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Nr. 124. 


GAZETA LWOWSKA 


Wydiodzi codziennie © godzinie 5. po południu 
a wyjątkien dni poświątecznych. 

Nuser pojedynczy Kosztuje w miejscu 10 hal., 
poczta 16 hal. — Binra Redakcyi i Administracyi 
ulica (zamieckiego |. 13. — Ekspedycya miejscowa 


w Aveneyi dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż | 


ilxusmama l. 9. — Listy należy frankować. 
Rklamaeye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


Czwartek, 31. 


Maja 1906. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 82K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8K, 
miesięcznie 2 K 79 h. — W miejscu: rocznie 34 K, półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, 
miesięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K 20 a miesięcznie. We 


wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do konca czerwca 


| lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesieezni zu dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
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Rok 96. 


Jednorazowe inseraty obliezają sie po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika I. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


> P. Prezydent Ministrów jako Kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych zamiano- 
wał komisarza krakowskiej dyrekcyi po- 
lievi. Michała Wolanieckiego, star- 
szym komisarzem policyi, a koncypistę poli- 
cvi tejże dyrekcyi. Antoniego Rączkę. ko- 
n isarzem policyi. 


Obwieszczenie 


4 e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 27 
maja 1906 do l.+ .786 z wykazem panu- 
jaeyeh w Galicgi ct rób zarażliwych zwierze- 
ox zestawionym na podstawie sprawozdań 
c. k. starostw, przedłożonych od 20 do 27 ma- 
Ja b. r.. — zamieszezone jest w „Dzienniku u- 
rzedowrm* dzisięwszego numeru Gazety Lwow- 
Sr tey. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 30 maja. 
Po dymisyi ks. Hohenloheso. 


Dzień wezorajszy nie przyniósł rozwi- 
kiania ami nawet rozjaśnienia sytuacyi, któ- 
rej uagłe ustąpienie gabinetu księcia Hohen- 
lohego, stwierdzające niemożliwość wyszuka- 
nia na razie wśród obecnych warunków między 
rządami obu połów Monarchii punktów sty- 
cznych w sprawie odnowienia ugody, nadało 
cechę wyjątkowo krytyczną. 

Niema też do tej chwili pewnych in- 
formacyj co do tego, kto upatrzony jest na 
następcę ks. Hohenlohego. czyli inaczej mó- 
wiae kto wśród dzisiejszych, niezmiernie tru- 
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dnych stosunków przedstawia najwięcej szans 
uzyskania w rokowaniu z Węgrami takieh 
warunków, które mogłyby liczyć na aproba- 
tę większości austryackiego parlamentu i au- 
stryackiej opinii publicznej, dotychczasowym 
obrotem rzeczy niemało zaniepokojonej, Wy- 
razem tego zaniepokojenia było podniecenie. 
które zapanowało w szerokich kołach parla- 
mentarnych na wiadomość o odwołaniu wczo- 
rajszego posiedzenia Izby, i energiczne kro- 
ki, podjęte z różnych stron, celem zapewnie- 
nia Izbie możności zabierania głosu i wypo- 
wiadania Swego zdania w krytycznej chwili. 

O dalszym przebiegu przesilenia otrzy- 
mujemy następujące informacye: 

Wiedeń, 30 maja. Iiener Ztg. ogł a- 
sza następujące pisno odręczne 
Najj. Pana: 

kochany książę 
Schillingsfirst! 

W załatwieniu wręczonej Mi 
prosby Pańskiej, widzę się spowo- 
dowanym przyjąć łaskawie dymi- 
syę całego Mego gabinetu dla kró- 
lestw i krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa. Do chwili utwo- 
rzenia nowego gabinetu będziesz 
Pan. jakoteż-wszyscy członkowie 
dotychczasowego gabinetu prowa- 
dzić dalej urzędowanie. 

Wiedeń, 29 maja 1906. 

Franciszek Józef w. r. 
Hohenlohe w. r. 

Wiedeń. Jak donosi Sław. Corr., klub 
mlodvczeski odbył wezoraj przed połu- 
dniem posiedzenie, na którein przeprowadził 
szczegółową dyskusyę nad Ssytuacyą. stwo- 
rzoną przez dymisyę ks. Hohenlohego. Wska- 
zano na konieczność porozumienia się z Za- 
przyjaźnionymi klubami, celem jednolitego 
postępowania w tej kwestyi. — Uchwalono 
w obec ważności położenia uznać parlamen- 
tarną koimisyę klubu za nieustającą i polecić 
prezydyum, aby w odpowiedniej chwili wszczę- 
lo rokowania ze stronnictwami czeskielni i 
innemi słowiańskiemi partyami w sprawie 
złożenia mandatów delegacyjnych. Uchwa- 
lono złożyć owe mandaty dopiero w razie, 
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gdyby Rada państwa nagle została odroczona 
i gdyby ustąpili delegaci innych stronnictw. 
tak, że okazałaby się konieczność ponownego 
wyboru członków Delegacyi, a więe i po- 
nownego zebrania się Izby posłów. 

Wiedeń. Wczoraj po południu od- 
było się posiedzenie niemieckiej par- 
tyi ludowej, celen omówienia sy- 
tnacyi. — Zaprotestowano stanowezo prze- 
ciw wykluczeniu austryackiej legislatywy 
z uregulowania spraw wspólnych i pod- 
niesiono, że w obecnej sytuacyi ze wzglę- 
du na to, że nie istnieją wspólne po- 
bory cłowe i że nie mogą być uregulowane 
wydatki wspólne, powinny te wydatki wspól- 
ne, póki one jeszcze istnieją, być pokryte 
przez sumy, których wysokość ma oznaczyć 
deputacya kwotowa według stosunku ludno- 
ści. Partya ludowa zastrzega się kategory- 
cznie przeciw temu, by przyszły rząd regu- 
lował te kwestye bez udziału austryackiej 
lzby posłów, a gdyby to miało nastąpić, za- 
powiada złożenie mandatów delegacyjnych 
przez swych ezłonków. W końcu uchwalono 
ubolewanie z powodu ustąpienia ks. Hohen- 
lohego. 

Wiedeń. Klub chrześciańsko- 
społeczny odbył wczoraj posiedzenie, na 
którem upoważniono prezesa dra lmegera do 
oświadczenia się za rezolucyą, zaproponowa- 
ną na konferencyi przewodniczących klu- 
bów, oświadezono dalej, iż klub chrześciańsko- 
społeczny zwalczać będzie jak najenergi- 
czniej ze wszelką bezwzględnością każdy 
rząd, który zgodziłby się z żądaniem Wę- 
gier, a w końcu postanowiono yóty, póki 
pakt z prezydentem gabinetu węgierskiego 
nie będzie zerwany, nie uchwalać ani re- 
kruta, ani też halerza na wydatki wspólne. 

Wiedeń. Na  konferencyi przy- 
wódeów klubów wobec obawy, że Izba 
może być odroczoną, oświadczono z kilku 
stron z naciskiem, że w takim razie człon- 
kowie Delegacyi powinni złożyć mandaty. 
Uchwały w tej sprawie nie powzięto, decy- 
zyę pozostawiono poszczególnym klubom. 

Wniosek nagły Kathreina i tow. brzmi: 
„Wysoka Izba raczy uchwalić: Izba posłów 
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protestuje stanowczo przeciw temu, by usta- 
wowo ogłoszona wspólna taryfa cłowa i oku- 
piony wieloma ofiarami ekonomicznej natu- 
ry przez tę część Monarchii stan prawny, 
były jednostronnie przez postępek Węgier. bez 
zgody Rady państwa zmienione. Izba posłów 
wyraża stanowczo nadzieję, że Radzie pań- 
stwa nie będzie uniemożliwione przez odro- 
czenie jej w tak krytycznej chwili warowa- 
nie praw parlamentu i interesów królestw i 
krajów, reprezentowanych w Radzie pań- 
stwa. 

Wniosek ten ma być traktowany ze 
wszystkiemi w § 42 przewidzianemi skró- 
ceniami*. 

Wiedeń. Wczoraj o godz. pół do 5 
po południu zebrał się subkomitet z 8 człon- 
ków. wybrany przez konferencyę przełożo- 
nych klubów, celem przygotowania rezolucyj, 
która w formie wniosku naglącego ma być 
przedłożoną dziś Izbie. Wniosek ten podpi- 
szą przewodniczący wszystkich stronnictw w 
Izbie poselskiej. Przewodniczący p. Kath- 
rein uzasadni nagłość wniosku, poczem e- 
wentualnie przemówią także przewodniczący 
innych klubów, podpisani na rezolucyi jako 
wnioskodawcy, celem uzasadnienia nagłości. 
Posiedzenie subkomitetu trwało do godziny 
6-tej. 


Z Koła polskiego. 


Wczoraj odbyło się w Wiedniu posiedze- 
nie Koła polskiego, któremu przewodniczył wi- 
ceprczes p. Abrahamowicz. P. Stwier- 
tnia poruszył dwie następujące sprawy: 1. 
okólnik prezydyum wyższego sądu krajowe- 
go we Lwowie, polecający sądom, aby do- 
niosły, którzy sędziowie należą do zarządów 
Kas zaliczkowych, Kas Raiffeisenowskich i 
Stowarzyszeń gospodarczych. Ministerstwo 
sprawiedliwości zgodziło się na wniosek ape- 
lacyi lwowskiej, że należący do zarządu ta- 
kich stowarzyszeji sędzia, a pokierający tan- 
tyemę lub prowizyę, powołany ze swego 1- 
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ANATOL KRZYŻANOWSKI. 


U PROGU NOWEGO ZYCIA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 
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XIII. 
(Ciąg dalszy). 


Lipowiecki poruszył się niespokojnie 
na krześl”. 

— Matka jego, lady Arabella zapra- 
szala n s usilnie do Londynu, wobec jednak 
uporu Leny, musieliśmy wyrzec się tej zaj- 
imującej wycieczki, Dzieci 5% Zawsze nie- 
U dzięczue i nigdy nie ocenia poświęceń, ja- 
kie ge wi jesteśmy ponosić dla nich. 

Państwo zatrzymali się w Dreźnie? 
A jakże; miałyśmy tan nawet za- 
bawie przygodę. Trafiliśmy nua „$byt cesa- 
rza * fłbelma. Przechodzimy tedy reż z Le- 
m, 9-0k „Jsritihlowskiego Tarasu tu z 
pizec.wnej strony nadjeżdża powóz d. rski: 


Cesars Wilhelm z następcą tronu * ro, 
(obaj monarenowie salutowali przed 

— Jakto salutowali przed pania 

— No, na pozór kłaniali sie J- 


wi, który wrzeszczał: Hoch! Hoc: ' „is lebe 
der Kaiser! W gruncie jednak, grzeczność 
ta dla nas była przeznaczona. Widziałam 
na własne oczy, jak cesarz Wilhelm salutu- 
jac, nie spuszczał oczów z Leny i uśmiecha 
się do niej wyraźnie. 

Stanisław siedział, jak na torturach. 
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— Zwrócić na siebie uwagę i odbie- 
rać hołdy takich ludzi, to zaszezyt, który 
może nagrodzić zranionemu sercu matki, za- 
wód doznany przez jedyne dziecko, na in- 
nych punktach. 

Westchnęła żałośnie, kiwając równo- 
cześnie głową ze simutnem rozżaleniem. 

Lipowiecki nie mógł już wątpić, iż za- 
rzut owego „zawodu“ dotyczy jego osoby. 

— Serce matki — podjęła pani sena- 
torowa ulubiony swój temat — to jeden o- 
fiarnik!.. Spala się całe, by popiołami swy- 
mi użyżnić dolę dziecka... A tymczasem ofia- 
ra ta idzie na marne, a dola jego i tak by- 
wa szarą... bezbarwną... 

— Teodozyo! — zabrzmiał z dalszych 
pokoi głos pana rzeczywistego radey stanu. 

Powstała i nie rzuciwszy lipowieckie- 
mu ani jednego wejrzenia, majestatyczna, 
pełna świętej, rozbolałej powagi, przeszła o- 
bok niego, jak gdyby był martwym meblem 
i zniknęła w progu przyległego salonu. 

Stanisław, jakkolwiek przyuczony do 
imponującego, patetycznego tonu i zmienne- 
go humoru p. Sieniawskiej, czuł się jednak 
dotknięty dzisiejszem jej zachowaniem. 

W atinosferze salonu i przyjęcia czuć 
było chłód przejmujący. 

Nie takim wyobrażał sobie powrót Le- 
ny, nie taką chwilę powitań, po pierwszej 
w życiu rozłące i dwumiesięczneim niewi- 
dzeniu. 

Powstał, by zbliżywszy się do drzwi 
tarasu, zobaczyć miejsce dawnego Szczęścia, 
ożywić i pokrzepić ducha wspomnieniem 
godzin tu przebytych, a najradośniejszych w 
jego życiu. 

Nie jednak trwałego na świecie. Taras 
istniał wprawdzie w tem samem miejscu i 
$ sainą przestrzeń zajmował, lecz jakże się 
zmienił jego wygląd. Seledynowe mebelki 


stały pozsuwane w nieładzie, dawne kwiaty 
powiędły, a nowymi nie zastąpiono ich je- 
szcze. I on, i ten zakątek, w którym miłość 
ich najsilniejszym jaśniała blaskiem, w któ- 
rym Lena przyrzekła przyszłość swa zwią- 
zać na zawsze z życiem Stanisława, nosił 
dziś cechę zaniedbania i osierocenia. 

Dokoła, w obszernym lokalu, martwa 
panowała cisza. Serce męźczyzny, który biegł 
tu na skrzydłach tęsknoty i nadziei, coraz 
głębszy ogarniał smutek. Na wrażliwej jego 
duszy, nastrój chwili wywierał swe piętno 
rozstrojowe i zniechęcające. 

On, przyszły syn tego domu, czuł się 
tu dzisiaj takim niepowołanym i nieproszo- 
nym intruzem, iż, jak ów liść, od macierzy- 
stego pnia oderwany, a mieciony przez chło- 
dny powiew z tarasu, byłby od miejse tych, 
raniących go boleśnie, uciekł chętnie w dal 
nieznaną i obojętną. 

Obejrzał się po salonie: Wielki i ko- 
sztowny, lecz brrr!.. jakże zimny i pusty!... 
Rzucił simutnem okiem na wiązankę nicej- 
skich kwiatów, złożonych przy wejściu, na 
stoliczku i żal mu się zrobiło, iż więdną 
bezużytecznie, że całej ich krasy nie powi- 
tało jedno chociażby życzliwe spojrzenie, 

Zwrócił się znów ku tarasowi. 

Z boku, opodal okna, stał ten sam fotel 
na biegunach, przy którym uklukł, w dzień 
ostatniej tutaj bytności. Widział jeszcze 
oczyma duszy uroczą postać Leny, spowita 
całą w różowe muśliny i koronki, czuł cie- 
pło miękkich jej ramion, zarzucanych mu 
w uniesieniu na szyję. A dziś?... 

Lekki szelest kazał inu szybko odwró- 
cić głowę. 

W obramowaniu ciemno - różowej por- 
tyery, stała... ona. 

Jakiś nieokreślony lęk, jakaś niepo- 


chwytna zmiana, w niej zaszła, przykuła go 
do miejsca. 

Rozdzieleni całą szerokością salonu, 
patrzyli z natężeniem na siebie. Lipowiecki, 
z ostrem ściśnieniem serca, pojmował jedno 
tylko, że to światło i radość jego duszy, ta 
jego Wyśniona, nie biegnie. jak dawniej ku 
niemu, z wyciągniętemi rękami, lecz stoi 
zdala, mierząc go, czy taksując krytycznem 
okiem. 

Ona, w pełnem świetle trzech okien, 
on, odwrócony od niego i ukryty w półcie- 
niu, tak, że w pobladłem jego obliczu go- 
rzały tylko skoncentrowanym ogiem, ciemne, 
rozszerzone źrenice, — nierówne mieli szanse. 
Lipowiecki „awisłszy na rysach jej zgło- 
dniałym od tęsknoty wzrokiem, widział ko- 
bictę królewsko piękną, a tem od dawnej 
Leny różną, iż wysmukłe, dziewicze jej 
kształty, rozwineły się nieco bujniej, miejsce 
zaś nieśmiałości i poetycznego, idealnego 
wyrazu, zajęła ta królewska właśnie pewność 
siebie, odrobiną wyniosłości zaprawna. Ala- 
bastrową cerę lilii, wzmoeniło i zaróżowiło 
tchnienie gór, czy powiew morza. Złota 
aureola nad czołem, modnie obniżona i w kla- 
syczny węzeł nisko spięta, ciężarem swym 
przechylała w tył główkę, nadając jej wyraz 
dumnego podniesienia do góry. 

Była to imponująca wspaniałą urodą, 
pewna siebie i swej mocy, panna Helena 
Sieniawska, lecz nie była dawna jego Lena, 
dawny kwiat lotosu, z poezyi kształtów i 
poetycznej duszy złożony. 


Blade, ciemnym zarostem otoczone 
oblieze i oczy gorejące, z siłą bolesną w nią 
wpatrzone, poruszyły nareszcie piękną pannę. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


rzędu do rozstrzygania sporów tych Towa- 
rzystw, naraża się nadzwyczaj łatwo na 
zarzut stronniczości. Nie powinien więc na- 
leżeć do takich zarządów, chyba, że funkcyę 
swą spełnia bezpłatnie. Druga sprawa doty- 
czy Politechniki lwowskiej, a mianowicie 
rozszerzenia jej autonomii w tym kierunku, 
by gronu profesorskiemu przysługiwało pra- 
wo przyjmowania uczniów obcych podda- 
nych, oraz prawo mianowania asystentów i 
konstruktorów. Na wniosek p. Abrahamowi- 
cza obie sprawy przekazano komisyi parla- 
mentarnej. 

Na zapytanie pp. Pastora i Mala- 
chowskiego, odpowiedział p. Abra ha- 
mowiez, że zebranie przewodniczących kln- 
bów nie uchwaliło złożenia mandatów do 
Delegacyj na wypadek odroczenia Izby. 

P. dr. Dulęba dodał, że reprezen- 
tanci Koła polskiego na konferencyi przeło- 
żonych klubów, nie złożyli żadnego oświad- 
czenia i konferencya nie powzięła żadnej 
uchwały. 

P. dr. Królikowski, imieniem nieo- 
beenego p. hr. Jana Potockiego, prosił o po- 
zwolenie wniesienia interpelacyi w sprawie 
dewastacyi przez nabywców drzewostann w 
Słupościanach górnym i dolnym, jak ró- 
wnież w sprawie wyzysku ludności. przy n- 
dzielaniu pastwisk w tych lasach. Koło 
przychyliło się do zdania p. Abrahamowi- 
cza, że jest to sprawa ściśle prywatna i nie 
ma przeszkody do wniesienia interpelacyi. 

Przystąpiono do dyskusyi nad progra- 
mem prae delegacyjnych. P. ks. Pastor 
poruszył następnie sprawę nowej ustawy woj- 
skowej, rozszerzenia pruwa reklamacyi jedy- 
naka także na drugiego syna, utrzymującego 
rodzine, sprawę urlopów podezas żniw itd. 

W tej chwili pojawił się w sali Pre- 
zes Koła hr. Dzieduszycki, który wła- 
śnie powrócił z posiedzenia snbkomitetu 
przewodniczących klubów. Przerwano więc 
dyskusyę i wysłuehano sprawozdania hr. 
Dzieduszyckiego. 

Po wysłuchaniu tego sprawozdania, 
wszczęła się dyskusya poufna. której nie u- 
kończono, lecz odroczono ją do dziś rana. 


Z. Sejmu węgierskiego. 


Wczorajsze posiedzenie Sejmu wegier- 
skiego oczekiwane było przez wszystkie koła 
polityczne z wielkiem zainteresowaniem, wy- 
wołaneim wiadomością, że prezydent mini- 
strów dr. Wekerle wygłosi na niem program 
nowo utworzonego rządu. 

Posiedzenie otworzył prezydent Jusih o 
godz. 11 przed południem, zawiadamiając Izbę 
o zwołaniu Delegacyj na dzień 9 czerwca do 
Wiednia i oznajmiając zarazem, że wybór 
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członków  Delegacyi odbędzie się na na- 
stępnem posiedzen*u. 
Następnie zabrał głos prezydent mi- 


nistrów dr. Wekerle i oświadezyt, że 
członkowie gabinetu przy objęciu rządów 
kierowali się wyłącznie życzeniem uratowa- 
nia konstytucyi i przywrócenia legalnego po- 
rządku. Pierwszem zadaniem rządu bedzie 
uregulowanie budżetn, sprawa kontygentu re- 
kruta i sprawa finansowej umowy z Chor- 
wacyą. Dalszem zadaniem gabinetu jest przy 
uwzględnieniu nowoczesnej idei demokraty- 
cznej zaprowadzić powszechne prawo gloso- 
wania i przez to wszystkie czynniki narodn 
powołać do ndziału w pracy uslawodaw- 
czej. Z tą reformą połączona będzie reforma 
ordynacyi wyborczej i nowy rozdział okrę- 
gów wyborczych na podstawie cyfrowega 
slanu wyborców. 

Następnie przedstawił dr. Wekerle pro- 
gram rządn w sprawie wewnętrznej polityki. 
Między iunemi oświadczył, że chociaż rząd 
przywiązuje wielką wagę do rozwoju szkol- 
nietwa narodowego węgierskiego, to jednak 
niema zamiarn całej nauki npaństwowić i 
nie będzie stawiał trudności kulturalneinn 
rozwojowi innych narodowości na Węgrzech 
zamieszkałych. Rzęd pragnie tylko, aby we- 
gierska idea państwowa znalazła wyraz we 
wszystkich kolach Węgier. (Aywe oklaski). 
Na polu sprawiedliwości ma być dalej kon- 
tynnowana kodytikacya praw cywilnych i 
karnych. Na polu rolnictwa Kząd popierać 
będzie mniejszych właścicieli ziemskich i 
przeprowadzi oddłużenie ziemi. Na polu prze- 
mysłowym pragnie Rząd popierać silnie prze- 
mysł. W tym kierunku ininister handlu wkrót- 
ce przedłoży swój program. Do poprawy 
przemysłu przyczyni sie także zamierzone 
przez Rząd uregulowanie dostaw publicznych. 
Na polu społecznem przedłoży Rząd projekt 
ustawy o ubezpieczeniu robotników na wy- 
padek starości i niezdolności do pracy. 

Reformę podatkową przeprowadzi dalej 
Rząd w tym duchu, aby ulżyć egzystencyom 
mniejszym. Rogulacya waluty będzie również 
wkrótee nkończoną ostatecznie i w tej mie- 
rze Rząd rozpocznie rokowania z Austryą. 

W sprawie traktatów handlowych znaj- 
duje się Rząd w położenia przymasowem i 
musi je przyjąć. Stosunek do Austryi unor- 
mowany będzie w formie traktatu handlo- 
wego. W tym kierunku rozpocznie Rząd 
wkrótce rokowania z Austryą, aż do tego 
czasu zaś wprowadzoną zostanie taryfa cio- 
wa jako samoistna. W sprawie Chorwacyi, 
celem uwzględnienia podnoszonych oddawna 
przez Chorwatów życzeń, wydano zarządze- 
nie, aby personal kolejowy w zetknięciu się 
z publicznością w Chorwacyi posługiwał się 
językiem chorwackim. 

Na podstawie tego programu prosi dr. 
Wekerle o poparcie Izby. Mowę prezydenta 
ministrów przyjęto oklaskuni, poczem wy- 


wiązała się nad nią dłuższa dyskusya. Pierw- 
szy zabrał głos p. Thaly (partya niezawi- 
słości) czyniąc zarzut, że rząd w programie 
nie wspomniał ani słowem o kwestyi woj- 
skowej, oświadczy jednak, iż program rządu 
przyjmuję do wiadomości, 

P. Szell imieniem partyi konstytu- 
cyjnej zapewnia rząd o poparcin swej par- 
tyi. To samo czyni p. Rakovszky imie- 
mem partyż ludowej. 

Imieniem stronnictwa Rumunów o- 
świadczył p. Manin, że Rumuni nie mogą 
mieć do rządn zaufania i że program rządu 
nie zadowala ich znpełnie, gdwż nie określa 
wyraźnie stanowiska, jakie zajmie rząd wę- 
gierski wobec narodowości niemadziarskich. 

Lewiea kilkakrotnie przerywała temu 
mowcy, wskutek ezego prezydent Justh pro- 
sił Izbę o szanowanie wolności słowa. 

Po przerwie, przemawiał raz jeszcze 
p Manin dodając, że nie zadowoliły go 
również wywody rządu w sprawie powszech- 
nego prawa głosowania. 

Reprezentant Chorwatów. biskup ks. 
Drohobece ky, oświadczył imieniem delega- 
tów chorwackich, że mają zaufanie do rzadn 
i będą go popierali. P. Hodża (Słowak) 
krytykował jeszcze wywody dra Wekerlego 
w sprawie reformy wyborczej. poczem dr. 
Justh ogłosił dysknsyę za ukończoną. 

Następnie przemawiał raz jeszcze dr. 
Wekerle, przedkładając Izbie prowizoryum 
budżetowe do końca lipca. 

Minister handlu Kossuth przedłożył 
dalej autonomiczną taryfę celną i ustawę 
w Sprawie uregulowania Z zagranicą stosun- 
ków handlowych. Zażądał również upowa- 
żnienia od Izby. aby traktaty handlowe, wy- 
dane w drodze rozporządzenia dnia 12-g0 
marca b. r. o regulujące stosunki z Niem- 
cami, Włochami, Szwajearyą, Rossyą i Buł- 
gwy}, miały moc ustawy. 

Minister rolnictwa Daranyi przed- 
łożył konwencyę weterynaryjna z Niemca- 
mi. a minister honwedów Jekelfalussy 
ustawę o kontyngencie rekruta. 

Dr..Wekerle prosił wreszcie Izbę, aby 
przedłożenie, odnoszące się do zniesienia 
stanu ex lex jak najrychlej wzięła pod obra- 
dy. Izba uchwaliła propozycyę prezydenta 
ministrów. po przemówieniu ministra Kos- 
sntha. który zwalczał wywody p. Hollo. 
domagającego się, aby Izba rozpoczeła prze- 
dewszystkiem obrady nad adresem, w odpo- 
wiedzi na mowę 'Ironową, 

Na tem zakorńezono obrady Izby. 

Tego samego dnia. o godz. 4 pojpołudniu 
adhyło się posiedzenie Izby magnatów. Dr. 
Wekerle przedstawił program rządu ten sam, 
eo w lzbie deputowanych. Program przyjęto 
oklaskami, poczem po krótkiej dyskusyi 
przystąpiono do wyboru członków Delegacji. 
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KORESPONDENCYE. 


Rzym, dnia % maja. 
(Jeszcze w sprawie sekty Mar,aritów). 


Dzisiejszy Osservatore Romaro zamie- 
szcza dziś ponowną Eneyklikę ?iusa X. 
do arcybiskupa warszawskiego, bistupa pło- 
ckiego i lubelskiego w sprawie sikty Ma- 
ryawitów. 

Encyklika przytacza starania, jakie 
czynili u Stolicy świętej księża Maryawici 
na rzecz kobiety Maryi Franciszki (t.;. głośnej 
Kozłowskiej). Stolica święta we wrześniu 
1904 roku wydała dekret nakazujący tym 
księżom zerwanie stosunków z tą kobietą. 
Do tego przed kilku tygodniami przybyło do 
Rzymu dwóch księży: Roman Próctniewski 
i Jan Kowalski, delegowani od tej kobiety 
i ci prosili Stolicę świętą o dekret, tznający 
tę kobietę jako sanctissima i mater msericor- 
diae i aby kult Maryawitów mógł być wy- 
znawany bez wszelkich ograniczeń. 

Wezwani do Ojca świętego, skruszyli 
się i padłszy do nóg, przyrzekli posłuszeń- 
stwo, podpisali deklaracyę, że odwołuję listy, 
jakie pisali do arcybiskupa warszawskiego i 
biskupa płockiego, odłączając się od nich. 

Zdawało się więc, że wróciwszy do 
Polski, wejdą na dobrą drogę — ale nadzie- 
je zawiodły. 

Stolica święta potwierdza więc dekret 
wyżej wymieniony, kasujący sektę Msrya- 
witów i poleca, aby nikt nie spowiadał kobiety 
Maryi Franciszki, tylko spowiednik nazna- 
czony przez biskupa płockiego. W końcu 
wzywa Polaków do stałości w wierze i u- 
dziela Apostolskiego błogosławieństwa. 
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Z pod berła rossyjskiego. 


I znowu minął dzień jeden więcej w 
życiu i działalności młodziutkiej 

rossyjskiej Dumy. 

Po sobotniem wyładowaniu całej, Ra- 
gromadzonej od dawna elektryczności, po- 
siedzenia parlamentu rossyjskiego płyną mo- 
żliwie spokojnie, obrady toczą się normalnie, 
a choć ktoś jeden i drugi na skrajnej lewi- 
cy. podczas rozważnej i rozumnej mowy po- 
sła Skirmunta gwizdać zaczął, skarcony przez 
prezydenta Izby. zamilkł i wysłuchał do koń- 
va trzeźwych słów polskiego delegata. 

Przebieg wczorajszego posiedzenia Du- 
my, przedstawia się — podług komunikatu 
Pet. Ag. tel. — w następujący sposób: 


L LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


UMARLI MÓWIĄ... 


(Z francuskiego). 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


Pan Hamel objawiał swoją wyższość 
tak samo w codziennych okolicznościach ży- 
cia jak w innych ważniejszych. Dnsza jego 
w ten sam sposób zachowała się wobec do- 
brobytu, jak niedostatku. A przecież, tego 
niedostatku zaznuł wtedy, gdy każdy czło- 
wiek, przy końcu dni swoich ma prawo do 
wypoczynku. Niefortnnne spekulacye syna 
doprowadziły go do ruiny. I po prostu za- 
brał się napowrót do pracy, aby zarobić na 
chleb powszedni. Rzadko widywano go przy 
rozprawach, jako obrońcę, ale najczęsciej tyl- 
ko we własnym gabinecie, w ciemnawym i 
biednym pokoiku, gdzie przychodzono radzić 
się go w specyalnych sprawach. jako nie- 
omylnego sędziego. Jeżeli wychodził to tyl- 
ko wieczorem i dążył do koscioła krokiem 
żwawyin jeszcze, obojętny na swiat zewlię- 
trzny, słachając głosu Boga, którego przywo- 
łania czekał ze zrezygnowaną cierpliwością. 

Pomimo znacznej różnicy wieku, jeden 
z tych węzłów przyjażni, który zacieśnia się 
wskutek podobieństwa egzystencyi i wspól- 
ności walk, do tego stopnia, że zastępuja 
prawie związek krwi łączył go z panem Ro- 
quevillard, któremu pomagał stawiać pierw- 
sze kroki w jego zawodzie, i który, ze Swo- 
jej strony podtrzymywał go w czasie ruiny 
materyalnej, stawiając czoło wierzycielom, 0- 
trzymując z trudem zwłoki, przeprowadzając 
jak mozna najdogodniej licylacye i wypłaty. 
Skoro młodszy z kolei został dotknięty nie- 
szczęściem, starszy wyszedł ze swojej kry- 


jówki, aby mu przyjść z pomocą. Ale czuł 


niestety ciężar lat i swoją bezsilność. 

ldac za glosem ogólnej opinii. jedynie 
tylko pan Bastard narzucał mu się jako poino- 
enik Tenmłody człowiek — w ten sposób staru- 
szek go nazywał, pomimo jego lat ezterdzie- 
stu pięciu - nieco niepokoju w nim budził 
z powodu cynizmu, jaki się przejawiał w je- 
go rozmowach i zasad jakie wyznawał, 
zapatrująe się na każdy proces tylko ź punktu 
widzenia honoraryum. Ale przed kratkami 
był groźny, jak ostrze broni; ironiczny lub 
liryczny kolejno, drwiący lub wzruszajacy, 
modulująe głosem jak tenor a ruchami jak 
aktor, wysuwał się natychmiast na pierwszy 
plan, grał pierwszą rolę, popisując się swoją 
wielką broda, regularnymi rysami, łysiuką, 
błyszczącą jak oznaka władzy, ruszał się, 
rozrzucał, panował nad calą sceną i ostate- 
cznie porywał sędziów przysięgłych. trybn- 
nał, przeciwników w fałdy swojej togi, któ- 
rą jak sztandar rozwijał. Trzeba było uznać 
te niezaprzeczoną wyższość w obec kratek 
sądowych i pan Hamel skromny sługa pra- 
wdy, nienuwidzący całego aparatu wytnowy 
i deklamacyi, nakazał milczenie osobistemu 
zamiłowaniu, aby lepiej zapewnić uniewin- 
nienie syna przyjaciela. 

Pomimo, że pan Roqnevillard zwykle 
zdala się trzymał od niego i podczas roz- 
praw bezlitośnie obracał w niwecz zręczność 
i urok jego wywodów. za pomocą prostej 
taktyki, polegającej na dążeniu prosto do celu 
z szybkością ataku kawaleryi. taką jest po- 
tęga koleżeństwa, że pan Bastard z całą go- 
towością ofiarował się zostać obrońcą Mau- 
rycego i już od razu okazywał się czynny i 
stanowczy, 

Po zamienionych uściskach ręki, stary 
adwokat skreślił sytnacyę w kilku słowach, 
mówiąc do pana Roquevillard : 

— Wiesz już, kochany przyjacielu, że 
uprosiłem naszego kolegę Bastarda, aby nam 
przyszedł z poimocą. Jestem nadto stary I nie 
umiem poruszać tlumów. On będzie bronił, 
ja będę asystować Razem przeglądaliśny 
akta i widziałem twojego syna w wiezieniu. 
Zrodziła się pewna przeszkoda 

— Jaka? — zapytał ojciec zaniepoko- 
jony. 


— Bastard lepiej odemnie ci 
tłómaczy. 

bastard poruszył swoją piękną głowę 
z poważnym wyrazem. Wiedząc dobrze, iż 
pozowanie na efekt na nie się nie zda w tym 
gabinecie, zadowolił się krótkim i tresci- 
wym wywodeln : 

— Tak, przeglądałem akta. Fakt ma- 
teryalny nadużycia zaufania jest wykazany 
oświadczeniem notaryusza i protokołem ko- 
misarza polieyi. Dowodów przeciw pańskie- 
mu synowi nie znajduję, ale groźne po- 
szlaki. Wiedział o depozycie pieniężnym; 
pozostał ostatni w biurze, kazawszy sobie od- 
dać klucze: mógl przeczytać tajemnicę wy- 
razów otwierujących kasę, w notatniku pier- 
wszego dependenta; pozostawał bez zna- 
cznych srodków pieniężnych, a chciał po- 
rwać żonę swego pryncypwlu. Z tego wszyst- 
kievo tworzy się akt oskarżenia. Dodaj pan 
wyjazd za granicę, milczenie, spóźniony po- 
wrót. Zeznanie niejakiego p. Philippeaux 
szczególnie. pełne jest żółci, Ten człowiek 
masiat być zazdrosny o swego kolegę, ma- 


to wy- 


jącego więcej szezęścia. Podejrzywano go o 


nieszczęśliwą miłość dla pani Frasne. To 
była fatalna kobieta. Trochę za chuda, ale 
bardzo piękne oczy. 

Nie posiadając subtelnej duszy, nie czuł 
o ile podobna uwaga była nie na miejscu i 
że obecność ojca obwinionego zobowiązywa- 
la go do większej powściągliwości. Po 
chwili mówił dalej: 

— Nie wystareza zapewniać o jego nie- 
winności. Ponieważ kradzież jest przypu- 
szczalna, sędziowie będą szukać winnego. 
Trzeba go im wskazać. Ofenzywa, często zan- 
ważyłem, pewniejsza jest w skutkach, niż 
defenzywa. Odwraca uwagę, skupiając ją gdzie- 
indziej. Praktykuję to zawsze z pomyślnym 
skutkiem. Otóż, w gruncie rzeczy, prawdziwy 
winowajca jest z góry wskazany. 

Wziął kodeks ze stołu i zaczął go prze- 
rzucać. Dwaj panowie słuchali go, nie prze- 
rywając. 

— Proszę zapamiętać, że pani Frasne 
za nie nie odpowiada, pokrywa ja artykuł 
380. 

— Wiemy o tem — zauważył pan Ha- 
mel. 


— W rodzinie się nie kradnie, Obwi- 
nić panią Frasne, nie przydałoby się na nie. 
Ale jest coś innego, lepszego. Mój instynkt 
nigdy nnie nie zawodzi. Miałem w ręku 
kontrakt ślubny małżonków Frasne. Dobrze 
wiedziałem, że tam coś wynajdę. Za pośre- 
dnictwein jednego notaryusza z Grenoble, 
otrzymałem odpis. I znalazłem dowód, że 
pani Frasne, biorąc sto tysięcy franków z 
kasy swego męża, mogła wierzyć, 12 sama 
sobie wypłaca. 

— Nie rozumiem — rzekł tym razem 
pan KRoquevillard. 

— Zaraz pan zrozumie. Jest to osle- 
piająco jasne. Mąż, tym kontraktem, przy- 
znaje jej darowiznę stu tysięcy franków. 

W razie przeżycia? 

— Nie, natychmiastową. Ale natural- 
nie, suma ta była odwołalna w razie roz- 
wodu i maż nią administrował. Jednakże, pa- 
ni Frasne, opuszczając dom mężowski, a nio 
znając prawa, przypuszczała, że jest właści- 
cielką stu tysięcy franków i ma prawo z% 
brać je z sobą. Jest to niedorzeczna rozu- 
imowanie, ale przez to samo jest tO ozono- 
wanie kobiece. W tem sposób tłómaczę s0- 
bie, że z depozytu ze stu « udziestu tyci 
cy franków, złożonego w jednej koperć », zło- 
dziej wziął tylko sto tysięcy. To xie jest 
kradzież. tylko spłata. Pani Frasne wydało 
się, że jest w prawie to uczynić. 

— Tak — rzekł pan Roquevillzrd, za- 
interesowany tak gruntowną argumentacyą — 
kontrakt wszystko wyjaśnia. 

— | jest to uniewinnienie pewni nle- 
zaprzeczone — zaręczył pam Bastard oży- 
wiająe się i zaczynając * ruszać p^ 7nemi 
ramionami. — Jakiż sąd przy łych i ógłby 
się oprzeć podobnemu udowodnieniu? R gdko 
kiedy zdurza mi się mieć w grze tyie «*"- 
tów przy rozprawach sądowych. 

— Nie zawsze pan broni niewinnych — 
wtrącił pan Hamel. 

— Winni czy niewinni, dowody za- 
wsze górą. A tutaj mamy te dowody w ręku. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Prezydent Muromcew 


zagaiwszy |tarzy nie mogli dostać dość dobrego miej- 


wczorajsze posiedzenie Dumy, zawiadomił | sca, i słyszeli tylko ataki Rodiczewa, Szczep- 


zebranych, iż wpłynął na jego ręce wniosek 
naglący, podpisany przez 36 posłów, żądaja- 
cy zainterpelowania prezydenta (ioremykina 
w sprawie ogłoszonych w Prawitielstwien- 
nym Wiestniku telegramów, wystosowanych 
do cara, A podburzających część ludności 
przeciw drugiej i rzucających obelgi na naj- 
wyższą instytucye ustawodawczą. Interpe- 
lanci zapytuja, w jakim celn zamieszczono 
w piśmie urzędowe te telegramy, tem bar- 
dziej, że obrażają one także cara, do które- 
go sa wystosowane. Duma uchwaliła nagłość 
wniosku. 

P. Stachowicz wyraża życzenie, aby 
z interpelacyi wykreślono słowa: „tembar- 
dziej, że obrażają także cara*. 

P. Heyden przyłącza się do tego za- 
patrywania, gdyż osoba cara stoi ponad 
stronnictwami, a interpelacya jest skierowa- 
ną tylko do ministrów, a nie odnosi się do 
osoby cara. 

Duma uchwala interpelacyę, po przy- 
łączeniu się interpelantów do wniosku p. 
Stachowicza. 

Nastąpiło odczytanie interpelacyi w 
sprawie klęsk głodowych. luterpelanci pod- 
noszą, że władze lokalne w okolicach, do- 
tkniętych klęską głodową, czynią trudności 
prywatnej akeyi ratunkowej. Kilku mowców 
w namiętnych mowach wystąpiło przeciw 
decyzyi rządu, aby ci włościanie, którzy 
brali udział w rozruchach agrarnych, byli 
wykluczeni od wszelkiej pomocy. 

P. Sedelnikow (reprezentant koza- 
ków) podnosi, że wszelkie interpelacye są 
zupełnie niepotrzebno, póki rząd będzie i na- 
dal trwał przy swym dotychezasowym sy- 
stemie postępowania. Trzeba ciągle wołać: 
ministrowie podajcie sie do dyrnisyi! 

P. Heyden uważa, iż wyrażanie nie- 
ufności w tej chwili, bez odpowiednich wy- 
jaśnień, byłoby niewłaściwem. 

P. Rozen baum przytacza szereg nad- 
użyć władz administracyjnych i piętnuje je 
jako zbrodnie. 

P. Lossew (z gub. tambowskiej) 
oświadcza, iż Rossya pokutuje za grzechy 
swojego narodu W Jerozolimie była za cza- 
sów Uhrystusa część ludzi, która nie chciała 
mieć spokoju. Tak samo władze administra- 
cyjne nie cheą mieć spokoju w kraju i na- 
rażają ludność na głód. Przewodniczący 
przywołał mowcę do porządku. 

P. Michajlieczenko (robotnik so- 
cyalista) oświadcza, że rząd sam wywołał 
ruchy agrarne. Trzeba go postawić przed 
sądem. Duma jest bezsilna i należy wy- 
świetlić to wobec ludności. (Głosy: dość już!) 

Przewodniczący przyzywa mowcę 
do porządku. Oklaski na niektórych ławach 
skrajnej lewicy. 

Przemawiało jeszcze kilku innych mo- 
wców, poczem, po drobnych zmianach w 
tekście, interpelacyę uchwalono. Na tem 
odroczono obrady do godz. *. 

Posiedzenie otwarto napowrót o godzi- 
nie pół do 4 po południu. Po przyjęciu in- 
terpelacyi w sprawie klęski głodowej, przy- 
stąpiono do obrad nad kwestyą agrarną. Po- 
seł polski Skirmunt (gub. mińska) uznał 
konieczność poprawy losu włościan, jednak- 
że wskazał na ogromne niebezpieczeństwo 
podziału ziemi. Jeżeli — rzekł — chłopom 
przydzielimy ziemię, to kwestya przez to je- 
szeze nie będzie rozwiązana. Jest wielu ro- 
botników po miastach, którzy pozostaną bez 
ziemi, a którzy będą się od nas domagali 
domów i warstatów, i nie będziemy mieli 
prawa odmówić im tego, 

(Wrzawa na lewicy. Prezydent dzwoni.) 

P. Skirmunt: Rossya wiele ucier- 
piała skutkiem awantury z Japonią i walki 
wewnetrznej, wywołanej przez rząd. Czyż 
Duma chce wepchnąć kraj w nową ekono- 
miczna i społeczną awanturę, która byłaby 
jeszcze gorsza? (Dlugotrwału wrzawa i gwi- 
zdanie). 

Prezydent oświadcza, że nie może 
dopuścić do tego, by posłowie w ten sposób 
wyrażali swe niezadowolenie. Powaga Dumy 
polega nastem, że opinia każdego musi być 
wysłuchana. (blugotrwałe oklaski). 

Przemawiało następnie kilku posłów, 
poczem włościanin Pawłow oświadczył: Nie 
wierzymy zapewnienioin rządu, że wywłaszcze- 
nie gruntów jest niemożliwe. Wiemy, że car 
da nan ziemię, gdy go o to poprosimy. — 
Proponuję, aby Duma zwróciła się do cara 
z prośbą, by chłopom dał ziemie. 

P. Aładin podał do wiadomości, że 
poseł Andrejanow (z gub. symbirskiej) nagle 
zmarł. 

Posłowie powstali z miejsc. Postano- 
wiono posiedzenie zamknąć. Następne we 
czwartek, o godzinie 11 przed południem. 

Sobotnie posiedzenie 
stanowi jednak tak ważny moment w dzie- 
jach parlamentaryzującej sic Rossyi, że raz 
Jeszcze do niego powrócić musimy, powta- 
rzająć niezwykle ciekawe impresye naocznego 
świadka: petersburskiego informatora Czasu: 
Ministrowie wyszli więc na strzał. I poczęła 
się strzelanina ogłuszająca. (i, którzy już to 
spóźnili się na mowę Goreinykina, już to z 
powodu przepełnienia wszelkich lóż i kury- 


kina, Anikina, Aładjina i innych — naza- 
jutrz. gdy przeczytali sobie deklaracyę rządu 
w rannych pismach, musieli niezawodnie 
sprawdzić, ażali istotnie wypowiedziano w 
Dumie to wszystko, eo słyszeli i czem byli 
bardzo nawet przejęci.... 

Liberalny, obszerny program! — oto 
eo mówią sobie dziś ludzie, zdolniejsi do 
umiarkowania. 

A te sobotnie wyganiania ministrów 
z ich ławy?! — A to rozdzieranie szat?! — 
Tłómaczy się to łatwo: nikt z oratorów nie 
wiedział, co minister powie, ale każdy już 
przyszedł do Dumy z gotową na mowę mi- 
nistra odpowiedzią. Bez względu więc na to, 
eo mówili Goremykin i Szezegłowitow, każdy 
mowca wygłaszał przed Dumą swoją mowę 
i ciskał pioruny, nie chcąe oddać ich na za- 
pleśnienie.... 

Nabokow, wykwintny milioner, znako- 
mity parlamentaryusz, pierwszy mowea, który 
po (ioremykinie zabrał głos, powiedział, co 
powiedzieć należało: że ministrowie nie po- 
siadają zaufania kraju i że władza wyko- 
nawcza powinna ukorzyć się przed władzą 
prawodawczą. Powiedział dalej, eo należało 
Lednicki, z wielkim temperamentem i wiel- 
kiem powodzeniem: że w programie mini- 
sterstwa niema równouprawnienia narodów, 
i że hańba nad Rossyą trwać musi, póki 
tego równouprawnienia nie będzie. Powie- 
dział jeszcze Winawer, w mowie świetnej 
również i nawet wyższej stylem, że minister- 
stwo przemilcza o równości obywatelskiej, 
bez której system parlamentarny jest tylko 
nędzną farsą. I w końcu hr. Heyden oznaj- 
mił, iż Duma nie powinna, mimo wszystko, 
wychodzić z granie nakreślonych jej praw 1 
pracować dalej. 

Ale reszta... Jakie to było niepotrzebne. 
Jakże chwilami nawet bezmyslne. 

Prof. Kowalewski n. p. rzucił się z 
wielką furyą przeciwko deklaracyi rządu, 
dotyczącej ochrony własności. I szczególny 
to był widok, kiedy najpoważniejszy z pro- 
fesorów, jacy w Dumie zasiadają, cały swój 
talent i całą swoją wiedzę uruchomia, aby 
atakować zniewawidzony rząd w tym wła- 
śnie punkcie, — w którym ten rząd ma ra- 
cyę. Szczególniejszym może jeszcze był wi- 
dok rektora odeskiego Uniwersytetu, prof. 
Sczepkina, który wołał Goremykinowi: Nie 
chcecie znieść prawa własności! Dobrze! 
Za to studenci — nie wrócą do Uniwersy- 
tetów ! 

Wreszcie już nie tylko szczególny, ale 
i bolesny był widok tegoż samego hr. Hey- 
dena, rozumnego człowieka, który jutro-po- 
jutrze zostanie ministrem, a który usiłował 
przekonać -— kogo? socyalistyczną Izbę! — 
że wywłaszczenie obywateli z ziemi wcale 
nie zagraża prawom własności. 

Widocznie działacz ten, nadzieja tych, 
co nie ulegli jeszcze radykalnemu doktry- 
nerstwu, złożył był przy wyborach przyrze- 
czenia zbyt daleko idące. 

Minister sprawiedliwości p. Szczegło- 
witow, przemówił do Dumy krótko. [I z iro- 
nią, która zresztą leżała nie w intencyach 
tego zdolnego w ogóle prawnika, ale w sa- 
mej sytuacyi, jaką stworzyli sobie „kadeci“ 
namiętną a jałową opozycyą: 

— Różnice pomiędzy Dumą i rządem 
są ogromne. Tem lepiej. Opatrzymy prawa 
projektowane z różnych stanowisk i wyda- 
imy je — doskonałe... 

Zwracam uwagę na odpór, jaki dał 
rząd Dumie w sprawie agrarnej. Istotnie w 
Izbie panuje na tym punkcie hypnoza. Je- 
den jedyny człowiek, który przemówił w o- 
bronie własności rolnej, był to hr. Józef 
Potocki. „Październikowcy” z tych lub owych 
względów „pasują*. Ostatecznie tylko garść 
Polaków będzie w Dumie obrońcą tej wła- 
sności. I czy będzie ona nawet „obrońcą: ? 
To jeszcze wielka kwestya. Naprzód względy 
polityczne i taktyczne nie zdają się wcale 
dyktować tej obrony. Nie jest naszą rolą 
uczyć naród rossyjski, w jaki sposób ma być 
on szczęśliwy. Dość będzie, gdy dopuści ou, 
abyśmy my byli szczęśliwi na nasz sposób. 

Potem — i to ciężko wyznać... Hypno- 
za ima się i naszych głów. W obu kołach 
polskich są ludzie, którzy uważają „demo- 
kratyzacyę ziemi“ za słuszną, konieczną i 
święta zasadę — i moment dla niej za do- 
godny — i sposoby, proponowane przez „ka- 
detów", za wyborne... 

Zanosi się na coś, czego nikt pewno 
przypuścić nie mógł: że aby ocalić ludy 
Rossyi, pędzące nałeb na szyję w zawrotną 
przyszłość, do tego się bierze nie kto inny, 
a tylko zgniły, przepodlony, znienawidzony, 
biurokratyczny rząd rossyjski. 

Głosy prasy 
o oświadczeniu pana (ioremykina są bardzo 
ciekawe. Umiarkowane i trzeżwe warszaw- 
skie Słowo podkreśla, iż ostre akcentowania 
przez premiera sprawy agrarnej, przezna- 
czone było przedewszystkiem dla Europy, 
chodziło bowiem o uspokojenie za słupami 
granicznymi tych wszystkich. którzy pozo- 
stają w jakichkolwiek stosunkach z pań- 
stwem rossyjskiem, czy to jako wierzyciele 
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państwa, czy jako przedsiębiorcy, umieszcza- 
jący w Rossyi swoje mienie. 

Zapewne! można zagranicę, która bądź 
co bądź, może przykre zrobić dywersye, 
chcieć uspokoić bardzo sianowczemi oświad- 
czeniami rządu, ale uspokoją one tylko wte- 
dy, gdy zagranica będzie miała przekonanie 
należyte o sile. popierającej oświadczenia. 

Minister Goremykin zapewniał bardzo 
silnie o szczerej chęci rządu przeprowadze- 
nia gruntownej reorganizacyi warunków ży- 
cia państwowego i swobody jednostek, mó- 
wił dużo o ścisłej legalności. Przypuszczamy 
nawet, że niejeden z czytelników zagrani- 
cznych, czytając przemówienie ministra, 
może się dziwić, iż ono się doczekało takich 
odpowiedzi ze strony mowców Dumy. Dla 
mieszkańców państwa sceptycyzm ten jest 
bardzo zrozumiały. Ileż to razy z ust ró- 
żnych przedstawicieli dawniejszych rządów 
słyszano zapewnienia o ścisłej legalności; 
tylko później przekonano się, że pojęcia 
przedstawicieli rządu o ścisłej legalności 
różnią się bardzo gruntownie od pojęć zwy- 
kłych obywateli państwa, którzy wysłali 
swoich przedstawicieli do Dumy. 

W istocie — pisze reprezentantka in- 
nego obozu: Gazeta Polska — na obecnych 
stojąc stanowiskach, ten gabinet z tą Dumą 
nie mogą wspólnie pracować. Według lo- 
giki, powinno teraz nastąpić jedno z dwoj- 
ga: albo rozwiązanie, względnie „rozpędze- 
nie“ Dumy, albo dymisya gabinetu. 'Tymcza- 
sem nie stało się ani jedno ani drugie. — 
Wytworzyła się zatem sytuacya wprost pa- 
radoksalna, która w tej formie może potrwać 
przez czas jakiś, ale w żadnym razie nie 
może trwać długo. Przy takim układzie sto- 
sunków nie mogą być realizowane reformy, 
bo tego, co Duma uchwali, rząd nie zaakce- 
ptuje. Nie może też być utrzymana powaga 
władzy wykonawczej, bo przedstawiciele na- 
rodów, zebrani w Dumie, obdarli rząd z tej 
powagi. Nie może być również przywrócony 
pokój w państwie, bo podniosła się nowa 
fala nieufności i podniecenia w całem spo- 
łeczeństwie rossyjskiem. A jeśli nie może 
być ani reform, ani zaufania do władzy, ani 
spokoju publicznego — to może być tylko 
chaos. Chaos, zapewne, jest także bardzo in- 
teresującą formą istnienia. Ma jednak tę złą 
stronę, że, zdaje się, z konieczności prowa- 
dzi do kataklizmów. I taki też jest bilans 
polityczny pamiętnego dnia sobotniego. 

W perspektywie... z jednej strony pra- 
wdopodobnie usiłowanie przywrócenia ró- 
wnowagi i ładu przy pomocy siły; z dru- 
giej — niemniej prawdopodobne usiłowanie 
zdobycia gwarancyi wolnościowych przez roz- 
pętanie namiętności. 

Czy niema już żadnego innego wyjścia? 
"Czy wyłączone są ustępstwa i kompromisy? 
Twierdzić to stanowczo byłoby może zbyt 
siniałem. Groza wypadków, jakieby mogły 
wyniknąć z obecnego chaosu, jest tak prze- 
rażająca, że, cokolwiek o tem mówią i piszą 
radykaliści rossyjscy, nie jest wyłączona mo- 
żłiwość obustronnych usiłowań, żeby jednak 
z tego chaosu wyjść inaczej, jak przez mo- 
rze krwi. z 

Sądzimy też, że nie należy przywiązy- 
wać zbyt wielkiej wagi do rozsiewanych 
obficie pogłosek o przygotowujących się ja- 
koby spiskach wojskowych, o zbrojeniu „czar- 
nych sotni" i o szafotach dla mowców ka- 
deckich. To wszystko łatwiej się mówi, niż 
robi. Położenie obecne jest bardzo zawikła- 
ne i bardzo niebezpieczne. Ale właśnie o- 
grom tych niebezpieczeństw może się stać 
w końcu czynnikiem otrzeźwienia. 

Biskup Ropp. 

W sprawie zakwestyonowania mandatu 
poselskiego biskupa ks. Roppa donosi kore- 
spondent z Petersburga do Local Anzetgera 
telegraficznie: „Według opinii senatu biskup 
bar. Ropp, jako ksiądz katolicki jest urzę- 
dnikiem w ministerstwie spraw wewnężtrz- 
nych, i to w departamencie wyznań obcych! 
Wskutek tego może on albo zatrzymać urząd 
biskupi, albo też mandat w Dumie“. Infor- 
macya ta zgadza się z wiadomością, podaną 
przez Birżewyja Wiedomosti, które dodają, 
że ks. biskup Ropp nie przyznaje senatowi 
prawa stawiania inu takiej alternatywy. Spra- 
wą tą zajmowała się już w dniu 25 b. m. 
komisya rugów wyborczych, która decyzyę 
odroczyła do czasu udzielenia przez biskupa 
wyjaśnień odpowiednich. Korespondent Lo- 
cal dAnzeigera robi jeszcze następującą uwa- 
gę: „Zainteresowanie w tej kwestyi jest tem 
większe, że bar. Ropp należy do najenergi- 
czniejszych członków komisyi do spraw wy- 
znaniowych, która się jnż utworzyła w celu 
opracowania prawa o wolności wyznań”. 


= KRONIKA. 


Lwów, 30 maja. 


Kalendarz. 
Czwartek (31 maja): 
Petroneli Panny. — Bożesławy, — Fteo- 
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Wschód słońca o godzinie 38:86 rano, za- 
chód słońca o godzinie 708 po południu. 

— Przepowiednia pogody. Wiedeń- 
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
środę: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i 
w Galicyi zachodniej: Burdzo pochmurno, miej- 
scami słonecznie, ciepłota mało zmieniona, skłon- 
ność do burzy. 


— JE. Pan Namiestnik, Andrzej hr. 
Potocki, który powrócił wczoraj w nocy do 
Lwowa, wyjechał dziś po południu pociągiem 
pospiesznym w sprawach urzędowych do Wie- 
dnia. 


— Radea Dworu Waclaw Zaleski, 
szef biura prezydyalnego e. k. Namiestnictwa, 
powrócił do Lwowa. 


— Ze. l k. armii. Major Franciszek 
Moser-Seeland przeniesiony z 62 p. p. do 30 
pułku p. 

Rezerwowymi lekarzami asystentami zamia- 
nowani rezerwowi zastępey lekarzy asystentów : 
dr. Rudolf Greger 2 p. art. dyw., dr. Tytus 
Buraczyński 89 p. p., dr. Juliusz König 58 p. 
p.. dr. Leopold Retter 10 p. p., dr. Roman 
Hinze 28 p. art. dyw., dr. Maurycy Pappenheim 
2 p. uł., dr. Abraham Feuerring 80 p. p., dr. 
Alfred Souček 81 p. art. dyw., dr. Alfred Feit- 
ler 10 p. p.. dr. Fryderyk Fröhlich 95 p. p. 
i dr. Karol Znojil 28 p. art. dyw. 

— Rada miasta Lwowa na odbytem 
wczoraj posiedzeniu uchwaliła po dłuższej dy- 
skusyi, w której zabierało głos kilkunastu mo- 
weów, wypowiedzieć z dniem 1 czerwca b. r. 
67/, milionowa 4'/, proc. pożyczkę i skonwer- 
tować ją na 4 proc. po minimalnym kursie 
97:50 za sto. 

— Z poczty. Z dniem 1 czerwca b. r. 
z powodu otwarcia urzędu pocztowego w Krze- 
czowicach wydziela się gminę i obszar dworski 
Siennów, w której istnieje składnica pocztowa, 
wraz z przysiółkami Siennów i Szwaby z okrę- 
gu doręczeń urzędu pocztowego w Zarzeczu obok 
Jarosławia, a przydziela do zainiejscowego okrę= 
gu doręczeń urzędu pocztowego w Krzeczowi- 
cach, odległego od tej gminy 7 kilometrów. 

+ Szkontrum. W ostatnich dniach pre- 
zydent miasta p. Michalski zarządził doroczne, 
niezapowiedziane szkontrum głównej kasy miej- 
skiej. Prócz p. Michalskiego uczestniczyli w niem 
członkowie sekcyi finansowej dr. Dziwiński i 
Justyn Lang, naczelnik Izby obrachunkowej 
Chrzanowski, kasyer główny Hordyński i kon- 
trolor kasy Włoszyński. Szczegółowe szkontrum 
trwało dwa dni. Zbadano księgi, stan gotówki, 
oraz szczegółowo cały skarbiec, a w nim wa- 
lory i nieemitowane jeszcze obligi pożyczki 44%;,. 
Szkontrum dało wynik zupełnie zadowalający, 
znaleziono bowiem wszystko w ścisłym porzadku. 

+: Zaraza pyska i racie. Rewizye kro- 
wiarń trwają nieustannie, gdzieniegdzie utru- 
dniane przez właścicieli lub pastuchów. którzy 
nie chcą spędzić bydła z pastwiska. Prócz o- 
wych czterech zagród, w których stwierdzono już 
przed kilku dniami zarazę, nowych wypadków 
niema. Przebieg choroby w tych czterech za- 
grodach jest łagodny; trwa ona 10 dni, a jeśli 
po przebyciu choroby i przeprowadzeniu dezyn- 
fekcyi stajni, w danej zagrodzie przez dni 14 
nie zajdzie żaden nowy wypadek zarazy, zagro- 
da taka zostaje otwartą dla wygonu na paszę, 
transportu it. d. Ażeby więc szybko caly prze- 
bieg zarazy mógł się odbyć, zaszczepia się w 
dotkniętych zagrodach wszystkim sztukom bydła 
zarazę tak, by równomiernie wszyskie przeby- 
wały chorobę i tem samem, aby kontumacya 
trwała tylko przepisanych 14 dni. W obec tego 
można mieć nadzieję, że do trzech tygodni wszyst- 
kie dziś zamknięte zagrody zostaną już otwarte 
i zaraza we Lwowie będzie definitywnie wytę- 
pioną, zaczem idzie przywrócenie normalnego 
zaopatrywania miasto w żywy towar rzeźny, 

— Otwarcie jarmarku wyrobów kra- 
jowych odbędzie się dnia 9 czerwca po połu- 
dniu przy udziałe zaproszonych reprezentantów 
władz i instytucyj, Przy otwarciu nie będzie 
żadnych olicyalnych przemówień. Następnego 
dnia odbędzie się festyn inauguracyjny, którego 
dochód przeznaczono na cele popierania drobnego 
przemysłu rękodzielniezego. 

— Konwiktorzy tarnopolscy w Chy- 
rowie. Do Gazcty Narodowej piszą: Dzień 
28 maja 1906 zapisze się na długie lata nie 
zwykle miło w pamięci kilkudziesięciu uczestni- 
ków koleżeńskiego zjazdu byłych konwiktorów 
00. Jezuitów w Tarnopolu. W dniu tym mia- 
nowicie odbyła się wspólna wycieczka do Za- 
kładu wychowawczego 00. Jezuitów w Bąko- 
wiecach pod Chyrowem. 

Raunym pociągiem pod przewodnictwem 
0. Szymona Tychowskiego z Krakowa. b. pre- 
fekta konwiktu w Tarnopolu, ulubieńca konwi- 
ktorów, O. Stanisława Sopucha, superiora ze 
Lwowa i O. Miszkiewieza, superiora ze Stani- 
sławowa, ruszyli uczestnicy zjazdu do Chyrowa. 
Przyjazd na stacye kolejowa nastąpił w porze 
południowej. Już z okien wagonów widać było, 
iż zakład 00. Jezuitów przygotował się na ja- 
kąś uroczystość, olbrzymi gmach bowiem przy- 
strojony był flagami i chorągwiami. W chwili, 
kiedy pociąg zbliżał się do dworca, rozległy 
się powitalne strzały moździerzowe, a tuż po nich 
dźwięki orkiestry zakładowej. Na dworcu ocze- 
kiwali miłych gości konwiktorzy zakładowi 


g 


w liczbie przeszło 400, w paradnych mundur- 
kach, wraz z rektorem, profesorami i wszyst- 
kimi bawiącymi w zakładzie O0. Jezuitami 
w liczbie 90. Nastąpiło wzajemne przedstawie- 
nie się, poczem ruszono wspólnie pochodem do 
zakładu. Na czele szła młodsza generacya wy- 
chowanków, za nią muzyka, dalej przybyli go- 
ście, następnie 00. Jezuici, zamykała zaś po- 
chód starsza generacya wychowanków. U wstępu 


do zakładu wzniesiono wspaniałą bramę tryum- 
Tam powitał przybyłych gości ks. pro- 


falną. 


wineyał Zakonu O. Ledóchowski, przybyły u- 


myślnie na uroczystość, w gmachu zaś przyjął 


ich rektor zakładu 0. Nurkowski. Zaraz po 


powitaniu odbył się obiad w refektarzu, udeko- 
Podczas obiadu 
wygłosił powitalny toast O. prowineyał Ledó- 
chowski, dziękujac dawnym konwiktorom za do- 
wdzięczności i przywiązania. na 
co imieniem 1ch odpowiedział toastem na cześć 


rowanymm kwiatami i zielenią. 


znane objawy 


00. Jezuitów, wychowawców i nauczycieli, p. 


Listowski. Po obiedzie toczyła się przez dłuższą 


chwilę wesoła i miła pogadanka przy czarnej 
kawie, poczem nastąpilo pod przewodnictwem 
ks. prefekta Stafija i dyrektora gimnazyum ks. 
Kohlsdorfera zwiedzanie zakładu. 


Zakład.to ogromny, imponujący nietylko 
rozmiarami, ale i wzorowym porządkiem i czy- 
stością. Położony prześlicznie, wśród ogrodów 
i plautacyj, na wzgórzu, na przeciw dworca kol, 


w Chyrowie, robi wrażenie miasta. Krótki czas, 
jaki ucze tniey wycieczki mieli do dyspozycji, 


nie pozwolił na szczegółowe zwiedzenie zakładu. 
refektarz konwiktorów, 


ogladnieto więc tylko 
olbrzymią salę o 40 mtr. długości i 14 szero- 
kości, następnie nowobudującą się, niewykoń- 


czeną jeszcze kaplicę zakładu, łazienki, urzą- 


dzone wedle najnowszych wymagań hygieny, 


dalej kuchnię w suterenach i piekarnię. Aby 


mieć wyobrażenie o rozmiarach kuchni i na- 
czyń tum używanych, wystarczy wspoiunieć, iż 
zużywa się tam dziennie 140 klg. mięsa, a np. 
pierogów gotuje się na jedno danie 5000. W 
piekarni było mnóstwo ciast przygotowanych na 
wycieczkę konwiktorów, mającą się w tych 
dniach odbyć. Ciasta te tak apetytnie wyglą- 
dały, że uczestnicy zjazdu, choć byli po sutym 
i smacznym obiedzie, dużą ieh część ze sma- 
kiem spożyłi, a okoliczność ta dowodzi, iż zdro- 
wa była kuchnia 00. Jezuitów w konwikcie 
tarnopolskim, gdy jego wychowankowie w tym 
wieku cieszą się takim apetytem. Awiedzono 
dalej muzeum zakładu, kilkanaście sal nauko- 
wych, gabinet przyrodniczy, z nadzwyczajnymi 
okazami, zwłaszcza motyli, nadsylanymi przez 
misyonarzy 00. Jezuitów z krajów podzwrotni- 
kowych, zwiedzono infirmerye, sale przeznaczo- 
ne dla lekko chorych (cieżko lub zakaźnie cho- 
rzy leżą w oddzielnym, izolowanym zupełnie 
budynku), salę dentystyczną, w której brat 
(carissime) Burzalski wykonywa wszelkie zabie- 
gi z zakresu techniki dentystycznej, zwiedzono 
dormitarze, sale szkolne, a w końcu udano się 
do sali popisowej, ogromnej sali o 6 kolum- 
nach z wspaniałem urządzeniem scenicznem, 
zbudowanej amófiteatralnie. W sali tej zebrani 
byli wychowankowie zakładu i imieniem ich 
powitał starszych kolegów uczeń VII. kl. %- 
chnowski. Nastąpił koncert muzyki zakładowej, 
a na zakończenie przemówił imieniem gości p. 
Kazimierz Romański, zamykające przemówienie 
w te słowa: Niech nad waszą przyszłością — 
roztoczą nieba jasne szczęścia zorze — z serca 
wam tego życzymy — racz to spełnić Boże. 

Po tej uroczystości udano się jeszcze gre- 
mialnie do sali rekreacyjnej OO. Jezuitów, oraz 
oglądnieto place rekreacyjne wychowanków. po- 
czem nastąpił pochód na dworzec, rownież z 
orkiestrą. O 5'30 po południu odjechali byli 
konwiktorowie z Chyrowa, żegnani serdecznymi 
okrzykami, dźwiękami muzyki i wystrzałam: z 
moździerzy umoszac z sobą nadzwyczaj miłe 
wrażenie. 

— Z Ossolineum. Z powodu rekonstru- 
kcyi kominów i innych robót adaptacyjnych w 
biurach Zakładu Ossolińskich, Dyrekeva zawia- 
damia publiczność uczeszczającą do biblioteki, 
że w miesiącach czerwcu, lipcu i sierpniu do- 
stęp do niej będzie zamknięty — natomiast 
Muzeum i galerye obrazów można będzie zwie- 
dzać jak zwykle w godzinach urzędowych. 

— Egzamin dojrzałości eksternistek 
odbył się w seminaryam nauczycielskiem żeń- 
skiem we Lwowie w dniach 17—28 maja b. r. 
Do ustnego egzaminu przystąpiło 35 eksterni- 
stek. Świadectwo dojrzałości otrzymały: Helena 
Barzykowska, Kazimiera Brudzińska (z odzn.), 
Zofia Fukówna, Kazimiera Gąsiorowska, Melania 
Nowicka, Wiktorya Krzyżanowska, Marya Pete- 
lenzówna, Helena Pilpelówna, Anna Szwandrow- 
ska, Zofia Tramplerówna, Marya Wibralikówna, 
Olga Winiarska (z odzn.). 10 eksternistkom po- 
zwolono powtórzyć egzamin z jednego przed- 
miotu po feryach, 13 eksternistek reprobowano 
na rok. 

— Stowarzyszenie katolickiej mło- 
dzieży rekodzielniczej »Skała« obchodzi 
w dniach 10 i 11 czerwca b. r. pod protekto- 
ratem JE. ks. Arcybiskupa dr. Bilczewskiego 
półwiekowy jubileusz swego istnienia połączony 
z poświęceniem nowego sztandaru. 

— Liga antipojedynkowa, a woj- 
skowy sąd honorowy. Prezydent austrya- 
ckiej Ligi antipojedynkowej zajmuje sie od dłuż- 
szego już czasu rozwiązaniem kwestyi, w jaki 
sposób możnaby pogodzić postępowanie proce- 


duralne honorowych sądów wojskowych 2 ce- 
lami, do których zmierza Liga. Aby zachęcić 
decydujące czynniki wojskowe do wprowadzenia 
reformy w tym duchu, udała się do P. Ministra 
wojny Pitreicha i P. Ministra obrony krajowej 
Schónaicha deputacya składająca sie z prezy- 
denta Ligi hr. Jarosława Fhuna, wiceprezydenta 
br. Chlumeckiego i kilku członków wydziału: 
posłów dr. Grabmayera, dr. Kathreina i dr. Kra- 
marza, wręczając obu Ministrom memoryał w 
tej sprawie. 

Deputacya przyjęta została bardzo życzli- 
wie. P, Minister wojny zapewnił jej członków, 
że najwyższe władze wojskowe zamierzają od 
dawna przeprowadzić nowe opracowanie prze- 
pisów, odnoszących się do postępowania hono- 
rowych sądów wojskowych. Władze wojskowe 
muszą jednak zebrać odpowiedni materyał i na- 
brać dostatecznego doświadczenia co do skute- 
czności powszechnie znanego, a przez Minister- 
stwo wojny w r. 1901, wydanego rozporządze- 
nia w sprawie pojedynków wojskowych 

W Ministerstwie wojny wypracowano już 
obszerny elaborat, w którym uwzględniono cały 
ruch antipojedynkowy w prasie i stowarzysze- 
niach, oraz projekty podane przez memoryał 
Ligi antipojedynkowej, wraz z podaniem zarzu- 
tów i korzyści, przemawiających za tego ro- 
dzaju reformą. Elaborat ten zostanie niezadłu- 
go przedłożony obu Ministerstwom obrony kra- 
jowej i zarządowi marynarki, dla wysłuchania 
opinii tych władz. Od jej treści zależeć zaś bę- 
dzie, czy Ministerstwo wojny przystąpi natych- 
miast do opracowania odnośnych przepisów, 
czy też zajdzie jeszcze konieczność dalszych na- 
rad w komisyach, w których skład wejdą przed- 
stawieiele najwyższych władz wojskowych. 

Z przyjęcia, jakiego doznała deputacya i 
z przedstawionego jej stanu sprawy, deputacya 
nabrała przekonania, że wyłuszczone przez nią 
fakty i podane w memoryale żądania wpłyną 
korzystnie na przebieg reformy honorowych są- 
dów wojskowych. 

— Liga antipojedynkowa w Hiszpa- 
nii. Jak donoszą z Cartageny, Liga antipoje- 
dynkowa zyskuje tam coray więcej zwolenników. 
W Walencyi zapisało się na członków Ligi 26 
oficerów w czynnej służbie. W Cartagenie zja- 
wił się na pierwszem zebraniu członków Lagi 
b. minister marynarki Aunon, a obcenie komen- 
dant załogi tamtejszej, wraz z dwoma adjutan- 
tami, nie tając swego uznania i sympatyi dla 
szlachetnych celów Ligi. W obecności br. d'Al- 
bi zawiązał się tego samego dnia w Cartage- 
nie komitet Ligi, do którego należy generał 
Ramon, prezes kasyna wojskowego, oraz wielu 
przywódeów stronnietw politycznych. 

Z Cartageny udał się br. AAlbi do Ali- 
cante, gdzie zawiązuje się również Liga, we- 
zwany tam przez licznych zwolenników idei an- 
tipojedynkowych, propagowanych przez br. d'Albi. 

A Błąkającego się wczoraj na placu 
Solarni chłopca w wieku około 5 lat oddała 
policya w opiekę kommisaryatu II. dzielnicy. 

A Ueieczka więźnia. Z zakładu kary 
dla mężczyzn zbiegł wczoraj o godzinie 3 po 
południu więzień Jakób Griinberg. 

Zbieg liczy 32 lat, jest ślusarzem maszy- 
nowym i przynależnym do Radowiec. 


A Kronika policyjna. Do mieszkania 
p. Adolfa Hankego przy ul. Nabielaka 1. 8 za- 
kradł się wczoraj jakiś rzezimieszek i skradł 
kilkanaście sztuk garderoby, wartości przeszło 
300 kor. 

Zgubiono: złotą bransoletkę, wykładaną 
koralikami; złoty pierścionek z brylancikami 
oraz słoty kolczyk z dyamentami. 

— Zmarł w ostatnich dniach: W Chi- 
cago Autoni br. Rozwadowski, włoski konsul 
generaluy w Chicago, w 55 r. życia. 

— Dzieło Canovy. Czytamy w Dzien- 
niku Polskim: Lwów pozyska wkrótce cenny 
zabytek artystyczny, pochodzący 4 dawno zam- 
kniętego już cmentarza na Wihringu w Wiedniu. 
Znajdował się tam w zupełnem zaniedbaniu i 
zapomnieniu grobowiec, w kształcie ostrosłupa, 
kryjący zwłoki ś. p. Rozalii z Michałowskich 
hr. Dunin - Borkowskiej, zmarłej w Wiedniu w 
30 roku życia 1 kwietnia 1828, wystawiony 
przez męża jej, głośnego swego czasu bibliofila, 
geologa i mineraloga, Stanisława hr. Dunin- 
Borkowskiego. Grobowiec ten zdobi śliczna biała 
płaskorzeźba, dłuta słynnego Antoniego Canovy, 
przedstawiająca pogrzeb rzymski, na czarnym 
marmurowym czworoboku. 

Pomnik ten staraniem rodziny hr. Duni- 
nów-Borkowskich wkrótce przeniesiony będzie 
do naszego miasta, popioły ś. p. Rozalii Dunin- 
Borkowskiej spoczną w starej kaplicy Dunin- 
Borkowskich na cmentarzu Łyczakowskim, samo 
zaś dzieło Canowy, umieszczone zostanie w któ- 
rymś z kościołów lwowskich, najpewniej w ka- 
tedrze łać., o co już odpowiednie kroki poczy- 
niono. 

— Samobójstwo. Jak donosi jedno z 
tutejszych pism porannych, nadszedł wczoraj z 
Monte - Carlo do Lwowa telegram donoszący, że 
znany właściciel kopalni nafty i współwłaściciel 
rafineryi nafty w Chorkowce, Jan Kanty Fi- 
hich, odebrał tam sobie w poniedziałek życie 
wystrzałeni z rewolweru. 


Kronika zagraniczna. 


* Fałszywe stemple na akcyach. 
Z Berlina donoszą: W ostatnich dniach wykryto 
dużo stempli falszywych na akcyach austryackiej 
kolei Południowej. Giełda berlińska zajęła się 
tą sprawą; przedstawiono jej 40 sztuk akcyj z 
fałszywymi stemplami. Jak dzienniki donoszą, 
Wydział giełdy postanowił, że w przyszłości 
sprzedajacy odpowiadać będa za fałszerstwo. 
Do wydziału giełdy nadeszła karta anonimowa, 
która podaje nazwiska fałszerzy. Mają oni mie- 
szkać w Krakowie. 


* Katastrofa na morzu. Z Rygi te- 
tegrafują: Parowiec, na którego pokładzie znaj- 
dowało sią 75 podróżnych, oraz znaczny ładu- 
nek, przeznaczony do miejscowości kąpielowej 
Dubbeln (w zatoce ryskiej), wczoraj, tutaj, bez- 
pośrednio po odpłynięciu od pomostu, łączącego 
go a lądem, zatonął, jak przypuszczają, skutkiem 
przeładowania. Zdołano wyratować tylko dziesięć 
osób. 


* Dżuma. Na paroweu „Arad“, przy- 
byłym onegdaj do Hamburga z Buenos Ayres, 
znaleziono zdechłe szezury. Zachodzi podejrzenie 
o dźumę. Zarządzono wszelkie środki ostrożności. 


Notatki lieracko-drtystycZne, 


Z muzyki. (Parę słów o Śmiechu i upo- 
dobaniach publiczności lwowskiej. —  „Tyrol- 
ka“ operetka w 8 aktach L. Steina i K. Lin- 
dana, w przekładzie Adolfa Kitschnana. Mu- 
zyka Edmunda Myslera). „(łupstwo jest wieczne, 
głupstwo nie może umierać“. Bez niego niema 
śmiechu, wesołości i humoru, a obrzydliwie 
szara monotonia życia występuje w całej Swej 
nagości. Człowiek śmiać się potrzebuje. W ka- 
żdym z nas tkwi zdolność do rozweselenia się 
rzeczą zabawną. Należy tylko umieć ją wyko- 
rzystać i w śmiech przerobić. 

Oczywiście nie wszyscy posiadają równa 
zdolność do śmiechu lub rozbudzania wesołości. 
Jednemu wystarcza spojrzeć na osobę śmiejącą, 
się szczerze, by zawtórować podobnym objawem 
hnmoru, w odmiennej tylko tonacji. Człowieka 
posępnego lub poważnego z natury, trudniej 
rozruszać, Dla niego przyczyna śmiech wzbu- 
dzająca, musi być silniejszą, wyrazistszą i trwal- 
szą Chłop śmieje się z byle glupstwa, mie- 
szkaniec miasta wielkiego ma więcej wygóro- 
wane żądania, a przeżyły dandys potrzebuje do 
tego całego aparatu szampańskiego kankana. 
Wtedy dopiero na zwiędłych licach jego zakwi- 
tnie przelotny, cyniezny uśmiech... 

Podobnie i publiczność scharakteryzować 
można dokładnie. Bywalec teatralny wie dobrze 
co ją nudzi a co bawi, kiedy wybuchnie ho- 
merycznym śmiechem a kiedy przeciągłem zie- 
waniem. 

Publiczność lwowska n. p. należy do ra- 
sy kosmopolitycznej. W wymaganiach swoich 
niezbyt skromna, zadowala się zazwyczaj prze- 
ciątną operetką. Mnsi ona tylko być wesołą, to 
znaczy naładowaną grubemi niedorzecznościami, 
wyglądającemi niedyskretnie z pod  falbanek 
króciutkiej szaty, przezierającemi przez przej- 
rzyście koronkowy gors niczapiętego stanika, 

Wogóle zmienna i kapryśna, zmienia swe 
upodobania bardzo często i chętnie. Dzisiaj roz- 
wesela ja humor anglo-amerykański fraszek, na- 
zajutrz dusi się ze śmiechu z offeubachowskich 
librecistów, innym razem znowu dławi się roz- 
kosznie absurdem wiedeńsko-niemieckich kom- 
pilatorów. Zawsze lubi głupstwo, tem więcej, 
im bardziej nieprawdopodobne! — (garnia ją 
wtedy żywiołowa radość, bije zawzięcie brawa, 
rozpacza po każdem spuszczeniu kurtyny, a kie- 
dy nadejdzie scena ostatnia, ucieka tłumnie do 
garderób, nie czekając zakończenia głupstwa. 


Ale wcacajmy do rzeczy. Mamy przecież 
mówić o premierze wczorajszej, operetee bądź 
co bądź nie przeciętnej, a wśród naddunajskich 
płodów zajmującej miejsce stanowczo jedno 
z pierwszych. Tytuł jej „Tyrolka*, naturalnie 
piękna i młoda. Osnowa jej streszcza się w na- 
stępujących słowach: 

Bogaty wujaszek Szandor Kovats (p Ko- 
siński), pragnac nszezęśliwić nieznanych bliżej 
sobie kuzynków : Wilhelminę (p. łuopatyńska) 
i Błażeja Nestla (p. Malawski), zapisuje ka- 
żdemu z osobna ogromny majątek pod warun- 
kiem, że młodzi pobiorą się i będą szczęśliwi. 
Wszystko to brzmi ładnie, ale na odległość, 
w rzeczywistości jednak ani Wilhelmina, ani 
Błażek nie mają ochoty do żeniaczki wzaje- 
mnej. Błażek, wysłużony wojak, kocha Lizkę 
(p. Miłowska) dorodną córkę Moshamera (p. 
Paszkowski), burmistrza i właściciela gospody 
„pod piękną Lizką*, a Wilhelmina pała wul- 
kaniczną miłością do młodego i przystojnego 
strzelca Konrada (p. Sawicki). Aby nie stracić 
bogatego zapisu, decydują się ostatecznie na za- 
ślubiny, pod warunkiem, że natychmiast po 
otrzymaniu pieniędzy biorą rozwód i podąża za 
głosem serca, 

Jak się rzekło, tak sie stało. Aby upozo- 
rować tak szybki rozwód, obimyślają cały plan 


kampanii. A więc zdrada małżeńska!  Błażek 
przyłapuje list miłośny Konrad. do Wilhelminy 
(podyktowany im poprzednio), czyli, że przeko- 
nywuje sie o zdradzie, Mając w ręku corpus 
delicti, żąda stanowczo rozwodu. Tymezasem 
zazdrosna Lizka, obawiając się podstępu, bie- 
rze wszystko na seryo i w naiwności swojej 
niweczy cały plan. Na szczęście w ostatnim 
akcie zjawia się ów Wujaszek. a widzac, że nie 
uszcześliwił wcale kużynków, zgadza się na 
rozwód Wilhelminy z Błażkiem i łaczy ich sto- 
sownie do życzenia z Konradem i Lizka. 


Jak widzimy, pomysł wcale banalny: 
ostatecznie jednak prawdopodobny. Przeplatany 
humorystycznymi epizodami, bawi i rozwesela 
aż do końca. 


Uwaga poprzednia, stawiająca „Tyrolką* 
w rzędzie kompozycyj wcale nietuzinkowych, 
odnosi się przedewszystkiem do muzyki p, Kdmun- 
da Eyslera. Kompozytor ten znany z popular- 
nych, wdzięcznych piosenek, posiada bezwątpie- 
nia duży talent, cbjawiający się dosadnie w pa- 
ru miejscach istotnie ciekawych i zajiaujących. 
Zauważyć to można w kilkudziesięciu początko- 
wych taktach zgrabnej uwertury, trącającej lekko 
o styl Offenbacha, tego mistrza du genre cochon, 
następnie w zręcznych, nie tak baualnych ze- 
społach i chórach dwóch pierwszych aktów. 
Prócz miejsc wymienionych podkreślić wypada 
rzewną i nastrojową piosenkę Błażka w akvie 
drugim i równie miłą Konrada: „Gdy wiośeuny 
wiatru wiew*, w tymże akcie. 


W całości, mimo klasyczno - operetkowej 
monotonii rytmicznej, dużo melodyj, świadczącej 
o bujnej walcowo-galopadowej inwencyi kompo- 
zytora. Jeśli do tego dodamy lekką i powiewną 
instrumentacyę, trzymaną w ramach barwnych, 
otrzymamy sumę, zajmującą (wysokością cyfr i 
zapisaną przestrzenią) wcale pokaźne miejsce. 
Tak przywykliśmy dv operetek idyotycznych, że 
nowość o pewnej wartości muzycznej, musi nas 
sympatycznie usposobić, przyznając co sie jej 
należy. 


Pozostaje słów parę o wykonaniu, które 
zasługiwało wczoraj na zupełną pochwałę. Arty- 
ści wszysey bez wyjątku, nie wyłączając orkie- 
stry, chórzystów, wybornie usposobieni grali i 
śpiewali z humorem i zacięciem. Specyalue o- 
klaski zbierali, panie ; Miłowska, Kasprowiczowa 
i Lopatyńska oraz cały sztab p. Lelewicza a to 
pp: Malawski, Kratochwil (wyborny Czech bstri- 
cek), Kosiński, Paszkowski a nawet Ruszczyeć i 
Recheński. Szersza ocena należy się młodemu 
tunoczyście p. Sawieckiemu. Występ wczorajszy 
uie dostarczył śpiewakowi wiele pola do popisu, 
wykazując jedynie piękny i podatny tenor liry- 
czny. który przy widocznej, wielkiej muzykalno- 
ści p. Sawickiego zostanie wkrótce zupełuie wy- 
równany i wygładzony. Aważywszy również i to, 
że występ p. Sawickiego jest dopiero trzecim 
czy czwartym w ogóle na scenie, zapisać należy 
go bardzo pochlebnie. Ujmująca meska powierz- 
chowność, to także wielki plus początkującego 
śpiewaka Słowa zachęty pod adresem p. Kor- 
narzyńskiej za muzykalne i staranne wykonanie 
drobnej roli Anny, gospodyni Lillingera (vide: 
„Kawaler marcowy“). Jeden jedyny błąd, doty- 
czący charakteryzacyi. Przecież Anna ma być 
osobą w kwiecie wieku, a p. Kornarzyńska zro- 
biła z niej wdzięczną panienkę w długiej su- 
kience. — Całość szła składuie i w należytem 
tempie. Wynik niezmordowanej pracy pp. Słom- 
kowskiego i Lelewicza, doskonałego komika i re- 
Żysera w jednej osobie, Jeśli wierzyć pogłoskom, 
rola Lillingera ma być ostatnią kreacyą p. Le- 
lewicza we Lwowie. (dl.) 


(ch) Ryszard Strauss napisał na chór 
i orkiestrę „Marsz królewski“ poświęcony ce- 
sarzowi Wilhelmowi II., który słuchając tegoż 
miał wyrazić się: „R. Strauss ist ein tiichtiger 
Musiker — aber komponierem kann er nicht“, 
(Bez komentarzy!). Straussowi naturalnie nie 
zaszkodzi to. co Bie zaszkodziło ani Mozartowi 
ani Beethovenowi — wszak to jest twórca „Za- 
ratustry* i „Heldenleben“. Nadto napisał Strauss 
w ostatnich czasach utwór na sola, chór i or- 
kiestrę p. t: „Heldengesang* (według Kleista). 


Repertoar Teatru miejskiego. 


Dziś, we środe, PO raz drugi (nowość) 
„Tyrolka* (Die Schitzenliesel) operetka w 8 
aktach Edm. Kyslera. 

We czwartek, ku uczezeniu pamięci Hen- 
ryka Ibsena (wznowienie) „Wróg ludu“, sztuka 
w 5 aktach Henryka Ibsena. 

W piątek, po raz trzeci (nowość) „Tyrol- 
ka“ (Die Schiitzenliesel) operetka w 3 aktach 
Edm. Kyslera. 

W sobotę, po raz pierwszy (nowość): 
„Odwieczna baśń“, poemat dramatyczny w 8 
aktach St. Przybyszewskiego. (Główne role wy- 
konają pp.: Bednarzewska, Żawiejska, Rybicka, 
Czaplińska, Kozłowska, Zielińska, Michnowska, 
Adwentowicz, Kwiatkiewicz, Hierowski, Chmie- 
lutski, Frntsche, Węgrzyn, Kliszewski, Rasiński, 
Jaworski, Nowacki, Antoniewski, Klimontowiez 
i Szymborski, Nowe dekoracye, nowe kostyumy. 


Pamiętniki żony Sacher-Masocha. 


(x Meine Lebensbeichte*. Memoiren von Wan- 

da von Sacher-Masoch. Verlegt bet Sehu- 

ster © Loeffler, Berlin und Iripzig 1906, 
str. 519). 


Sacher-Masoch: pamiętne nazwisko! 
Chocćbyśmy wymazali z pamięci ojca, które- 
go działalność we Lwowie należy do prze- 
szłości. odległej nie tyle chronologicznie, ile 
rzeczowo. zostanie syn, Leopold, a tego już 
na zawsze wspominać będzie i historya nie- 
imieckiej literatury i dzieje polskich w niej 
motywów. Tam znany jest i jako autor 
świetnych, czasem brutalnych opowiadań re- 
alistycznych. i jako badacz i ofiara zara- 
zem tego zwyrodnienia, któremu sławny 
Krafli-Ebing w swej „Psychopathia sexua- 
lis“ nadaje miano „masochizmu*. Wśród 
Polaków zaś jego nazwisko dotąd wspomina 
się, ile razy chce się najwyraziściej scha- 
rakteryzować niemiecką belletrystykę, mó- 
wiącą o Polsce jako o kraju na wpół dzi- 
kim. o prymitywnej kulturze oryentalnej, o 
dzikich temperamentach i niepohamowanych 
namiętnościach, w tym wypadku zaś tem 
szkodliwszą dla nas, że przemawiającą z try- 
buny w całem tego słowa znaczeniu 101ę- 
dzynarodowej, bo i z niemieckich książek 
i ze szpalt najpoważniejszego miesięcznika 
we Francyi, gdzie dotąd Galicyę zwie się 
„łe pays de Sacher-Masoch*. Więc panig- 
tniki żony takiego człowieka nie mogą być 
obojętnemi. Tembardziej, że pisząca je już 
dawniej zaznaczyła swe ślady w niemieckiej 
„Polenliteratur*. Bo Wanda von Sacher-Ma- 
soch to Wanda von Dunajew. 

Ale obudzona temi dwoma nazwiskami 
ciekawość dlu książki wzrasta jeszcze, w mia- 
rę, jak się przerzuca karty obszernego tomu. 
Na każdej z niej jest jakieś nazwisko gło- 
sne. a często przesunie się cień ważnych 
wydarzeń drugiej połowy poprzedniego wie- 
ku. Buloz, założyciel paryskiej „Revue des 
Denux Mondes“ i jego współpracownicy, Ro- 
chefort marzący o zamachu stanu we Fran- 
cyi. krach wiedeński w roku 1878 — oto 
kilka takich ważnych momentów, żeby zaś 
nie brakło i tu polskości jest Sefer Pasza, 
rezydujący na zamku w Bertholdstein. 

Od razu zastrzegainy się, że © wszyst- 
kiem. co p. Wanda von Sacher Masoch u- 
znała za stosowne napisać, swobodnie na 
tem miejscu mówić niepodobna. Jej pamię- 
tuniki bowiem są spowiedzią tak otwartą, kak 
bezwzględnie otwartą, że chyba tylko wy- 
znania J. J. Roussean z niemi mogą współ- 
zawodniczyć. Córka urzędnika wojskowego 
Riimelina w Grazu. od dzieciństwa patrząc 
na wiele jawnej i ukrywanej zgnilizny mo- 
ralnej, na pensyi już zajęta nowellami Sa- 
cher-Masocha, ktorego ojciec był tam wtedy 
dyrektorem polieyi, wzrasta od początku w 
chorobliwych warunkach. Cały Graz mówi o 
narzeczonej sławnego a tak oryginalnego 
pisarza. „nroczo pięknej Polce“, cały Graz 
interesuje się jego dziwacznymi typami ko- 
chanków. Panna Riinelin tymczasem wraz 
z rodziną popada w nędzę, lecz gorzej sto- 
kroć bylo dla niej, że za pośrednietwem 
przyjaciółki nawiązuje zrazu listowne. potem 
osobiste stosunki z samym Sacher-Masochem. 
Tu po raz pierwszy pojawia się cała choro- 
bliwość sławnego autora, jego patologiczne 
pożądanie ciągłych „sensacyj*, choćby na 
świadome oszukiwaniu Się, na komedyi o- 
parte. (Gdy ze znajomości robi się wspólne 
pożycie. tych charakterystycznych rysów jest 
coraz więcej: od drobuyeli symptomatów 
jak owa dziwaczna pasya strojenia kochanki 
w ciężkie, kosztowne futra, bez względu na 
pore roku, aż do budzącego odrazę 1 litość 
razem „masochizmu*, o którym p. Wanda 
von Innajew z wielką, zbyt wielką dokła- 
dnością mówi, mszcząc się na nieboszczyku, 
sprawcy jej niedoli. 

równocześnie wschodziła gwiazda 
Sacher-Masocha na szerszym niż dotychczas 
horyzoncie literackim. Pani Teresa Bentzon 
przełożyła jedną z jego Nowel dla pary- 
skiego Przeglądu. Autor nie posiadał się z 
radości: korzyści materyalnych to na razie 
nie przyniosło, ale rokowało rozgłos we 
Francji, tak pożądany dla każdego obeokra- 
jowca, obecnie zaś tem milszy, że niemiecka 
krytyka już zaczynała ganić nużącą jedno- 
stajność chorobliwych jego typów. Wnet już 
iw „Debatach rozbrzmiewałą sława autora 
„Don Juana kołomyjskiego*, w dziennikach 
stołecznych pojawiały się jego powieści, 
Meilhac i Halévy prosili o pozwolenie prze- 
robienia ich na operetki. Tłómaczką jego 
była teraz panna Katarzyna Strebinger, cór- 
ka pastora z Morges nad jeziorem genew- 
skiem, kochanka Rocheforta, który „na- 
pewno miat zostać prezydentem Rzeczypo- 
spolitej", uwolniła go poteim od siebie, nie 
chcąc, by mu w opinii rodaków szkodziła 
miłość Niemki. Rochefort razem z Busna- 
chem, tym samym, który i Zoli „I Asso- 
moir“ podobną oddał przysługę, przerabiali 
„Knmisaryusza* Sacher-Masocha na dramat, 
dyrektor „OUdeonu* przyjął go do grania, 


żądał jednak, aby ze względu na rozgłos 
galicyjskich powieści autora rzecz działa się 
w Galicyi, a nie na wyspie Kubie. Londyń- 
skie pisma sławiły również niemieckiego pi- 
Sarza, zestawiująe go aż z Turgeniewem. 
(Dokończenie nastąpi). 
Dr. Józef Flach. 


OSTATNIA POCZTA. 


Z Budapesztu donoszą: Minister spraw 
wewnętrznych w rozporządzeniu do władz 
nakazał wdrożenie śledztwa przeciw 
krajowemu związkowi robotników rolnych i 
krajowemu związkowi ochrony robotników 
z powodu, że przez agitacyę, wzywającą do 
strejków rolnych, przekroczyły swój ustano- 
wiony statutem zakres działania. 


Z Belgradu donoszą, że odmowne sta- 
nowisko Rządu austro- węgierskiego w obec 
serbskich propozycyj w sprawie traktatu 
handlowego wywołało w kołach ekspor- 
terów ogromne przygnębienie. Koła te oba- 
wiają się, że prowizoryum, które kończy się 
| czerwca, nie będzie więcej odnowione, co 
się równa ponownemu zamknięciu granicy 
austro - węgierskiej dla serbskiego bydła. — 
Banki, udzielające zaliczek eksporterom dla 
zakupna bydła, wstrzymały te zaliczki, ra- 
dząc im. aby nie czynili dalszych zakupów. 
Importerzy austryaccy są również tymu obro- 
tem sprawy zaniepokojeni. Kupiectwo serb- 
skie zamierza rozpocząć akcyę w sprawie 
zawarcia traktatu handlowego z Austro- Wę- 
grami i wyczekuje niecierpliwie odpowiedzi 
z Wiednia na memorandum serbskie. Wks- 
porterzy serbscy występują również przeciwko 
rządowi serbskiemu z powodu nieuwzęlędnie- 
nia żądań Węgier co do dostawy soli. — 
W obec przesilenia Ministerstwa w Wiedniu, 
rokowania w sprawie traktatu handlowego 
z Serbią są na razie przerwane, gdyż Rząd 
austryacki musi się porozumieć w tej tnierze 
z rządem węgierskim. 


Z Belgradu donoszą, że dziennik urzę- 
dowy Samouprawa zaprzecza wiadomosci, 
podanej przez prasę wiedeńską, jakoby Pa- 
sicz miał przyrzec posłowi austro-węgier- 
skiemu, że armaty, potrzebne dla serb- 
skiej armii, a głównie armaty górskie, 
zamówi rząd serbski w warstatach Skody. 


Nowy gabinet włoski został już 
utworzony. Prezydyum i sprawy wewnętrzne 
objął Giolitti, sprawy zagraniezne Tittoni. 


W Brukseli zostali na nowo wy- 
hrani posłami do Izby prezydent Schol- 
laert minister, spraw wewnętrznych "rooz, 
minister rolnictwa van den Bruggen, mini- 
ster Bernaert i minister kolei poczt i tele- 
grafów, Liebaert. Według dotychezasowych 
wyników prawdopodobnie składać się będzie 
Izba z 89 katolików i z 77 liberałów, so- 
cyalistów i chrześć. demokratów. Minister- 
stwo rozporządzać będzie większością 12 
głosów, 


W Paryżu odbywa się dzisiaj dnia 30 
inaja pierwsze posiedzenie komitetu 
międzynarodowego w sprawie sta- 
tutów banku marokkańskiego. Prze- 
wodniczy Pallain, gubernator Banku fran- 
cuskiego. Statuta tego banku, nchwalonego 
jak wiadomo podczas konferencyi w Alge- 
siras, opierać się będą na francuskiej usta- 
wie handlowej. 


Nowy gabinet szwedzki ukonsty- 
tnował się z Lineemanem na czele. Król na 
nowej Radzie gabinetowej złożył do proto- 
koła oświadczenie, przedstawiające powody 
niepozwolenia rządowi poprzedniemu na roz- 
pisanie nowych wyborów. Król wezwał ga- 
binet, aby natychmiast zbadał ważną sprawę 
reformy wyborczej. 


Jak donoszą z Tokio, między Japonią 
a Rossyą powstały trudności z powodu, że 
Rossya próbuje zignorować zawarty między 
Japonią a Koreą traktat. Trudności wywo- 
łane zostały różnicą zdań obydwóch rządów 
w sprawie udzielenia exequatur rossyjskiemu 
generalnemu konsulowi w Seulu. 


TRLEGRANY GAZEFY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 30 maja. Sala posiedzeń i 
galerye przepełnione. Ława ministrów pusta. 


Prezydent Vetter zagaja posiedzenie 
I udziela głosu p. Kathreinowi, który 
powiada, że odwołanie wczorajszego posie- 
dzenia przez Prezydenta wywołało niezado- 
wolenie wśród posłów. Mowca opisuje znane 
wypadki dnia wczorajszego i konferencyę 
przewodniczących klubów. Osświadcza jednak, 
że uznaje, iż Prezydent działał ze względu 
na panujące stosunki, bona jide. 


Prez. Vetter mówi: Zwołane na 
wczoraj posiedzenie, odwołałem. ponieważ 
miałem autentyczną wiadomość, że Mini- 


sterstwo podało się do dymisyi i nie pojawi 
się już w Izbie. Widziałem się zniewolonym 
do tego kroku, ponieważ na porządku dzien- 
nym była dyskusya nad przedłożeniami rzą- 
dowemi, a sprzeciwia się zwyczajowi parla- 
mentarnemu prowadzić takie obrady wówczas, 
gdy Rząd nie może zjawić się w Izbie i 
uczestniczyć w obradach. Jakichkolwiek in- 
nych zamiarów przytem zupełnie nie mia- 
łem; sądzę, że muszę wyraźnie to powie- 
dzieć, bo nie brakło głosów, które postęp- 
kowi inojemu inne motywa podsuwały. Że 
nie miałem zamiaru przeszkodzić Izbie w 
omawianin sytuacyi i zajęciu stanowiska 
względem dymisyi P. Prezydenta Ministrów, 
o tem mogą Panowie przekonać się z tej 
okoliczności, że natychiniast po otrzymaniu 
zawiadomienia o życzeniu większości posłów, 
zwołałem na dziś posiedzenie. 

Następnie p. Kathrein zgłosił swój 
wniosek nagły, podany przez nas już w do- 
słownem brzmieniu w artykule wstępnym. 

Prezydent oświadcza, że przystę- 
puje do dyskusyi nad tym wnioskiem i u- 
dziela głosu p. Katbreinowi. 

Żywe oklaski. Wrzawa na ławach cze- 
skich radykałów. Pp.Uhoe i Fres! ciągle 
krzyczą, tak, że dopiero po chwili p. Ka- 
threin może przemawiać. 

Oswiadcza on, że z polecenia konferen- 
cyi przewodniczących klubów zgłasza ten 
wniosek nagły. Uzasadnienie jego nagłości 
tkwi już w sytuacyi, wytworzonej dymisyą 
gabinetu. W chwili, gdy na Węgrzech za- 
mierzają jednostronnie i na naszą niekorzyść 
rozluźnić i rozwiązać stosunek wspólności, 
nie powinniśmy cicho temu się przypatrywać. 
Musimy o ile możności jednomyślnie prze- 
mówić z zastrzeżeniem naszych praw prze- 
ciw wszelkim wykroczeniom z jakiejkolwiekby 
strony one wyszły. (Żywe oklaski). 

Stoimy tu jako straż ludności Austrvi 
i powinnismy starać się o to, ażeby bez nas 
nie poczyniono żadnych zarządzeń. (Żywe 
oklaski). 

Znaczenie wniosku leży jednakże, mo- 


jem zdaniem. w tem, że przeważająca wię- 


kszość tej Izby go podpisała i że przewodni- 
ezący większości stronnictw się nań zgodzili. 
Jest to pierwszy krok, który nas połączył 
ku wspólnej obronie praw naszych. Sytua- 
cya zmusiła nas w końcu do usunięcia wszel- 
kich różnie zdań i połączenia się w obronie 
interesów ekonomicznych. (Żywe oklaski). 
Ten pierwszy krok pozostanie bezowocnym, 
jeżeli nie zdołamy także w przyszłości przy 
sprawach dotyczących interesów wspólnych 
być zgodnymi. (Aywe oklaski). Cheemy i 
musimy to uczynić, jeżeli naprawdę pragnie- 
my być reprezentantami Austryi. 

A teraz mam jeszcze jedno życzenie. 
Przyjmijmy możliwie jednomyślnie ten wnio- 
sek i wyraamy także w ten sposób to, co 
jest powiedziane na końcu wniosku, że li- 
czymy, iż bez nas nie będa zawarte żadne 
umowy. i 

(Głosy: Ządamy tego). 

Ządamy, ażeby Izba, gdy zajdzie tego 
potrzeba, została zwołana. 

P. Schalk: Izba musi być zebrana. 

R. Kathrein: Abyśmy o naszych in- 
teresach i stosunkach mogli obradować. 

P. Sobotka: Dlaczego się pan odrazu 
tak irytuje ? 

(Zywe protesty, głosy: „Spokój“! — 
(iłosy ze strony Niemeów: „Wstydźcie się“ !) 

P. Sobotka: Cóż w tem za wstyd? 

(Różne okrzyki). 

P. Kathrein: A teraz proszę jeszcze 
raz o jednomyślne przyjęcie nagłości. Na 
tem kończę. (Żywe oklaski). 

Zabiera glos p. Klofacz. 

Mowca potępia postępowanie Prezy- 
denta i oświadcza, że tylko Niemcy ponoszą 
winę upadku parlamentaryzmu w Austryi. 
Parlatnent austryacki nie może nie zrobić 
wobec silnego parlamentu węgierskiego. 
Czescy radykali nie popierają wniosku na- 
głego i nie chcą wyciągać dla Niemców 
„kasztanów z ognia“ i dla Niemców obra- 
żać Madziarów. Jeżeli Niemcy cheą upo- 
rządkować stosunki, to muszą przedewszyst- 
kiem zrobić ugodę ze Słowianami. Mowca 
kończy oświadczeniem, że czescy radykali 
głosować będa przeciw nagłości wniosku. 

Podczas przemówienia Klofacza przy- 
szło do ostrej wymiany zdań między cze- 
skimi radykałami a Niemcami. 

P. Derschatta występuje ostro prze- 
ciw sposobowi rozwiązania zatargu między 
Rządami austryackim a węgierskim. Teraz, 
gdy już zawarto traktat z Niemcami, w któ- 
rym Austrya ze względu na Węgry musia- 
ła poczynić znaczne koncesye, Węgry przed- 
kładają autonomiczną taryfę cłową i przy- 


OOOO 


gotowują swoją samodzielność. Wytwarza to 
niepewność na wszystkich polach ekonomi- 
cznych. Niewiadomo, jak wyglądać będą 
przyszłe traktaty handlowe, nie wiadomo, co 
się stanie z Bośnią i Hercegowiną, co się 
stanie z kwotą, gdyż tylko ze względn na 
wspólność z Węgrami Austrya pouosiła tak 
ogromne ciężary. Zapewnienie Węgrów. że 
na czas trwania wzajemności nie będzie ta- 
ryfa jednostronnie zmieniona. nie ma war- 
tości, bo wedlug formulki Szella, wzaje- 
mność ta ma trwać tylko do r. 19807, tny 
zaś jesteśmy związani traktatami aż do r. 
1917. Mowca oświadcza, że obeene przesile- 
nie nie może być rozwiązane przez jakie- 
kolwiek Ministerstwo, lecz tylko przez lud 
i jego zastępców. Ostrzega każdy przyszły 
Rząd przed akceptowaniem autonomicznej 
taryfy cłowej, oraz ostrzega przed rządami 
za pomocą $. 14 i przed odroczeniem Izby. 
(Zywe oklaski). 
Zabiera głos p. Breiter. 


Kraków, 30 maja. (Tel. pryw.). Bawi 
tu znakomita powieściopisarka angielska, 
Francess Mary Peard. Źwiedza szczegółowo 
miasto, oprowadzana przez kustosza biblio- 
teki Jagiellońskiej, dr. Korzeniowskiego. Ztąd 
udaje sie do Zakopanego. Pani Peard zamie- 
rza studya swe o nas zużytkować w eelach 
literackich. 


Wiedeń, 30 maja. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadal dozorcy więzień w Za- 
kładzie karnym dla mężczyzn we Lwowie, 
Józefowi Zeige, srebrny krzyż zasługi. 

Wiedeń, 30 maja. Wiener Ztg. ogła- 
sza sankcyę ustawy w sprawie podwyższenia 
emerytur urzędników i służby państwowej 
w drodze ubezpieczenia własnego (Selbst- 
versicherung), oraz sankcyę ustawy w spra- 
wie dalszego podwyższenia pensyi wdów po 
urzędnikach państwowych i nauczycielach 
państwowych. 


Wiedeń, 30 maja. Wiener Ztg. ogłasza 
rozporządzenie Ministerstwa sprawiedliwości 
w sprawie przyłączenia gminy i obszaru 
dworskiego Hucisko Jaworniekie, oraz gminy 
Widaczów do okręgu sądu powiatowego w 
Przeworsku. 

Wiedeń, 30 maja. P. Kierownik Mini- 
sterstwa oświaty nadał prawo publiczności 
na rok 1905/6 pierwszej klasie żeiskiego gi- 
mnazyum prywatnego Józefiny Goldblatt- 
Kammerling we Lwowie. 


Wiedeń, 30 maja. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Akademii Umiejętności zastępca 
kuratora dr. Koerber, został obrany człon- 
kiem honorowym Akademii. 

Kopenhaga, 30 maja. Nowowybrany 
Folketing ma skład następujący: partya rzą- 
dowa 55, oraz jeden poseł z wyspy Faröer, 
socyaliści 24, prawica 13, umiarkowana le- 
wies 9, radykalna lewica 9, dzicy 8. Partya 
rządowa zyskała 4, a straciła 7 okręgów; 
socyaliści zyskali 9, stracili 1: prawica zy- 
skała 5, straciła 8; umiarkowana lewica zy- 
skała 1, straciła 4: radykalna lewica zyska- 
ła 1 straciła 5 okręgów. Wśród wybranych 
znajdują się prezydent ministów oraz mini- 
strowie: spraw wewnętrznych, oświaty, han- 
dlu, rolnictwa i sprawiedliwości. 

Madryt, 30 maja. Wczoraj po połu- 
dniu odbyło się w ministerstwie spraw za- 
granicznych przyjęcie ciała dyplomatycznego 
i misyj nadzwyczajnych. 

Madryt, 30 maja. Król przyjął wczo- 
raj misye nadzwyczajne przy zachowaniu ce- 
remoniału hiszpańskiego w porządku takim, 
w jakim przybyły. W sali tronowej wszyscy 
książęta złożyli hołd królowej matce. 


Położenie w Królestwie Polskiem. 


Warszawa, 30 maja. (Tel. pryw.). 
Wczoraj o godzinie 12 w poludnie na rogu 
nlie Chłodnej i Białej wskoczyło na stopień 
dorożki, którą jechał pomoenik komisarza 7 
cyrkułu ze stójkowym, dwóch ludzi 1 z re- 
wolwerów dali kilka strzałów do nich. Po- 
moenik komisarza zginął na miejscu, stójko- 
wy ciężko ranny, także niebawem ducha wy- 
zionął. 

Warszawa, 30 maja. (Tel. pryw.) Ku- 
ryer Warszawski donosi o zuchwałym napa- 
dzie na kancelaryę gmiuną we wsi Białej w 
powiecie brzezińskim. Około 20 ludzi, uzbro- 
jonych w rewolwery, a zamaskowanych wtar- 
gnęło do kancelaryi i ubezwładniwszy stra- 
żników, porozbijało szulłady i szafy i unio- 
sło wszystkie dokumenty. 

Pabianice, 30 maja. (Tel. pryw.). Do 
fabryk pod firmą Krusche i Ender wtargne- 
ła grupa robotników socyalistów i zażądała 
od robotników narodowców, aby zaprzestali 
pracy, Na odpowiedź odmowną socyaliści 
zaczęli strzelać. Wywiązała się krwawa wal- 
ka, w której szesnaście osób odniosło rany, 
Roboty w fabryce chwilowo zawieszono. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


N ADESŁAN E. 


AMBRE-ROYAL 


Parfum a la mode 
fabrikant. 
29 Bonlevard des Italiens Paris 
fournisseur bróvete des conrs entrangeres, 


Violo 


Dr. Adam Greliński 


ordynuje w chorobach dróg moczowych|CZąas0 


od 2 do 4 po pot., 
Lwów, ul. Sykstuska 37, I. p. 


Kawiarnia Wiedeńska 
znakomita kawa. 


polecamy : 


40/, Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 

i 4'/40/, Listy zastawne Banku krajowego. 

i 4'j40/, Listy zastawne Banku hipot. 

i 4"J40/, Pożyczkę m. Lwowa. 

Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


R] D$ e CJ 
Sokal i Liliem. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 


odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyt. 


Utrzymuje na składzie 


pisma zagraniczne 


FRANCUSKIE humorystyczne: 


Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en 'eulotte rou- 
ge, ARE moderne, Lies Modes, 
Femina, Lie Theatre, Lies Arts. 


ANGIELSKIE : 


Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Li- 
terature, Ladies Field, The King and 


his Navy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, The illustrated London News. 
WŁOSKIE: 
Domenica del Corriere, LiAsino, Il 
Secolo XX. 
ROSSYJSKIE : 


Oswobożdienie, Szut (humorystyczny), 
Nowoje Wremia. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Poszukuje się kupna starych mebli 

mahoniowych ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9. Lwow., 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 30. maja 1906. 

Hotel George'a. 

M. Lewartowski z Tartakowa, 


K. Jodko z Podola 
S. Stra- 


PP. Br. 
W. Fibich z Krukienie, 
ros., S. Potworowski z Koropca, 
szewski z Krukienic. 
Hotel Kontinent. 
R. B. Oborski z Kijowa. 
Hotel Francuski. 
P. M. Bredichin z Neapolu. 
Grand Hotel. 
PP. Hr. W. Olizar z £Łopatyna, Lr. F. 
Ożarowski z Popatyna. 
Hotel Imperial. 
PP. M. Wojciechowski z Krukienic, J. 
Maniewski z Krużyk. 
Hotel Europejski. 
P. E. Rulikowski z Wołynia. 


CENNIK 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 30 maja 1906. „płacą żądają | 
, |: koron. 
I. Akcye za sztukę. UE Al i% TA] 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 570 —1580 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). . . = 105 = 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . KIA —|BrG — 
Fabryki wagonów w Sanoku rzed: 
tem Lipińsktego po 500 — —|k0 — 
Tow. dla gal. przedsięb. ey: 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —l410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
© 
Banku h.g.5% w. a. wyl.z 10% „„ [111 50) — — 
n nné% „ los w 50 1. „ |100 50/101 20 
n nn 40l5 „601. po200k. o 98 50 99 20 
»  kruj.4'j4% „los w 511. „ |101 30/102 — 
4% „los w 571. „ | 98 70| 99 40 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pietw- g 
sza emisya) . aN cE == 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 2 
los w 4l! lat . . EO EA BOL = — 
4% los. w 56 lat . = | 98 60| 99 30 
a 
III. Obligi za 100 kor. z 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. * | 99 501100 20 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. = |102 60) — — 
Komunalne <a kr. 5% 2em) a |_| _ 
n n n4% (Bem) w |101 20/101 90 
m. 4% (k em.) w | 98 70| 99 40 
Kol. lokalne dtto 4%. a | 98 59| 99 50 
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z ro- 
ku 1898 . ; 99 10! 99 84 
Pożyczka m. Lwowa 40% : 97 70! 98 40 
oo o aaa 100 60/101 30 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 91 —| 97 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 24| 11 40 
20 frankówka 19 — 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 —,251 50 
100 rubli rossyjskich papierowych 252 50/254 50 
100 marek niemieckich . . . . 117 —,117 60 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 29 maja 1906. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług AA w banknot. 

maj-listopad 5 99:70 99:90 

styczeń lipiec 99:55 9975 


Koronowa waluta. płacą i żądają Koronowa waluta. płac} żądają  Koronowa waluta. płavą żądają 
Jednolity dług państwa w srebrze Bo E c propinacyjne los za Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 49— 5l— 
luty- sierpień : a 100:40 100-60 100 zł. 2 101:60 10260 | Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 3025 3225 
kwiecień- -październik K: 100:40 10160 | Gal. poż. a Z r. 1893 4 pr. P 98:40 99:40 | Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 5:— 62?— 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. —— —— | „ obl. prop. „, 18894 pr.. . . 98:85 99:55 | Salma 40 zł. mk. . 205 — 213:— 
5 „ 1860po500zł. wa. 4 pr. 158-— 160— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Pożyczka miasta Salzburga 20 zł 68:— 73— 
s „ 1860 po 100zł. 4 pr. . 200:— 202-- | 4 pr. . « 9715 98:16 S 
ć „ 1864 po 100 zł. 282-775 284-75 Renta włoska za 100 lirów (96 kor) K. Akcye banków (za M. 
„ 1864po 50zł. . . 28275 28475 4 pr. . —*— —— | Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 810 — 31050 
Listy zast. donen oanet, po 120 zł. 5 pr. 28890 290-90 Poż. serb. prem. ‘za 100 frank. 2 pr. R A= pe RA AN 500 Pi w ska 
B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 153860 15460 m kred. dla handlu i przem . 671 15 67215 
reprezentowanych krajów koronnych). G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Doo 0 k ż Sno 81750 
Austr. renta złota wolna od podatku (za 100 zł. Nom.) Galio PRE Hip. 200 zł, SB 00 p 
PT 100 zł. 4 pr. ii PAT | 11850 11870 Anglo-Anstr. banku los w 30 1. 41/4 pr. ——  —— „ dla handl. i przem. 200zł a 
A: A w wal. kor. wolna o 9986 100-— | (ust zakł. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 9865 9960 Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43650 43450 
podatku + pr. p E „ Obl, prem. z r. 1880 3 pr. 290— 298—| „  Austro-weg. 1400 k.. . . . 1663:— 1672: — 
C. Obligacye kolejowe. zi 3 eio By Ę EE A: EE am Związku (Unionbank) 20 at o 25 555 25 
.BF i ukowiński zakł. kred. ziem. los pr. ile 25 zeskiego banku związkowego zł. 246— 24650 
EO Anees Aliana ve Oot A oe 0350 10055 „ los4pr. 99-75 1000 | Zivnosteńska banka 100 zł 242— 243— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w s wolne 112- 
od podatku za 100 zł. 4 p . 11765 11865 | Gal. ake. b. sai 10 pr. prem. los 5 Me + 0a] T A atw transportowych 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł” SA 55, wo ŚWI los 50 L 4*/4 pr. ać en > ye Przedsiębiorstw transportowych. 
pr. (ostemp. akeye). . ATĄ4S— ATT U „ 60 1. 4 pr. 8:65 J9 Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 475— 490:— 
EA Cesarea Peak Józefa za 100 Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98:20 99:15 „  Aakcye zakład. 200 zł. 439%— 440— 
- Baj, 12660 12660 | n» w » śpr. los śllat 9960 —— |Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5695— 5715— 
Kal Karola Ludwika po *200 zł. mk. p k A m c R —'— | Kol. Lwów-Belzee (ake. pierw.) 200 zł. 420— 425:— 
(ostemp. akcye) 4 p . 9950 10050 Tia u krajowego dla Galicyi Lodom. R A n  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 579 =- 582— 
Kol. Arcyks. Rudolfa. e ‘wal. koron. p 51'/ą lat zwrotne . 101:55 10255 |  wschod. -gulie.-lokaln. 200 zł. 392:— 400:— 
wolne od podatku 4 pr. 9950 100-50 Ban jon siać komun. 3 emi- 105—— 101.95 | At” Tow. żegl.na Dunaju500 zł. mk. 1020 — 1028— 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Banku kr. losy 572], 1. za 200 k. 4 pr. 95:50 1005 M. Akeye Przędsiębiorstw przemysłowych. 
Ko.. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106:-- 107— | Austro-węg. banku 50 4 pr. . . 99:95 0:95 a mi 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . š —— —— n ge „n 50 lak w. k. 4 pr. 100:25 10125 w. AA pa ge w wie Sk A 3 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i mdłe kon: | WY. 0 RT "Gg He 
5000 zł. 4 pr. . 99:65 10065 H. Obligacye z prawem pierwszeństwa ai tow. AG 3 pine BL kę 515 45 57675 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 za 100 zł. nom. Sake aeir AŻ: przen. auo aan, É A 
kor. 4 pt. 99:65 10060 | pow. żegl. par. po Dunaju za 400 i ME zab, zasto 500 franków zm a 
SE KT lokaln. za 400 kor. 10.000 m. 4 pr. 11550 11650 | Trifail. toi kóp. węgla 70 zł. 273- 276: 
- 9950 10050 | Tow, żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11560 11660 i "ia 
Kol. "gali. „Karola Ludwika 4 pr. 99:60 100:60 | Ko]. półn. ces. Ferd. em. zr. 18864 pr. 9960 10050 N. Weksle 
Hel a -czern.-jasskiej z r. 1894 18874pr. 9960 100-60 ej 
99:40 10040 | °” ” AEN N 18884 pr. 9960 100:60 Berlin za 100 marek 5 pr. . . 1172244 11742 
Kol. Pe Rudolfa (Salzkammer- "wę R | a 18914pr. 9960 10060 Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24030 240'5U 
gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11825 11935 Kolej Twów-Czern. Jassy i r. 1884 za dra za 100 100 raki Si 9540 95 Sal 
i am 9._ | Petersburg za rubli pr —— = 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Kolej AA dk na 92 WINIEN Aki . la uws BE 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.. —— —— | 4 98:95 99:90 | Włoskie banki |. . 954214 95577], 
we z T Gisy Pa „BSE iso RO KG ÓW wschod. za 100 zł. 4 pr. —— ——|Praneuskie banki < . . . , —— ZEG, 
gg. obi. pr. regul. Cisy 4% . . . 15650 15850 | Woo ej kol. em. L8107a2002ł.5pr. 1087 lot | Szwajcarskie banki . 9540 9552, 
„ poż. prem. za 100 A (200 kor.) 210-50 212:50 p 99-75 3 
» w. „ a BÓzł. Oo 20885 21085] r » n  » e oo a eny m o WALUTY. 
E. Obligacye pomada J. Losy (za sztukę). Dukat cesarski. 11°33 11-37 
Kroacyi i Sławonii 91—  98— Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł... 2255 2455 | Austr. węg. 8 guld. złota monetą —— —— 
Węgier za 100 zł. 4 pr 9535 96:35 ŚR kred. dla hand. i przem. 100zł. 465-— o 20- „frankówka a 6 o c RHE Ae 
Jlary 40 zł. m. k.. . . . 1Ą4Q— 152'— | 20-markówka . o 23:45 23:53 
F. Inne publiczne pożyczki. Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 18:—  84*— | Rosyjski półinperyał z <. = = 
Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105'25 10625 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . 90:—  94— | Niem. banknoty za 100 marek . 11720 117 40 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za Pożyczka miasta a 20 zł . 58—  64— | Włoskie vankagiy za 100 lir. 95 50 95-70 
200 kor. 4 pr. . . . . . 9880 99-80 |-Palfy 40 zł. m. k.. . 162:— 170— | Ruble. . . 2521, 268, 
| WE 


Licytacye. 


L. cz. E. 239,6 (4082 3—3) 

Na żądanie p. Heni Kess, kupcowej w 
Busku, odbędzie się dnia 27 czerwca 1906 o 
godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2, licytacja 
realności whl. 179 gm. Grabowa, bez przy- 
należności. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 824 kor. 62 hal. 

Najniższa cena wynosi 549 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 

nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 

nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomoś:i bądź 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | ad f) na kwotę 80 kor. 


a 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicia na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
MOŚCI. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 5 maja 1906. 


L. ez. E. 407 6 (5) (4142 3—3 

Na żądanie mał. Michała Wierzbiekie- 
go, zastąpionego przez opiekuna Franciszka 
Wierzbickiego w Delejowie, odbędzie się 
dnia 25 czerwca 1906 o godz 10 rano w 
biurze Nr. 8, licytacya a) 1/6 części realno- 
ści whl. 3885 gm. Delejów, b) 1/3 części real- 
ności whl. 341 gm. Delejów, e) 1/6 części 
realności whl. 783 gm. Delejów, d) 13 czę- 
ści realności whl. 784 gm. Delejów, e) 1/12 
części realności whl. 389 gm. Delejów, f) 
1/12 części realności whi. 542 gm. Delejów. 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione a to: ad a) na kwotę 25 
kor., ad b) na kwotę 284 kor, ad c) na 
kwotę 168 kor. 16 hal, ad d) na kwotę 56 
kor. 66 hal., ad e) na kwotę 12 kor. 50 hal. 


> 
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Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
16 kor. 67 hal., ad b) kwotę 189 kor. 33 
hal., ad e) kwotę 125 kor. 44 hal., ad d) 
kwotę 37 kor. 78 hal, ad e) kwotę 8 kor. 
34 hal., ad () kwotę 20 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i oduoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta wyciąg tabi- 
larny i protokól ocenienia może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 18 maja 1906. 


= 


1. CZ, NE. 13506 ( (5) (4169 2—2) 

Dnia 1L lipca 1906 o godz. & przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. $ w Monasterzyskach odbędzie 
się licytacya realności whl. 130 gm. Mo- 


nasterzyska, składającej się z parceli budo- 
wlanej |. kat, 226 o przestrzeni 2 ar. 
19m?. 


Nieruchomość powyższa wystawiona na 
Jieytacyę, jest ocenioną na 3190 kor. 

Najniższa cena wynosi 1095 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia) może każdy, mający chęć Kupie- 
nia, przejrzeć w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie „nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 


sądu zamieszkałego. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Monasterzyska, dnia 14 maja 1906. 


L. cz, RE. 1/6 (4191 2—3) 

W sadzie tutejszym sala Nr. 4 odbędzie 
sie dnia 13 czerwca 1906 godzina 9 rano 
przymusowa |licytacya realności whi, 44 i 
538 ks. gr. gm. Snowidów objętych. 

Cena szacunkowa wynosi whl. 44 wraz 
z przynależytośei 890 kor., whl. 538 z przy- 
należytościami 325 koron. 

Najniższa cena wynosi: 1. whl. 44 
wraz z przynależytościami 594 koron. 2. whl. 
533 wraz z przynależytościami 216 kor. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Potok złoty, dnia 19 maja 1906. 


L. cz. E. 148/6 (4192 2—3) 

W sądzie tutejszym sala Nr. 4 odbę- 
dzie się dnia 13 czerwca 1906 godzina 9 
rano przymuszowa licytacys realności wbl. 
929 i 1y5 część realności whl. * 002 ks. gr. 
gm. Koropiee objętych. 

Cena szacunkowa wynosi whl. 929 
wraz z przynal. 518 kor., 1/5 część whl. 2002 
wraz Z przynał. 80 kor. 

Najniższa cena wynosi whl. 929 wraz 
z przynależ. 342 kor., 1/5 część hwl. 2002 
wraz z przynależ. 54 kor. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta mo- 
żna przejrzeć w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Potok złoty, dnia 19 maja 1906. 


L. cz, E. XVII. 3883/6 (15) (4181 2—3) 

Na żądanie p. Dawida Maschlera, za- 
stąpionego przez adw. p. dra Weinberga we 
Lwowie odbędzie się dnia 2 lipca 1906 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w sali Nr. VI. licytacya 
realności lk. 1162 2/4 we Lwowie przy uli- 
cy Głowackiego |. orj. 6. położonej whl. 
1230 IL dz. ks. gm. miasta Lwowa objętej, 
składającej się z dwupiątrowej kamienicy z 
dwoma skrzydłami oficyBowemi i ogród- 
kiem wraz z przysałeżnościami, wedle pro- 
tokołu zdnia 9 kwietnia 1906 l.cz. E. XVII 
383/6 (8) opisanemi. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytacyę, jest ocenioną na 51.387 kor. 
u3 hal., przynależytości zaś na 1112 koron 
40 hal. 

Najniższa cena wynosi 26.250 koron 
15 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjae, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
ehomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. XVII. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- 
czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 1ub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy- 
dowi pełaomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I Oddział XVII. 

Lwów, dnia 15 maja 1906. 


L. ez. E. V. 3172/5 (7) (4203) 

Na żądanie Mojżesza Markmana w Sta- 
nisławowie, odbędzie Się dnia 15 czerwca 
1906 godz. 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 31 w Sta- 
nisławowie, licytacya realności objętej whl. 
2994 gm. kat. Stanisławów położonej w Kni- 
hinie-belweder przy nowo utworzonej ulicy, 
a składającej się z parceli bud. lkat. 2242, 
na której znajduje sie budynek mieszkalny 
i gospodarczy. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tucyę, jest ocenioną na 1571 kor. 32 hal. 

Najniższa cena wynosi 785 koron 66 
hal., poniżej tej ceny Sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
r26 Nr. 35. 

Takie prawa w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczo- | 


czenia tego rodzaju co do samej nierucho- 
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod- 
noszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jesli nie mieszkaja w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Kuratorem niewiadomych z miejsca 
pobytu wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się adw. dr. Bibringa w Stanisławowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 14 maja 1906. 


L ez. E. 895/6 (4) (4252) 
Dnia 15 czerwca 1906 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. II. sądu 
tutejszego licytacya realności objętej whl. 
861 gminy Budyłów z przynależnościami. 

Nieruchomość tę oceniono na 840 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 560 kor. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym 
w burze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie 
lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzuju co do samej nieruchomości nie mogły- 
by być już skutecznie podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, dnia 12 maja 1906. 


L. 54 456/906 (VIL/e). (4209 1—3) 
Obwieszezenie. 

Celem oddania w przedsiębiorstwo wy- 
konanie narzutów kamiennych w sekceyi III. 
okręgu budowniczego krakowskiego na oby- 
dwu brzegach Wisły od km. 80 do km. 103 
i na prawym brzegu Wisły od km. 103— 
18. odbędzie się w dniu 18 czerwca 1906 
roku w e. k. Kierownictwie budowy regu- 
lacyi Wisły w Krakowie o godzinie 12 w 
południe ponowna publiczna licytacya ofer- 
towa. 

Przedsiębiorstwo będzie oddane na 
okres trzyletni, t. j. na lata 1906—1908 
włącznie. 

Warunki przedsiębiorstwa i ceny je- 
dnostkowe przejrzeć można w godzinach u- 
rzędowych w wymienionym c. k. Kierowni- 
ctwie budowy od dnia 80 maja 1906, po- 
cząwszy, gdzie także do godziny 12 w po- 
łudnie wyżej oznaczonego dnia wnoszone 
być mają oferty według przepisanego wzo- 
ru, a zaopatrzone marką stemplową na 1 ko- 
ronę i we wadyum 5000 koron, z wyraże- 
niem opustu lub nadwyżki do cen fiskalnych 
cyframi i słowami. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 22 maja 1906. 
Wzór oferty 
Oferta 
mocą której ja niżej podpisany obowiązuje 
się w okresie lat i906—1908 włącznie wy- 
konać wszelkie narzuty kamienne w sekcji 
Hi. okręgu budowniczego krakowskiego od 
km. 50—133 Wisły za opustem . . ey- 
frami i słowami procentów z 
cen fiskalnych. 

Warunki licytacyi znam dokładnie i 
poddaje się im bez jakiegokolwiek zastrze- 
żenia. 

Jako wadyum składam . 


W Krakowie, dnia . 1906. 
Imię i nazwisko oferenta. 


L. cz E. 855/6 (4) (4253) 
Dnia 15 czerwca 1906 o godz. $ przed 
południein odbędzie się w sali Nr. II. sądu 
tutejszego lieytacya realności objętej whl. 
1308 gminy Kniaże z przynależnościami 

Nieruchomość tę oceniono na 532 kor. 
20 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 354 kor. 80 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniejsza li- 
cytacya byłaby niedopnszezalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skntkiem podnoszone. 
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Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliev 
sądowej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia Il maja 1906. 


Upadłości. 


L. cz. S. 8,6 (1) (4186 2—3) 

Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Chaima Bomzego, nieprotokołowan ego kupca 
i właściciela handlu maszyn rolniczych 
w Tarnopolu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę Sądu krajowego Teodora Kichla, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. 
dr. Stanisława Pohoreckiego w Tarnopolu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 5 czerwca 
1906, o godzinie 9 tej przed południem 
w tym sądzie w biurze Nr. 22, przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i jego zastępey i przystą- 
pili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs:, zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 11 sierpnia 
1906, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
31 sierpnia 1906 o godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecz- 
nionych na podstawie formalnego projektu 
podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwida- 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pra- 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego za- 
stępcy i członków wydziału wierzycieli, do- 
tychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau- 
fania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie 
w części urzędowej „Qiazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lub w pobliżu tej miejscowosci 
mają wymienić w zgłoszeniu pełuomocenika 
dla doręczeń, w temże miejscu zamieszka- 
łego; w przeciwnym bowiem razie na wniosek 
komisarza konkursowego ustanowi się dla 
nich na ich koszt i niebezpieczeństwo peł- 
nomocnika dla doręczeń. 


C.k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 25 maja 1906. 


L. cz. S. 45 CC. (88) (4205) 

W konkursie Getzla Vogla i Arona Sil- 
bera, kupców w Kałuszu, celem likwidacyi 
i uporządkowania dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności, tudzież takich wierzytelności, 
które zostaną zgłoszone do dnia 30 czerwca 
1906 wyznacza się audyencyę na dzień 2 
lipca 1906 godz. 9 rano w c. k. Sądzie 
powiat. w Kałuszu w biurze Nr. 24. 

Zarszem w skutek zarządzenia e. k. Sądu 
obwodowego w Stanisławowie jako konkur- 
sowego celem powzięcia przez ogół wierzy- 
cieli uchwały co do stanu majątkowego masy 
i sposobu realizacyi majątku masalnego a 
także eo do wynagrodzenia zarządcy masy, 
wyznacza się audyencyę na dzień 2 lipca 
1906 godz. ll rano w tymże e. k. Sądzie 
powiatowym biuro Nr. 24 na którą zwołuje 
się wierzycieli konkusowych. 

Kałusz, dnia 25 maja 1906. 

Komisarz konkursowy. 


L. cu. S. 25/2 (221) (4196) 

W konkursie lirmy Wolf Czopp wystą- 
pił zawiadowca masy z wnioskiem, ażeby 
ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy nie nale- 
żałoby zaniechać dalszego ściągania wierzy- 
telności masalnych i sprzedać je w drodze 
licytacyi ofertowej. Celem powzięcia uchwały 
w tym kierunku i celem likwidaeyi wierzy- 
telności dodatkowo zgłoszonych, ewentualnie 
celem powzięcia uchwały co do wynagrodze- 
nia p. zawiadowcy i zwrotu wydatków wy- 
znacza się audyencya na dzień 15 czerwca 
1906 o godz. 10 przed połudn. w t. k. są- 
dzie kraj. (ul. Teatralna |. 13), w biurze Nr. 13. 


OOOO 


Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 23 maja 1906. 


Konkursa. 
L. 316. (4158 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady sekre- 
tarza gminnego, który zarazem spra- 
wować ma obowiązki inspektora poli- 
cyi rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązana jest 
płaca roczna 1500 koron. 

Warunki wymagane: 

1. Nieprzekroczony wiek lat 40. 

2. Obywatelstwo austryackie. 

3. Znajomość języków polskiego i 
niemieckiego. 

4. Dowód fizycznego uzdolnienia. 

5. Nieskazitelny charakter. 

6. Egzamin na sekretarza w gmi- 
nach objętych ustawą z dnia 8 lipca 
1906 Nr 51 Dz. ust kraj. przepisany 
rozporządzeniem Wydziału krajowego 
z dnia 20 kwietnia 1898 Dz. u. kr. 

7. Przynajmniej jednoroczna prak- 
tyka przy rządowych lub autonomicz- 
nych władzach administracyjnych. 

Podania należycie udokumento- 
wane należy wnosić na ręce podpisa- 
nego najpóźniej do dnia 1 lipca 1906. 

Pilzno, dnia 27 maja 1906 

Zastępca burmistrza: Niemtus. 


L. Wkr. 53.801. 
Konkurs. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Welkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem Konkurs na 
posadę sekundaryusza w szpitalu powszech- 
nym w Drohobyczu. 

Kandydaci powinni najpóźniej do 2 
czerwca 1906 wnieść podanie do Wydziału 
krajowego z dołączeniem : 

1. Metryki urodzenia na dowód, że kan- 
dydujący nie przekroczył 40) r. życia. 

b. Dowodu obywatelstwa austryackiego. 

c. Dyplomu doktora wszech nauk le- 
karskich na jednym z uniwersytetów Mo- 
narchii austryaekiej upoważniającego go do 
wykonywania praktyki lekarskiej. 

Do posady tej jest przywiązana placa 
o rocznych 1000 koron. 

Lwów, dnia 22 maja 1906. 

Piotrowski. 


(4198) 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. I 114/6 (1) (4189 3—3) 

Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu Herschowi Janklowi 2im Binstock, 
Chasklowi Binstock i Ryfee z Binstoków 
Lilienfeld, wniesiony został do e. k. sądu 
powiatowego w Żydaczowie przez Natana 
Binstocka rzeźnika w Źydaczowie pozew 0 
145 koron 70 hal. i t. d. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 7 czerwca 1*06 godz. % 
przed południem w Sali rozpraw Sądu tutej- 
szego. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana Ozyasza Bienstocka w Iwa- 
nowceach knratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie ma ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pelnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żydaczów, dnia 5 maja 1906. 


L. cz. ©. VIII 167/6 (1) (4238). 

Przeciw Ołeksie Seinerazowi którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo 
stał do e. k. sądu powiatowego w Źłoczo- 
wie przez Hrynkaj Semeraza pozew o odwo- 
łanie darowizny z daty Złoczów 23 maja 
1905 Irep. 5584 i wpisanie za własciciela 
połowy ciał hip. whl. 1642—1643 całego 
1644, 1618 i 347 gm. Snowicz. 

Na podstawie pozwu rozprawa na 
dzień 18 czerwca 1906 o godzinie 11 w są- 
dzie b. Nr. 49 wyznaczoną została. 

Celem strzeżenia praw Oleksy Semo- 
raza, ustanawia się pana dr. Drohomireekie- 
go, adwokata w Złoczowie, kuratorem.. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VLII. 

Złoczów, dnia 10 maja 1906. 


8 


L. 68.786. 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 20. do 27. maja 1906. 


Epizoocya | Powiat | Miejscowość 


l 
Kołomyja 
Lwów miasto 
Lwów (pow.) 


Kołomyja (l zagr.) ; 

Lwów (2 zagr.); 

Zamarstynów (4 zagr.), Zboiska (20 zagr., Zniesie- 
nie (5 zagr.), Zydatycze (16 zagr.) ; 


Zaraza Przemyślany Gliniany (5 zagr), Kurowice ob. dw. (1 zagr.), Za- 
pyska i racie moście ob. dw. (1 zagr.); 
Rudki Ryczychów gm. i ob. dw. (2 zagr.); 
Tłumacz Hostów (l zagr.), Varnowica polna (1 zagr.), Uhor- 
niki (I zagr).; 
Złoczów Bortków ob. dw. (1 zagr.); 


Drohobycz Krynica (1 zagr); 
Husiatyn Postołówka ob. dw. (2 zagr.); 
Kamionka Stojanów (1 zagr.); 
Wąglik - Rawa Ulhówek (6 zagr.), Wierzbica (2 zagr ); 
Rudki Makarów (1 zagr.); 
Zborów Grabkowce ad Młynowce (I zagr.); 
; Bohorodczan Maniawa (2 zagr.); 
Szelestnica Stanisławów * aa e 
iret Jarosław Wola pełkińska (1 zagr.); 
e Stanisławów Halicz (1 zagr.), Meducha (2 zagr.): 
Borszezów Muszkatówka ob. dw. (1 zagr.), Paniowce ob. dw. 
(1 zagr.); à 
Brody Stołpin ob. dw. (2 zagr.): 
osi Kamionka Ostrów (1 zagr.) ; 
< ddaa Przemyśl Sielnica ob. dw. (l zagr.): 
Sniatyn Załucze ob. dw. (i zagr.); 
Trembowla Zazdrość ob. dw. (1 zagr.); 
Tarnopol Plotycz (1 zagr.); 
Drohobycz Drohobycz (1 zagr.), Michałowice (1 zagr.), Opary 
(2 zagr.). Poczajowice (1 zagr.); 
BCh Jaworów Poruby ad Zawadów (I zagr.); 
y Kałusz Bereżnica szlachecka ob. dw. (í zagr.), Zawadka 
s () zagr.); 
Zydaczów Basaan zagr.), Lutynka (1 zagr.); 
Bóbrka Demidów (2 zagr.), Suchrów (6 zagr.); 
Bohorodczany Mołotków (! zagr.); 
Brzesko Zdarzee ad Zabawa (2 zagr.); 
Chrzanów Kadwanowice (3 zagr.); 
Czortków białobożnica ob. dw. (1 zagr.); 
Dąbrowa Bieniarzewice (1 zagr.); 
Drohobycz łużek dolny (3 zagr.):; 
Jasło Brzyska (10 zagr.); 
Jaworów Kobylnica ruska (1 zagr.) Olszyny ad Młyny (2 
zagr.), Rogóźno (2 zagr.); 
Kamionka Stojanów (] zagr.), Wolica baryłowska (I zagr.:; 
Kolbuszowa Mechowiec (1 zagr.), Kłodziny ad Trzęsów (l zagr.); 
Kołomyja Winograd (2 zagr.); í 
Róża Kraków Mistrzowice (| zagr.), Pleszów (i zagr.); 
Mielec Jamy (1 zagr.); 
Nisko Grzędzel (1 zagr.), Kamień (1 zagr.); 
Podgórze Kosocice (1 zagr.) ; 
Podhajce Telacze (1 zagr.); 
Rawa Budy ad Kamionka wołoska ,8 zagr.); 
Sniatyn Popielniki (1 zagr.); 
Stanisławów Stanisławów (1 zagr.); 


Stary Sambor 
Tarnobrzeg 
Trembowla 


Mszaniee (1 zagr.); 
Piasek ad Grębów (1 zagr.); 
Kobyłowłoki (4 zagr.), Słobódka janow. (1 zapr.); 


Wadowice Zarąbki ad Roczyny (2 zagr.); 
Zaleszczyki Zalaszczyki stare (1 zagr.); 
Złoczów Ożydów (I zagr.); 
biała Czaniec (1 zagr.); 
Bohorodczany Babcze (6 zagr.), Sołotwina (1 zagr.); 
Borszczów Wołkowce ad Borszczów (1 zagr.); 
Dobromil Tarnawa (1 zagr.); 

Pomór świń | Dolina (iierynia (1 zagr.); 
Husiatyn Wasylków (1 zagr.); 
Kolbuszowa Poręby ad Ostrowy (l zagr.); 
Nadwórna Sadzawka (3 zagr.); 
Trembowla Dołhe (1 zagr.), lławcze (1 zagr.); 
Biała Komorowice (2 zagr.); 
Cieszanów Ostrowiec; 
(zortków Kolędziany (1 zagr.), Pauszówka: 
Grybów Królowa ruska; 
Jarosław Węgierka (1 zagr.); 
a Spas ob. dw. (1 zagr.): 

|. ołomyja Ispas (1 zagr.) ; 

Wścieklizna Lwow JI Pos gr.) 
Mielec lzbiska; 
Przemyśl Popowice; 
Przemyślany Majdan (1 zagr.); 
Rohatyn Jurydyka ob. dw. (1 zagr.); 
'"rembowla Iławcze (1 zagr.); 
Zbaraż Kujdańce (I zagr.). 


C. k. Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 27. maja 1906. 


: L. cz. C. III 238/6 (8) 
| W sprawie Firmy Gieldzińskiej 


11/4 1906 liczba czynności Cb. III 238;6. 


U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stanisławów, dnia 16 maja 1906. 


L. cz. Gw. III. 2416 (1) 


wie nad (iopłem, nieznanym z miejsca po- 
s, p. ks. Mateusza Grochowiny vel Grochow- 


wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Leżajsku przez Józefę Grochowinę vel Gro 
chowską zamężną Zielińską pozew o uznanie 
kodycylu š. p. ks. Mateusza Grochowskiego 
z daty Brzoza królewska j kwietnia 1904 za 
nie ważny. 

Na podstawie pozwu z 18 maja 1906 
C. III 241/6 wyznaczono audyencyę na dzień 
22 czerwca 1906 o godzinie 8 rano. 

Celem strzeżenia praw tychże, ustana- 
wia sąd pana adwokata dr. Gołąba w Leżaj- 
sku kuratorem, który zastępywać będzie nie- 
wiadomych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Leżajsk, dnia 18 maja 1906. 


la ez. C. 55/6 (1) (4195 1—3) 

Przeciw Franciszce Ptakowej z Woli 
botorskiej, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu tut 
przez Maryannę Krupiuę pozew o 200 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ail- 
dyencyę na dzień 31 maja 1906, godzina 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Franciszki Pta- 
kowej, ustanawia się pana. adw. dr. Sty- 
cznia w Niepołomieach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomoenika nie zainia- 
nuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niepołomice, dnia 3 kwietnia 1906. 


L cz. C. 138,6 (1) (4208) 

Przeciw nieobecnemu Stanisławowi Bro- 
dzie z Woli radłowskiej wniósł skargę Jan 
Brada, starszy rolnik z Woli radłowskiej o 
uznanie prawa własności przedmiotów w 
spadku po Maryannie Brodzie. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
8 czerwca 1906 o godzinie pół do 4 po 
południu. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego, knratorem Antoni Duda, rol- 
nik z Woli radłowskiej, będzie go zastępo- 
wał, dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 


Radłów, dnia 17 maja 1906. 


L. cz. 6852 06 (4182 2-8) 

Edyktami, a to z dnia 7 lntego 1908 
l. 1562 zdn. 2 marca 1904 |. 688 i z dn. 20 
sierpnia 1904 1.2229, ogłoszony po trzykroć 
w dzienniku urzedowym „Gazety Lwowskiej* 
z dnia 18. 14, 15 lutego 1908 Nr. 85, 86, 
37, względnie z dnia 10. 11 i 12 marca 
1904 Nr. 57, 58, 59 i z dnia 28 i 29 wrze- 
śnia i z l października 1904 Nr. 222, 228 
i 224 wzywał e. k. Urząd górniczy okręgo- 
wy w Krakowie nieznanych mu z nazwiska 
i miejsca pobytu właścicieli miar dziennych: 
„Artur“, „Aleksader* i „Janina“ położonych 
w gminie Bolęcin, powiatu pol Chrzanów, 
wpisanych tylko w księdze nadań i konce- 
syi c. k. Starostwa górniczego w Krakowie 
Tom II. pag. 95, 96 i 97, a należących da- 
wniej do Ś. p. Aleksandra Szczepanowskie- 
go, zmarłego dnia 3 lutego 1890, — do u- 
trzymywania tych miar dziennych w ru 
chu, w sposób przepisany $ $. 170 i 176 
pow. ust. gór. i jego rozporządzeniem z dnia 
28 stycznia 1902 l. 61 niemniej do uspra- 
wiedliwienia w terminie 30 dni, licząc od 
dnia każdorazowego pierwszego ogłoszenia 
odnośnego edyktu w (iazecie Lwowskiej, za- 
niedbania eksplcatacyi tych miar dziennych. 
Gdy tym wezwaniom dotychczas zadość nie 
uczyniono i gdy ce. k. Starostwo górnicze 
w toku postępowania orzeczenie z dnia 15 
pro i 2 lipca 1904 1. 4041 ex 1903 i L. 


2342 ex 1904 małożyło już grzywny 1. i IL 
stopnia w kwotach 10 koron i 100 koron z 


(4162 3—3) 
we 
Lwowie, sprawie toczącej się przed c. k. są- 
dem powiatowym w Stanisławowie przeciw 
Sobiesławowi Dostalowi inżynierowi i tow. 
o 1: 00 koron ma być doręczony pozew z dnia 


Ponieważ niewiadomo gdzie pozwany 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
praw. kuratora w osobie pana dr. Blausteina. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


(4145 3—3) 
Przeciw Fundacyi ołtarza św. Mateusza 
nad Gopłem w Ostrowie, ubogim w Ostro- 


bytu krewnym tudzież dalszym krewnym 


skiego, których miejsee pobytu jest nieznane, 


tem zagrożeniem, że przy dalszem zanied- 


baniu powyżej wymienionych miar dzien- 
nych nadstąpi odjęcie tychże, nadto, gdy 
sprawdzono, że i w roku 1905 w tych mia- 
rach dziennych nie nie zrobiono, przeto e.k. 
Starostwo górnicze orzeka niniejszym w 
myśl końcowego ustępu §. 243 pow. ust. 
górn. że te miary dzienne „Artur“, „Ale- 
ksander* i „Janina“ w Bolęcinie mają być 
odjęte. Po prawomocności tego orzeczenia 
postąpi się w myśl $. $. 258 i następnych 
pow. ust. górn. Przeciwko temu orzeczeniu 
jest dopuszezalnym rekurs do e. k. Minister- 
stwa rolnictwa, który w myśl $. 281 pow. 
ustawy górniczej należy wnieść do c.k. Sta- 
rostwa górniczego w przeciągu 30 dni, li- 
cząc po dniu pisrwszego ogłoszenia go w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“, 
C. k. Urzędnik górniczy okręgowy 
w. z. Horajewicz. 
Kraków, dnia 15 maja 1906, 


L. cz. 0,4286 (1) (4207) 

Przeciw nieobecnej Maryannie Wró- 
bel, rolniczki z Niedzielisk, wniosła skargę 
Maryanna z Cholewów Wróblowa, właści- 
cielka z Niedzielisk, o unieważnienie aktu 
działu z daty Radłów dnia 25 lutego 1905. 

Pie;wsza audyencya odbędzie się dnia 
8 czerwca 1906 o godzinie pół do 10 przed 
południem. 

Ustauowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanej, kuratorem Michał Wróbel, rolnika 
z Niedzielisk, będzie ją zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomoenika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Raddło, dnia 15 inaja 1906. 


L. cz. 627/6 (4202) 

C. k. Sąd powiatowy w Jaśle na sku- 
tek prosby e k. Dyrekcyi kolei państwo- 
wych w Krakowie z dnia 14 kwietnia 1906 
L. tab. 627 zarządza dochodzenie, celem 
rozpoznania gruntów kolejowych w gmi- 
nie katastralnej Szebnie położonych w 
kierunku linii Jasło-Rzeszów i wpisania 
tychże bez ciężarów do wykazu hipoteczne- 
go dla kolei żelaznych. 
f Wzywa się zatem tak dotychczasowych 
posiadaczy, jakoteż wierzycieli hipotecznych, 
aby roszszejia swoje w czasokresie z daiem 
31 lipes 1506 się kończącym w tutejszym 
sądzie zgłosili, gdzie też każdy odnośaą pro- 
śbę z załącznikami przejrzeć może. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Jasło, dnia 7 maja 1806. 


ls czaCAUSZNYGFEW (4206) 
Przeciw Antoniemu Jaskule, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Nisku 
przez Jadwigę Kolano w Groblach pozew o za- 
płatę kwoty 300 koron zpn. | 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min do rozprawy na dzień 31 maja 1906 go- 
dzinę 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Antoniego Ja- 
skuły ustanawia się pana Walentego Koniora 
wójta w (iroblach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Anto- 
niego Jaskułę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i miebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub penomoenika nie za- 
mianu e. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Nisko, dnia 22 maja 1906. 


53.805 906. 

Ogłoszenie. 
Magistrat król. stoł, miasta Lwowa ofia- 
ruje niniejszem ma podstawie uchwały Rady 
miejskiej z dnia 29 maja 1906 dobrowolną 
konwersyę przez ostemplowanie 4 ,"/, obli- 
gacyj pożyczki miasta Lwowa z r. 1900 do- 
tychezas niewylosowanych na oprocentowa- 
nie po 4 od sta pod warunkami niżej poda- 
nymi. 

Ostemplowane obligacye otrzymają no- 
wy plan amortyzacji. 

Obligacye 4'/,9/, nie podane do ostem- 
plowania będą w dniu I września 1906 wy- 
płacone gotówką we wartości nominalnej. 

Wypłata kuponów oraz wylosowanych 
obligacyj skonwertowanej pożyczki będzie i 
nadal następowała bez odliczenia jakiegokol- 
wiek podatku, należytości lub ianego potrą- 
cenia w miejscach przeznaczonych do wy- 
płaty kuponów. 

Prezydyuta król. stoł. miasta Lwowa. 
Lwów, dnia 30 maja 1906. 


L M (4221 1—3) 


L. cz. L. 372/6 (4199) 
Ogłoszenie. 

Dr. Juliaa Ruczka adwokat w Jarosła- 
win zrezygnował z adwokatury, a substytu- 
tem zamianowany dr. Wiktor Rarmert, adwo- 
kat w Jarosławiu. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, dnia 23 maja 1906. 


L. 27.328 06 (IIL) 
Ogłoszenie. 

Magistrat stoł. król. m. Krakowa po- 
daje do publicznej wiadomości, że z powodu 
zwinięcia zakładu zastawniczego pod firmą 
„W. Angelus i Sp.“ w Krakowie pod l. 1 
przy ul. Brackiej wydana będzie z depozy- 
tów Kasy miejskiej w Krakowie kaucya w 
kwocie 8000 koron, złożona na książeczkę 
Kasy Oszczędności m. Krakowa Nr.181.104 
przez właściciela rzeczonego Zakładu zasta- 
wniczego, 

W myśl $ 3 ustawy z 23 marca 1885 
Nr. 48 Dz. u. p. kaucya powyższa służy jako 
zastaw za wszelkie pretensye o odszkodowa- 
nia, jakieby powstały przeciw właścicielowi 
Zakładu z powodu prowadzenia przemysłu 
zastawniczego. 

Za inne pretensye kaucya inoże być w 
zastaw wzięta lub egzekwowana tylko bez 
ujmy dla prawa pierwszeństwa wspomnie- 
nych preteasyi o odszkodowanie. 

Zwrot powyższej kaucyi nastąpi po u- 
pływie roku, licząc od daty tego ogłosze- 
nia, jeżeli przed upływem tego terminu nie 
będą zgłoszone wyżej skreślone pretensye o 
odszkodowanie lub jeżeli osoby trzecie nie 
nabędą ianych praw do komisyi. 

Wzywa się przeto wszystkie osoby, 
któreby miały jakiekolwiek pretensye o od- 
szkodowania do wspomnianego Zakładu za 
stawniczego, ażebyj w zukreślonym jednoro- 
cznym terminie, t. j. do dnia 20 maja 1907 
roku pretensye te zgłosiły pisemnie do tut. 
Magistratu. 

Kraków, dnia 20 maja 1906. 


(4214 1—3) 


L. 778/906 (4218) 
Dr. Arnoid Berger, adwokat w Krako- 
wie, przesiadla się z dniem 10 sierpnia 1909 
do liszek i jego generalnym substytutem 
ustanowiony został p. dr. Ignacy Landau 
(młodszy) adwokat w Krakowie. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 12 maja 1906. 


L. 786/906 (4217) 
Dr. Jakób Springer, adwokat w Kra- 
kowie przesiedla się 1 czerwca 1906 do 
Bochni, a jego generalnym substytutem u- 
stanowiony został dr. Edward Sternbach, 
adwokat w Krakowie. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 11 maja 1906. 


L 771.906 (4216) 
Dnia 11 maja 1906 wpisany został na 
listę adwokatów dr. Łazarz Goldwasser z sie- 
dzibą w Krakowie. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, dnia 11 maja 1906. 


L. 803 906 (4215) 
Dr. Feliks Gaszyński, adwokat w Jasle, 
zrezygnował z wykonywania adwokatury 16 
maja 1406, a jego substytutem ustanowiony 
został p. dr. Roman Adamski, adwokat w 
Jaśle. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Kraków, dnia 21 maja 1906. 


L. cz. A. 919/3 (25) (4289) 
W sprawie spadkowej po Łukaszu Lech, 
„z Wysocka toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Brodach, ma być doręczona 
uchwała z dnia 15 lipca 1905, liczba czyn- 
ności A. 919/3 (22) Szymonowi Lech 
Ponieważ niewiadomo gdzie Szymon 
Lech przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie paua dr. 
Wagnera, adwokata krajowego w Brodach. 
Tenże kurator zastępować będzie Szymo- 
na Lecz w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeistwo, dopóki on sam się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 


Brody, dnia 19 kwietnia 1906. 


L cz. ©. II. 2046 (1) (4240) 

Przeciw Hermanowi Lernerowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Brzo- 
zowie przez Towarzystwo Linas Haceidek 
w Brzozowie pozew 0 własność 1/8 z 12 
whl. 1314 i 1/8 whl. 1318 ks. gr. gm. 
Brzozów. 

Na podstawia pozwu wyznaczono au- 
dyencyę ma 30 maja 1906 godzinę 11 przed 
południem. 

Celem strzeżenia praw Hermana Ler- 
nera ustanawia się pana adw. dr. Dańca w 
Brzozowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 

Brzozów, dnia 22 maja 1906. 


i 


- 


Kuratele. 


L. cz. P. 66/6 (2) (4141 2—3) 
Piotr Pokrzywa z Jasionki uznany mar- 
notrawcą. 
Kuratorem jego 
tamże. 


Wojciech Pokrzywa 
C. k. Sąd powiatowy. 
Głogów, 16 maja 1906. 


L. cz. P. 63/6 (10) (4139 2—3) 


Klemens Kułakowski z Buska uznany 
został obłąkanym. 
Kuratorem ustanowiony mila Na- 


wrockiego z Buska. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IlI. 
Busk, dnia 24 maja 1906. 


L. cz. P. IV 87/6 (1) (4161 2—8) 
Jaeko Lunycz ze Sielea został uznany 
marnotrawcą, a kuratorem jego ustanowiono 
Bazylego Munasierskiego (irzegorzowego ze 
Sielea. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 19 kwietnia 1906. 


L. cz. P. 836. (4204) 
Za umysłowo chorego uznano Włady- 


sława Bradniewicza w Wiśniowy. 
Kurstorem jego ustanowiono Jana Brad- 
niewicza w Wiśniowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, dnia 28 kwietnia 1906. 


L cz. P. V1 34/0 (4254) 
Za imarnotraweę uznano Fedora Tymo- 
fijczuka w Wołczkowceach. 
Kuratorer jego ustanowiono Łesia Di- 
dyka w Wołczkoweach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
sniatyn, daja 14 lutego 1906. 


L. cz. L. MI 46 (©) (4237) 
Za marnotrawcę uznano Nykołę Tar- 
nawskiego w Dobrowlanach. 
Kuratorem jego ustanowiono Iwana 
Stasiowa w Dobrowlanach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Stryj, dnia 10 maja 1906. 


Wyroki prasowe. 


BL PE (4194) 

Dag f. t. Oberlaudeśgeriht in Prag 
bat mit dem Grtenntnijje vom 15 Peai 1906, 
D 1666, die Weiterverbreltung Der Heitjchrijt : 
„gerer Nadrihten” vom 9 ABomtemondg 
(Mai) 1906 wegen der Stelle von „Die poli- 
tijdjen Rinder“ bis „Ójterretchijchen Regierung“ 
des MNrtitels: „Bur politijchen Lage” nach $ 63 
St. ©. verboten 


Das E t Oberlandeśgeriht in Prag 
pat mit dem Erfenntnifje vom 15 Mai 1906, 
D. 166/6, die Welterverbreitung Der Beitjchrift : 
„OAltenau-Köünigsberger Bolfszcitung" vom 9 
Wonnemonds (May 1906 wegen Derjelben 
Gtelle mie bei „Egerer Nadridjten" nadh $ 63 
St. ©. verboten 


Dag t f Oberlandeżgeriht in Wrag 
bat mit dem Grfeuntnijje vom 15 Mai 1906, 
D. 1666, die Weiterverbreitung der Beitjchrijt ; 
„Graśliger Nachrichten” vom 9 WBonnemondś 
(Dai) 1906 wegen Derjelben Stelle wie bei 
„Egerer Nachrichten” nah $ 63 St. ©. verboten. 


Dag f. f. Oberlandesgeriht in Prag 
bat mit bem Grfenutnijje vom 15 Mai 1966, 
D 166/6, die Weiterverbreitung der Heitjhrift ; 
„Neudeder Nachrichten” vom 9 Wonunemondg 
(Dai) 1906 wegen derjelben Stelle wie bei 
„Egerer tadrichten" nad $ 63 St. ©. verbvten. 


Dag f. £ Sandee als Wreggeridt im 
Prag bat mit dem Grfenntnijje vom 22 Mai 
1906, Pr. I. 186,6, bie Weiterverbreitung Der 
Nr. 19 der Żeitjdhrijt: „Rovnost* vom 19 
Pai 1906 wegen Der Stelle von „Te doby v 
Rakousku“ bis „vetsine narodu rakouskych* 
be Wutifel(g; „Do predni rady“ nad) $Ś 
65 a und 300 St ©. verboten. 


Das f. l Lande: als Wreggeridt in 
%rag bat mit dem Erfenntnijje vom 22 Mai 
1906, %r. I. 1876, bie Wreiterverbreitung 
Der Nr. 138 der Beltjirijt: „Cas” vom 20 
Mai 1906 megen des im Feuilleton abgedru. 
ten Artifel3; „Beseda. Antika III* in den 
Stelen von „Kdyby lidstvo jednon dovedlo“ 
bis „zatemnuje cely zivot“ uud von „Kre- 
stanstvi prislo“ big „spolecnosti krestanske“ 
nah $ 122 b St. 6. verboten. 
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Dag t f. Kreis- alè Prekgeriht in 
Bnaim Bat mit dem Ertenntnijje vom 23 Mai 
1906, Pr. 36, Die Zeirerwerbreitung der in 
Prag erjcheinenden und in Młabr -Budwig 
godrudten, nicht periobijchen Drudjhujt: „Ua- 
supis ceskelio studentstva, rocnik 1906, kve- 
ten 19064 wegen des Mrtitel: „Jan Votava: 
Muj buh* in der Stelle von „Buh dle nase- 
ho katechismu“ big „miluji boha praci!“ 
nad) § 122 a und b St. ©. verboten. 


Bl. 122. (4212) 

Dag f. t. Qandes- als Preggeriht in 
drag bat mit dem CErfenutnijje vom 25 Mai 
I9u6, Br. L 1906, die WWeiterverbreitung Der 
Nr. 10 der Śeitjchrijt; „Prace, Anarchistieky 
etrnactidennik* vom 23 łat 1906 wegen 
der Stellen von „Jiz jest z cela malo“ big 
„vudcn klerikalni armady“ Des Mrtifels ; 
„Strach o nabozenstvi*; von „Jisto je, ze 
pristi“ bis „blahobytu komuny cele“ und 
von „Pochopili, ze nezrusili* bis „vseobecne 
bidy* Des Wrtifelż: „Parisska komuna“; „d. 
Maryndas: Priznaky* nad) $$ 122 b und 305 
St. ©. verboten. 


Das f. E Landes- alë Prekgeriht in 
Prag bat mit dem GCrfenntnijje vom 25 
Wiat 1906, Pr. 1. 191,6, die Weiterverbrei- 
tung Ber Mr 5 der żeitjchcijt: „Mlade Prou- 
dy“ pro Dtouat Wiat 1906 wegen der Stellen 
von „Tu brzy mlada jeho mysl“ big „neve- 
deli proc“ de Artifele: „Zdenek Souknp* ; 
„Na zname adiessy“: „Karel Pulpan: Prij- 
de chvile“: von „Byloby na case“  biź 
„Sċhova se za vojaky* beg Artitelg; „Voja- 
cky hrdina“: „Militarism a socialism“ (in 
der Jiubrif; „Nase zpravy“) nach S$ 300 und 
491 GtG. und Art. IV. und V. des Gejegeg 
vom 17 Dezember 1862, R. © BL Nr. 8 
ex 1863, verboten. 


Daz f. f. Kreigs al3 Preggeriht in 
Sungbunzlau bhat mit dem Erfenutnifje vom 
25 Mai 1906, Pr. 24 6, bie Weiterverbreitung 
der Nr. 23 der Reitidrift: „Obrana lidu“ 
vom 25 Mai 146 wegen der Stelle von „Za 
posmechu“ big „rozsekate“ nah § 63 Ot. ©. 
verboten. 


Spadki. 


L. cz. A. 8975 (3) (4150 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Tlumaczu o- 
głasza że dnia 1 pażdziernika 1905 w Tar- 
nowicy polnej zmarł Jan Syposz Jędrzeja, 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli. 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ma- 
ryi llajdaszowej nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia niżej podanego zgłosiła 
się w tutejszym Sądzie i wniosła oświad- 
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo- 
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ku- 
ratorem dr. Maksem Letzem, ustanowionym 
dla nieobecnej. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tłumacz, dnia 28 kwietnia 1906. 


L. cz P. LV. 451/1 (15) (4164 1—3) 

U. k. sąd powiatowy w Złoezowia ogła- 
sza, Że dnia 6 stycznia 1595 zmarł ab in- 
testato w Uciszkowie Leon Geła. 

Sąd nie znając miejsca pobytu Leona 
Geły, syna Leona, ustanowionego dziedzica 
tego zmarłego, wzywa go, by w przeciagu 
jednego roku, llcząc od dnia poniżej wy- 
rażonego, zgłosił się w tymże sądzie i 
wniósł oświadczenie się dziedzicom, w prze- 
ciwnymm bowiem razie spadek byłby prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się i z kurato- 
rem Aksentem Gela dla niego ustanowio- 
nyin. 

Złoczów, dnia 5 maja 1906. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 21/6 (2) (4197 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania za 
zmarłą. 

Marya Uzarna, zam. Załuska, zaślubio- 
na 2 czerwca 1562 przez Kaspra Załuskie- 
go, zamieszkała stale w Załużu, wydaliła się 
na kilka lat przed cholerą, która wybuchła 
w roku i»73, wraz z swoim mężem Kasprem 
Załuskim do Rossyi, od którego to czasu 
nie dawała o sobie żadnego znaku życia i 
w ogóle wszelki ślad za nią zaginął. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $. 24 |. 2 a) b) 
ust. c) przeto wdraża się na prośbę Agnie- 
szki Czarnej, zam Lapka w Nowem Siole 
(Sąd powiatowy Cieszanów) postępowanie 
celem uznania za zmarłą. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 


adw. dr. Leszkowi Majewskiemu w Luba-! 
czowie wiadomości o powyź wymienionej za- ` 


ginionej, którą równocześnie wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawiła się 
lnb w inny sposób uwiadomiła o swem 
życiu. 

Sąd tutejszy ne ponowną prośbę wnie- 
sioną po roku od dnia ostatniego ogłosze- 
nia niniejszego edyktu licząc, rozstrzygnie 
o uznauie za zmarłą Maryę Czarną zam. 
Załuską. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 5 maja 1906. 


L. cz. T. 33/6 (3) (4200 1—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Amelii z Dembińskich 
Sosnowskiej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionego dowodu de- 
pozytowego filii Banku krajowego w Krako- 
wie Nr. 54 z daty 12 marca 1597 na imię 
Amelii z Dembinskich Sosnowskiej opiewa- 
jącego na złożone przez nią 20 sztuk akeyj 
galicyjskiego bukowińskiego Towarzystwa 
cukrowni w Przeworsku. 

Posiadacza powyższego dowodu depozy- 
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojeimi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dm, w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 

C. k Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 22 maja 1906. 


L. cz. T, 8/6 (2) 
Amortyzacya. 
Na wniosek gminy Jatwięgi, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionej książeczki wkładkowej na rachu- 
nek bieżący Towarzystwa zaliczkowego w 
Rudkach, stowarzyszenia zarejestrowanego z 
ograniczoną poręką Nr. 128, opiewającej na 
„gminę Jatwięgi* a wraz z narosłymi pro- 
centami do dnia 1 lipca 1905 obliczonymi 
sumę 143 kor. 99 hal. wynoszącej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkła- 
dkowej wzywa się, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
licząc od ostatniego ogłoszenia edyktu, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 5 kwietnia 1906. 


(4201 1—3) 


a 
Firmy. 

L. cz. Firm. 102/6 Stow. I. 50. (4131) 
Zanisny i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze Stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba Stowarzyszenia: Sułkowice. 

Brzmienie firmy : „Towarzystwo Kowali 
w Sułkowicach* Stowarzyszenie zarejestro- 
wane z ograniezoną poręką*. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Jan 
Bochenek, Antoni Gutkowski i Jan Kurze- 
niec oraz zastępcy dyrektorów: Marcin Li- 
sowski i Józef Mielecki. 

2. (złonkowie dyrekcyi wybrani: Jan 
Ciężkowski, Cypran Matulski, Franciszek 
Stręk ze Sułkowice jako dyrektorowie zaś Jó- 
zef Kuchta i Józef Laton ze Sułkowice jako 
zastępcy dyrektorów. 

Data wpisu: 4 kwietnia 1906, 

U. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 4 kwietnia 1y06. 


L. cz. Firm. 281 spółk. XVIl 25,97 (4160) 
Wykreslenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykreślono: 
Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: „A i I. Zweig et S. 
Fatek“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno 
lasów, wyrąb drzewa i sprzedaż takowego. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 

Kraków, dnia 27 kwietnia 1906. 


L. cz. Firm. 323,6 (4184) 
Zaniany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedyńczych i spółkowych. 

Wpisano w rejestrze dla Firm spółko- 
wych: 
Siedziba firmy: Rzeszów. 

Brzmienie firmy: Mozes Schneeweiss 
i Spółka. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
solą. 
Wystąpił: Ozyasz Schneeweiss. 
Obecny posiadacz wyłączny Mozes 
Schneeweiss. 
Dzień wpisu: 12 maja 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
O ldział V. 


Rzeszów, dnia 12 maja 1906. 


L. cz Firm. 75 Stow. II. 1048 


gospodarczego. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 


Siedziba Stowarzyszenia : Radomyśl 
koło Tarnowa. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo han- 


dlowe i kredytowe w Kadomyślu koło Tar- 
nowa, Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niezoną poręką. 
Data statutu 4 kwietnia 1906. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem To- 
warzystwa jest prowadzenie interesu kredy- 
towego 


procent za pomocą wspólnego kredytu wszy- 
staich członków. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: Szulem Brana i Jakób Sa- 
lamon jako dyrektorowie i Szymon Kisland 
jako zastępca dyrektora, wszyyscy przeiny- 
słowey w Radomyślu zamieszkali. 

Podpis firmy, pod brzmieniem firmy 
umieszczą dwaj członkowie dyrekcyi swe 


podpisy. 


Ogłoszenia Stowarzyszenia umieszcza- 


ne będą w jednym z dzienników krajowych 
lub w czasopiśmie „Samopomoc* wz lwo- 
wie. 
Udział członków : 50 koron. 
Odpowiedzialność w potrójnej 
deklarowanych udziałów. 
Data wpisu: 5 maja 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 5 maja 1906. 


ilości 


L. cz. Firm. 249 Pojed, II. 516 (4225) 
Wpis firmy kupca pojedynczego. 


Wpisano do rejestru handlowego dla 


firm pojedyńczych oddział A. 

Siedziba firmy: Pruchnik. 

Brzmienie firmy: Kisig Englard, dzier- 
żawa propinacyi w Pruchniku. 

Właściciel (I): Kisig Knglard. 

Dzień wpisu: 20 marca 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, 23 maja 1906. 


L. cz. Firm. 273 Pojed. I. 159 6 
Wykreślenie firmy. 
Siedziba firmy: Przemyśl. 
Brzmienie firmy: K. Duft, fabryka wy- 
robu octu w Przemyślu. 
Z powodu zaniechania interesu. 
Dzień wpisu: 27 marca 1906. 
C, k. $4d obwodowy jako handlowy, 
Uddział H. 
Przemyśl, 23 maja 1906. 


L. cz. Firm. 380 Pojed. II. 88/6 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedyńczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy : Przemyśl. 
Brzmienie firmy: Cukiernia i handel 
win Dezyderyusza Scholza w Przemyślu. 
/ powodu sprzedaży. 
Dzień wpisu: 16 kwietnia 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Przemyśl, 12 maja 1906. 


(4228) 


L. cz. Firm. 54 Stow, II 746 (4150) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszel. 

Wpisano w rejestrze Stowarzyszej za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba Stowarzyszenia: Tarnów. 
Brzmienie firmy: Tarnowskie Towarzy- 
stwo bankowe w Tarnowie, Stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką*. 
Członkiem dyrekcyi wybrany: Israel 
Wechsłer, bankier w Tarnowie. 
e C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, daia 16 maja 1906. 


L. cz. Firm. 82 Stow. II 1054 (4075) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego i 
gospodarczego. 

Wpisano do rejestru Stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. 

Siedziba Stowarzyszenia: Wietrzycho - 
wice. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędno- 
ści i pożyczek w Wietrzychowieach, Stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 


poręką*. 
Data statutu: 17 marca 1906. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : Celem 


Spółki jest starać się o materyalne i mo- 
ralne podniesienie członków Spółki, miano- 
wicie przez : 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby użyteczności celu ;i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodar- 
stwie, przemyśle i handlu, a to z fundu- 
szów, które Spółka na ten cel gromadzi 
przy pomocy wspólnej nieograniczonej po- 
ręki swych członków; 


(4129) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego i 


w celu udzielania kredytu tylko 
swoim członkom na możliwie umiarkowany 


U. enp. Firm. 245/6 
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b) danie możności do umieszczania na mapra 1906 Buacaso go peecTpy XA CTO- 
procent pieniędzy zaoszczędzonych, a Mar- BapumeHE 3Apo6KOBKX i ToCIOTAPYHX, MO 
nie leżących w ten sposób, iż Spółka przyj-' saraasni 360pm Kaca sagarkosoi B PaqnuAi, 
muje i oprocentowuje wkładki oszczędności; cToBapnimeHa 3apeecTpoBAHOrO 3 OÓME:KEHOKO 

e) popieranie tworzenia spółek Stowa- | ropykoro Ha xumo 5 „iororo 1906 s3arBep- 
rzyszeli zarobkowych i gospodarczych W 0-| quam qokoHuHufń uepes Pany Bax30p4y BH- 


kręgu Spółki. 
Czas trwania: nieograniczony. 


6ip Crepana JloópaHbckoro, KAHĄMAATA HO- 
TupA1IBHOrO 3 PaqMMHA 3ACLYNHHROM 4.IEHA 


Dyrekcya ; Ks. Jan Pilch, proboszcz w | /Japeknmi, Ha Micięe yerymawyoro Paana 
w Wietrzychowicach jako przewodniczący, | Ilpontoka. 


Stanisław Kabat, naczelnik gminy w Wie- 
trzychowicach jako zastępca przewodniezą- 
cego, Andrzej Wojciechowski w Demblinie, 


Franciszek Nowak w Miechowicach wiel- | Y. cnp. Firm. 75/6 Stow. C. 40 


kich, Jan Kabat w Miechowieach małych i 
Jan Urban w Jadownikach mokrych, rolni- 
cy jako członkowie. 

Podpis firmy: Pod pieczęcią (stampi- 
lią) firmy umieści podpis przełożony, wzglę- 
dnie jego zastępca i jeden z członków za- 
rządu. 

Ogłoszenia Spółki urnieszczane będą na 
tablicy przed lokalem Spółki, a w razie po- 
trzeby w czasopiśmie wydanem dla spółek 
rolniczych przez krajowy Patronat. 

Udział członków 10 koron. 

Odpowiedzialność po myśli $. 58 usta- 
wy z 9 kwietnia 1873 Nr. 70 dz. u. p, 

Wpisy szczegółowe: Spółka poddaje się 
Patronatowi Wydziału krajowego. 

Data wpisu: 5 maja 1906 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV, 
Tarnów, dnia 5 maja 1906. 


L. cz. Firm. 73 Stow. II 772. (4185) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze Stowarzyszeli za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba Stowarzyszenia : 
koło Tarnowa. 


Radomyśl 


[| 


| 
| 


Ilepeuauas, 12 maa 1906. 


(4040) 
JŚMIEH i XOXATKH J0 BIHCAHHX Bike þipM 
CTOBAPALIEHB. 

BnacaHo xo peecrpy cToBapunieHb 3a- 
poókoBux i rocroxapax. 

©ipMa 3ByuMTB: CINIKA OIĄAAHOCTH i 
U034T0k B Powmirosi, CTOBAPHIIEHE 3ApEE- 
CTPOBAHE 3 HeomeXeHow UopykKON. 

Yaena zupekqzi BACTYNAJIH : HJIEH 34- 
paay Ierpo DMlnaras BicTynuB. 

WUaeum xmpekqui BHÓpani: BHÓpaRuh 
gJIeHOM 3apaay Bacuib BOMOIUAHOBHY. 

Jata Bracy: 6 maa 1906. 
II. x. CYA okpyswauh AKO ToproBeJbRnii, 

Binzia IV. 
Crpuu, qa 4 maa 1906. 


H. cup. Firm. 30/6 Stow. C. 66 (4039) 
ŚmiHu i XOXATKU TO BIHCAHHX Bike QipM 
CTOBAPH NIEHS., 

BnacaHo go peecTpy cToBApHiieHB 34- 
pOŐKOBAX i rocmogapTnx. 

Miene cTosapa mena: CTpyTuH HAWHHË. 

ĻPipma 3BydHTR: „Cuirka OLANHOCTU 
i IO8440k B TpyTAHİ HAWHİM, CTOBAPUNIE- 
He 3apeecTpoBuHe 3 HeOÓME:KEHOIO IIOPyKoro*. 

Uaesm gapekyai BHCTyNuIA: IOpiń 
Mim0XIB HacToaTeJ1E 3apaMy BACTYOHB, a 
B ero mice BuópaHo HacToaTeJleM Pega 


Brzmienie firmy: Bank zaliczkowy W | ITerpumnna, uxema sapany, a B miene Pena 
Radomyslu, Stowarzyszenie zarejestrowane z | Ilerpumuna BuOpaHo uJenom sapayay Tpu- 


ograniczoną poręką, 


| 


ropua Mopo30Buqu, rocuogapa 3 CTpyTuHa 


Zmiana firmy na: „Kasa zaliczkowa w | gusknoro. 


Radomyślu koło Tarnowa, Stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką*. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarmów, dnia 10 maja 1906. 
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L. cz. Firm. 354 Sp. III. 1. (4219) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm po- 
jedyńczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje : 

Brzmienie (iriny: Kraków. 

brzmienie firmy: „Krakowska Spółka 
Tram wayowa“. 

Przystąpił : Henri Gėron, dypl. inży- 
nier i członek Rady zawiadowczej spółki ge- 
neralnej kolei żelaznej drugorzędnej w Bru- 
kseli jako kooptowany ezłonek Rady za- 
wiadowczej. 

Dzień wpisu: 20 maja 1906. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II]. 

Kraków, dnia 19 maja 1906. 


L. cz. Firm. 362 Sp. III 101 (4220) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 
co następuje: 

Siedziba firmy : Kraków. 

Brzmienie firmy: „Perlberger et Schen- 
ker“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 
szczawy Krondoifskiej i win. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od dnia 4 lutego 1904. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Sa- 
muel Perlberger i Józef Schenker, kupcy w 
Krakowie ul. Grodzka 48. 

Do zastępstwa są 
spólnicy samodzielnie. 

Podpis tirmy: Własnoręczne wypisanie 
nazwy firmy przez któregokolwiek wspól- 
nika. 

Dzień wpisu: 20 maja 1806. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 19 maja 1906. 


Iandel 


uprawnieni obaj 


I. ez. Firm. 250,6 Poj. IL. 51. (4226) 
Wpis firmy kupca pojedynczego. 
Wpisano do rejestru handlowego dla 

iirm pojedynczych oddział A) 

Siedziba firmy: Węgierka. 

Brzmienie firmy: Kisig Englard, dzier- 
żawea browaru w Węgierce. 

Właściciel (1) Eisig Englard. 

Dzień wpisu: 20 marca 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział lI. 
Przemyśl, dnia 28 maja 1906. 


Oroao imeHeE. 
II. k. cyą OkpyskHMi AKO TOPToBEJIB- 


,Hmi B Ilepeumm.Iu NoBiXOMAHE, IO AHA 19 


Jara Bunmcy: 21 mwororo 1906. 
II. k. Cyg okpysxHnii AKO TOproBebHHË, 
Biaxia IV. 
Crpuń, ama 17 mororo 1906. 


U. cnp. Firm. 51/6 Stow. I. 595 (3899) 
Bnuc þipma cToBapaiieHA 3ap0OÓKOBOTO 

i rocuoxapqoro. 

Zło peecrpy 3apoókoBix i roclroxrap- 
YHX CNOBADHLIEHK BIIACAHO. 

Ociqx0k cToBapnuieka : 3anecji. 
a QipMa 3By4MTE: „Cuiīka OmayHocTH 
1 M03AYOK B JaJleciAX, CTOBAPALHEHE 3apee- 
CTPOBaHe 3 He0ÓMexKEHOI0 M0pyKOwÄ. 

Jara cTaTyTa: 21 ciana 1906. 

Iipexmer npequpnemerBa: yaiuosane 
JIEHAM IMOBH4OK, UPHHAMAHE BEJIAĘOK MaN- 
Hu4HX 1 NixrHpaH€ TBOPEHA CNIIOK l 34- 
poókoBHX Ta rocmogapuax CTOBApHIIeHE B 
Okpysi CNIAKA. 

Uac rpeBaHA: HeoóMe:keHNHH. 

Zlupeknaa: Oreg lsan BnuHHUNnKkAŃ, 
IaDpOX B JAJECIHAX AKO HaCTOATEJE ; CTedhaH 
Ileperoseckah, piaubHuk B JaJlechAx AKO 32- 
CLYMHHK HacTOATEJA; BacHa1b IlaTKo, piJIB- 
Huk B JAJcEHAX AKO YACH; UJeKCA Ilmuk, 


pLIBHUK B BOTOpoyJaHaX AKO TAH ; JĘMaerpo 
/laBuziB, pi1bHuk B Kupasi ako uien. 

Iizrace Pipmu (I. ®.): Cniaky nig- 
iMcy€ CA TAM CIIOCOÓ0M, MO NA redaTROIO 
þipma krage niquie HacTOATEAE 3apAAY; 
BSTJAJHO EDO 3ACTYJNHHK i OXEH 3 4IeHiB 
3apa ry. 

OromouieHe: Ha Tanaga epey J60- 
KAJIEM CHIKA, OTOJOMEHA 3AraJbHAX 360- 
piB kpi Toro poBiemanem O6IWHHKA. 

z Y mia aeniB: yai BUHOCHTE 10 Kop. 
AKAH MOWHA CIJIATYBATH B NIBpi4HHX pa- 
Tax u0 l kop. 

BiĄBIUAJIBRICTŁ : HeOÓMEWREHA. 

Zara Bnucy: 2 usBirHa 1906. 

II. k. Cya okpysanii AKO ToproBejLHnń, 
Biaxia II 
BepexxaHm, „aa 31 uapra 1906. 


W. cup. Pipm. 103/6 Cros. 1./356 (3974) 
Boac pipma crosapamena sapobrosoro 
i roenoxapuoro. 

Buacano xo peecrpy cTOBapumeH5 3a- 
poÓkOBux i rociorapanx. 

Ociqok TOBaPHCTB1: HceHmuad ciAbHA. 

Hassa Qipma: Coira oma1goeru i 
N03410K B HeeHuni cilsHnń, CTOBapunieBe 
3apeccTpoBaHe 3 HeOÓMEIKEHOIO IIOPYKO010. 

Zara eraryry: Jiporoóma gma 15 map- 
ra 1906. 

Mi upequpueMcTEa: cTaparH CA o 
uaTepAJBHe | MOpAJEHE NiqHeceRe UJIEHIB 
CHIIKHA, iMEHHO: 

a) yaliaru uJeHam NO Mipi norpeón, 
NOKHTOJHOCTA, 1am i mo mipi omgis nmo- 
BHIKH MOTpIÓHI B rocunogapeTBi, Dpomac.ii i 
TOPToB.IM, A TO 3 PoRzxiB, AKI CNIAKĄ HA Tył 
Hib sóupae Ipu NHOMOUM ENIJIGH0I, HeOÓME- 
SREHOI IOpYKM CBOIX uJIEHiB; 

6) JATH MOKHİCTE HOMİMYBATH Ha mp0- 
ĻeHT rpomi 3aomnaykeni. a mapro semadi, 
B TOÌÏ cmoció mo cniaka OpanaMae i onmpo- 
NEeHTOBYe BKJAĄKA IMAJHHN] ; 

B) niaraparu TBopeHe ENi10k i 33- 
poókoBax i rocioxapckix CTOBAphHiieRE B 
okpysi eNiJIKH. 

Hac icTHOBaHA : He0OÓMEREHNIA. 

Jlapekqna: ckaaqae CA 3 HACTOATEJA, 
ero 3ACTyIHHKA I TpoX SJIeHiB, UPA repmux 
Buóopax BuópaHi: Muxańro Cosamscenh, 
JUpaBUTeJIb MKOJH B HceHUNA CIABHiŃ xa- 
pekTop; IIpokon Yaaa, roeroxap B Hce- 
BHIA CIABHIK 3ACTYNHHK NApekTOpa; Mu- 
rpo Bonankckiń, rocroxap B HceHHLN CiIb- 
Hi usieH aapajry; Bacnib CropoHbcknń i 
Isan KaywkeTHep, rocroqapi B HceHnna 
CLIBRNII UJEHH JapAMNy. 


Ilixrae Qipuu (F. Z.): eniaky nigua- ` 


Cye CA TUM CIIOCOÓ0M, Mo niy NeXaTKOł 
bipma k.raxe niąnruc HaCTOATE.I* 3apAxly, 
BATAAJHO €TO 3BACTYNHHK 1 OJXCH 3 UJIeHiB 
aapa ny. 

OroromekAd: Mo samimysana oroso- 
LeHA GIYsRHTE TAÓJANA Ha JIGOKAJIO YH- 
TAJIBHI. 

Vain auxeHiB: BHHOcaTE 10 kopom i 
OAH eH He Mowe Maru Óldbme, ak 5 
YAWIIB. 

BiąBida1bHiCTB : COJMIXapHA. 

I. x. Cya okpyskHnń AKO ToproRedbHni, 
Biaxia V. 
Cauóip, aaa 26 wapra 1906. 


Doniesienia prywatne. 


zdolny korespondent 


znajdzie zaraz pomieszczenie 


w Banku ziemskim w Łańcucie. 


Zgłoszenia należycie udokumentowane, z podaniem 
warunków przyjmuje 


Dyrekcya Banku. 


Obwieszczenie. 


Szanownych pp. członków stowarzyszenia (Credit-Vor- 


schuss und Spar-Verein) towarzystwa kredytowego zalicz> 
kowego i oszczędności w Kutach zaprasza się niniejszem na 


które się odbędzie 4 czerwca 
w lokalu stowarzyszenia. 


Kuty, dnia. 27 maja 1906. 
Tillinger. 


h z 


Nadzwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


1906 o godz. 3 po południu 


Porządek dzienny: 


1. Wybór jednego członka dyrekcyi na miejsce p. Wolfa Bera Schenkla. 
2. Zmiana S$ 1, 19, 36, 43, 44, 46, 55, 56, 73, 79, 80, 86 i 88 tudzież 
(3943) | wyeliminowanie $ 69 i zmiana S$ 70—94 na $$ 69 — 93. 


Gottlieb. 


tA coa 


> 


MAŚĆ naskóma MOULIN 


w PARYŻU 


Maść ta leszy wrzodzianki, pry» 
szcze, Szatwoności. krosty, wągry, 
wysynkę. liszaje. hemoroidy, awẹ- 
dzenie chroniuzne, iupież i wyrzuty 
na <ześriach ciała porosłych wła- 
sam! | wszelki- słabeści naskerne; 
watrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na prwlach i głowie | skutecznie działu na 
porost włosów. 


Słoik 215 frank. we Francyi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 20 ulica Lonis de Grand 


We Lwowie w aptekach pp.: Mikolaseha. We- 
wióskiego Beisera, Sklepińskiego. Ehrbara i Ru- 
chara. W Myakowie w aptekset opo Tranczvńskia- 
wo. Redyk» i Wiszniewasiewe 
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Ozromna nędza. 


Sercom ofiarne; publicznośm polecamy najgore 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul é% 
Piotra i Pawła l. 5, dotknieta 
wada serea, sparaliżowan +, 


tdieulcezalną 
chorą na oriy pe 
zbawioną wszeikieb środków do życia — 7.wr: 


camy się 4 prośba 5 unisyłanie dłaskawych 


datków 4: 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagranicziie' 


$imiuistraevi uaazego piema 


iruncutkie 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY OHRONIOLE 
rosyjskie ' 
NOWOJE WREMIA 
niemieskie 


FRANKFURTER ZEITUNG 


Sokołowskiega 
Biuro dzienników, Poza? Hauessena 9 


nm a A 4 a e 


a 
a 


Pasaż Hausmana | 3 


t do nabyc 


(W 


r 


Nowy Ścienny 
po 70 hal., 
na kartonie po 1 kor. 


ROZKŁAD JAZDY 


{ 


ważny od 1 maja 1906 


NI 


w biurze dz 


11 
Te. 1 "IECZE" "REPTETNETT WWE ONO 
12 najpiękniejszych utworów na fortepian 


zawierają w kwartale I. r. b. 


Nowości Muzyczne 


Jedyny polski miesięcznik literacko-nutowy. 
Prenumerata kwartalnie 1 rub. 25 kop., z przes. pocztową 1 rub. 50 kop. 
Zeszyt pojedyńczy 60 kop. 


"NET z 
Na myszy polne. 
Trucizry ma myszy poiret 

Gtk? tosforowe. 
wies Birychniuowy:, 
P. gemien Stry sA ÓWA. 


mankał iruia-y tylko mrszy, nie szko- 
dliwv do :nuvuh zsierzał 


ve y jo pia 


Lwowska fabryka chem. TLEŃ. 


Przy zamowieniu należy dołączyć a 


lenie władzy rolityczcej 


Księgarnia Polska 


we Lwowie, ul. Akzdemicka I. 
p leca dzieła pedagogi zne 


REUSSNERA 


da b rdzo prędniej i najłatwiej:zej nauki OQboych 
Języków, bez nauczyciele, z objaśnieniem 
nyimówy i klnezem pod tytułem 


Tre sé zeszylów: Surzyüski M. „Melodya* i „Krakowiak“. — Moszkowski M „Szkice 
weneckie“, -— Aitken G. „Serenada“. Cipollone A. „Romans*, — Cleve H. „Elegia“. 
Ferrari Welf E. „Barkarola“. — Rinaldi G. „Arlekin Pantomina". — Samara S. „Valse 
lente”, — Weiss. A „Romans L“. — Wilm N. „Wspomnienie z Warszawy“ i — Voss 
Fr. „Bajeczka“. ; 

W dziale literackim: liczne prace z dziedziny muzyki. 

Opłacający od kw. II. „Nowości Muzyczne" rocznie rub. 5, z przesyłką 
pocztowa rub. G otrzymają kw. I. bezpłatnie jako premium. albo za pół ceny, 
t. j. za 1 rub. 50 kop. słynną metodę Leszetyckiego p. t. „Nowoczesny Piani- 
sta“, opracowała M. Prentner, tłóm. H. Jaruzelska, Na przesyłkę premium należy dołączyć 
30 kop. j 

Adres Redukcyi i Administracyi: Warszawa, Warecka 15. 


amouczsk == 

Puiska-WiemiecJi tur I-szy k. 2 10, 
kurs II gi k 43u. 

Polsko-Frrocmaki kors |-szy k. 3:60, 
kur» Il-gi k 960. 

Pelnka-Angielnki kur: I-szy k. 224 
kurs lgi 360. 

Po akn-Rosy;skt lurs Lezy k, 4-20 

kurs H-gi k. 5:40, 

Ayotrykniaskh: Przewodałiu z ros- 
mówkami angielskiomi k. 1 30. 


13, maja 1906 r. (Czas srodkowo-europejski). 


Roch poełuecw kolejowych obowtązujący z dniem 


Poelag | 
poso | onh | 


Ir wela £ zl 


posp DELILA 


Łe Lwowa 
Z dworoa głównego 


Do L ai O EB 


Na dworzoo ztówny uduh. 0 w, 


Grzech o g 
| 12 20 4 lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), FY ORELON i Woro- IE A | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy. Pragi, 
chty od £6 da 0/98 wi) Delatynu (4 IO du 304 w), Karlshadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
ZaAloszeżyk, Nawosielicy, Bibone. Candina. Seretbn, Ra- | bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów). 
| dowiee, Dormy-Watry i Snezawy. 2-51 da lekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopala), Kórósmezó (od 


SB 5 Krakowa (Berlina, Wrochwe tu, ń ArSZAWY, w w „Karisbadu, 1/5 dn 30/9 wł.) Kałusza. Seretu, Berhomethu, Czud:na, No- 
Pragi, Nowa, Za¥opanego Nacza. (p. Tarnów), Jasta, wosielicy, Brodiny, Snezawy, Dorny Watry. 
K hahówii fakopanego p „Bzezów,. n = = | 405ff do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbadu), 
KAJI Z krakowa (Hertrma. Wrocławiu. Warszawy, Wiednia, Karisbadu, Uhyrowa, Pesztu. Sanoka, Moga iishore'a, Rymanora Tvn. 
Pragi. Oświęcimia. Wieliczki, Urrowa, Nowego Sącza, (u. Par- » z, Ohahówki, Mielca, (p. Dębiez), Drława, Wieliczki. 
uaj, Zakopanego, Pasta, krosna Iwonieza, Bymanowi, Sa- Dawiucihna 
noka, Uhyrowa (p. Przemysl). | z) 
6i0 f + lekan, Owortkowa, Katusza, Derwiyna (p hołeny p d yö RJ de Iskan (Fass, Buk:res: tu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor 
de 809 wł. niedzieję i ra k święta) Roróżmozó qod Li: Kó wsmgzó. Ozortkowa. Nowosielicy, Bradiny. Putny, Dornr 
do SUY sł). Serco, Derbomecho, Czndina, Brodiny. Putny, Watry (od 1/5 do 30,9). Suczavy 
Dorny Wj, Sueawy t 20 | do Padwołoczysk, (Kijowa, Odassy), rodów, Kopyczynie: Husia 
Tzu | z Podwołoczygk. (Odessy, Kie vab Frodćc tyna tirortkowa 
qy | z Ławocznego, (Pesztu Borysewia, karn s: 555 | do Jaworowa. 
750 | z Rawy saskiej, Sokala 730 | do Pawocznego ( Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia 
Biż f ze Sranieławowa fyda-raw., sy5| do Krakowa iWiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Kar'sbaduj 
OM z Sambora NM. lmiGzcza, Sanoka, Chyro RE A Chyrowa, Rorwadowa, Najtrzezia, Dynowa, Or- 
4 [M z Jaworowa Owa (p. Tarnów). Zakonznego (p. Kraków od 25/8 do ! :/9 wł.) 
+4, f z Krukowa „Borlina, W rochiewiiw, War Wiednia, Railehadu, "35 i Krakow L (Wiednia, Warszawy Pragi, Karlshudu), Janoka 
Pragi j, św ięurniia, sikupanego NG Podgórze Płas » Ów), NOWA, wonieza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu 
Wtaesiezky, Crows, (p. Taaaów) 0! Paborezn Uozu) i Chyro- „- Baeza. Orłowa tod 1/7 do 13/9) Wieliczki, "68m ięciznn, 
l Wd, (po Prz myśl) i Zakopanego, (p. Podgórze Pł. od Za do 15/9 wh). 
| Lagh z Kotomvi, Zydi i ova, pi tar U | B 5ng do or anek, ima” Sanoka, Rymanowa, Iwonivza 
EO z Rzeszowa, Jarosłtrwra. Hubieze asta, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 
INEO] z Ławocznezo, Kułusza, Stryja, se ssaa, Rochareiny. a29 | do Tekan Wor ohte (od 16 do 309 wi. w niedzielę i święta 
11145] z Podwołorzysk, Kopyczypiuc llnristyna, Potutor rz. k) Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu. Berho- 
130 | z Krakowa (Barlinu, Wrociawiu. Wiedniu, Karlsbadu, Pragi), methu, Czudina, Radowire, Suczawy. 
Nowego Sącza, Jasła, Parnotnwzecy. Dynowa, Rymanowa [wa- 10:55 | do Podwołoczysk, Brodów, Potutor. Grzy mało wa, 
nicza, panoka Chyrewa (p. Pre” myśl) 4 0:45 | do Bełza, Sokała, lubaczowa. 
140] z lekan, Ożortkowa, kułcsaw, Zalesz=cyk. w yżniey | Koeuniaia, sal do Podeołoczysk, „Kijowa, „Odessy ) „Brodów, Kopyczyriec, Czort- 
Nawosieł:e; (p. Zacznę), Śrietug, Kadewieć  Berhemethu = /seszczyk, Muistyna, Szaty, [wania Pustewo, Urzy- 
(w poniedziałek). Nucztwy,  małowa 
150 | z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasta, «rosna, Iwoni-za. | * 40 de Texan, (Botus.an, tass Bukar estu), Kałusza, 0% zikow+, 
Rymanowa, Sanoka, Uhyrowa. Sianek Zmleszczyk, Wyżniey, Kórówmixó, Kocmania, Dorny Wa- 
«gk a Podwałoczysk, (Odessy, kijowa), brodów, Urzymałowa try, Snezwwy, Nowogielicy. 
355 [2 Tnebi ooj iàn dr Wsk skolsz=, Drohobycza, Rorydawia ; sn Wrakowa, (Wiudnia, Wrosławia, Warszawy, Berlina Pragi. 
J 1 t [) y, g 
karsbate:. Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówzi, ir- 
BO) NE. -- r EE Fe „OEG AT: 2 
a | z Jaworowa. karerteg, (p Rzeszów), Wielieszi, N Sauga, |)worów. 
45U | z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. g0 | Łewocznewan, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
"XÓ | z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 330 | do Kołomyi, Zydaczowa. 
Oświęciua. Sneby, Koemyrzówa Wieliez i, Drłows (p. Tar- 4u5 | do Rzeszowa, Luhaczowa, Ohrrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
nów). Mielca (p Dębieg), Dynowa, Chrrowa (p. Przemysl 4:15 | do Simohors, Chros, Nanoka. 
jw) ea (p Dębicy), Dynowa, Chy p ) +15 , ""h,r0%%, 
U z Podwołuczysk (Odessy. Kijowa), Brodów, Votutor, Zaleszczyk. | auczamamnza 
lustatyna, [waniu pistegu szły, Kopyezyniec. Urzymałowa. AR rówa 
— H | z lekun. ŻYdAcZOw i, Kałusra Nowreiel ry, Herethu. Beruomethu, ah i Y do Podwołoczysk 
) ina, »s"bdiny — A f : : 
Ozudim y _. Gzy] 50 £ewocznego (Pesztu) Drohobycza, Berysławia, Kalu sa. 
WSSE ZO z Krakowa, (Borlima, Wrocławia, Wiodnia, Aarisvatan, Pragi), Ko- — | 635] 5 Krakowa, Ceana Wrocławia, Berlina, PE Z 
cmyrzowa, Zakopnneso (p, Koasów © 3% b do Lfe wł) Mozó Faborez (Panztu. Sanoka (p. Przemyśl), SAGZ*. 
riewa (nd 1/7 de (BB wę) XM Sgeza tu. Tarnów) Jusł, r Oriowa Zakopanego (przez Tarnów), Oświęsiina. 
Dy ewa, Lntaczoca denoi, Howatową, bwineza Udyjawa zag] oo Baar mmskiaj Sekla i 
(w Przentś.) 9-10 do Stanisławowa, Czortkowa, HFusiatyna 
a juka Bukar aztun Fotutcr, angok OTa, how mbedo, Nowosle 950 - ODA: gd kę ALON ÓW, Fm saa 
Ra) Dory Willryć e Hveiat<na Zalesrczyk, trzymosowa. 
4 Sambora. Orsowa, dusia, Borana, (weależe, tym K u os H 77 Przemy“ 5 ros Ma BO ABE A, N dk. 
now», Sanoka. Uny rawa Si anek 1v4 i + lokan, Osorkona, Zalezeayi, Dełatyna (od 1/6 do 80/9 cı 
z Krakusa., (Beruna, Wroeiesim  Wiedutu, W usaawy, Pragi, a n A Segu z v yznicy, MODEN eynen 
Aar shada), Uaa tpe K furnotrwe gu, Dysowa, Lo- f} msthu, dud Srambi, Rrociry, Putuy, Nains Watry, 
bAezowa stasi Ioan. mawia Nam 8, Shyrew a (): U Aa s 5 8 
PY: 1v-51 |] 19 Sambora, Uhyrowa, San ka, HMymauowa, lwowicza, Jast- 
. Ą gi 5 R 7 A eS ŻYJ 
z Podwołoczysk, (Edessy hkyevk, Brodów, hopyezymieć, Law N. SiyGza, Orłowa, Zakopa „ego. | í 
dzczyk, Skały, uran a busteGu. I MSIATYNi: — IWÓWII =" Krasuwa, (0% lec nia, w rostawia, W ATRZAWY ), Dynuwa», Tarno 
i Lawi j ula, noe ra, Il hobraza, aaia- trzesu, Jana. Orłowa. Wiehczki, Chahowki, Zakopanego. 
è f i 8 A lis, Urckobreza Borysłasei» 
| z 


lokalne. 


Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 wrzesuis wł.) 605 rano, 228, 3:40 i 62i 
po połuduiu, (od 6/4 do 23,9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9 GU przed 
połud. 1 1240 po połud. (od 1/6 do 31/3 wł. codzieanie) © 3% *vieczór. 

Do Rawy ruskiej 11-35 w nucy (saźdej niedziel) S 

Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9'15 przed połud , (od 18/5 dv 
9/9 wł w niedziele i rz. k. święta) 185 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codzieunie) 814 po południu 

Do Szczer: a LU 45 przed poł. (vd 37/5 do 16jy wł. w niedziele i rz. k święta). 

Do Lubienia 301 po polnd. (vd 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. swięta). 


P uciągi 


Z Brzuchowi: (od u waja dv 23 września wł.) 707, przed połud siem, 3 23, 
5:30 p» potud. i 5320 wieczor, (od 6 maja do 23 września wł. w uie- 
dziele i TZ. kat. swięta), 1UUU przed połud.. 146 po pałudziu, (61 L 
czerw Go 3l sierpuia w7. codziennie) V50 wieczór. ; 

4 Janowa (od 1/5 do 30/9 wł codaennie), L15 vo południu. (od 13/5 do AJ) 
wł. codziennie) 9'25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w miedzic'e i rz. kat. 
święta) IULIU wieczór. A 
Ze nzczerca »a 21/5 do 16/9 wł. w niedziele 1 rz. k. święta » © 40 wieczor. 
Z Lubienia oi 13/5 do 169 wł. w miedciele i rz. k. swięta o 11:50 wieczór. 


A Z, 
7 duworoa „Podzamoze'' 


Podwołoscysk, (kijeza. Odessy), Rrodów, Kopyczyniec, HuwiatynA 


Na dworzec ,,Polzaniska" 


Vodwołoczysk. (Odessp, Kijowa), Broda w 

Podwołoczysk, Kopyezyniee, Huaiaiyaa, Poturor 

bodwosecz sk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałow : 

Podwołoczysk, (Udessy, Kijowa), Kor pezyń'et, Ozortkowa, Zaledze 
czyn. zwały. Jwasia pustezo Hus alym> Ande, rzy wa, 


I 
35 
(;4atĘGws 
i Dąśwnincrysi  HRrodów, Potntor, GraymHowa, ( 
36 Dod wade rysk Kijowa, Udeasyj, Brodów, Kopyczyniec, Za aszczyk, 
llakatCna, Eag. luna pastera uikymałowa. Czostkowa 


Podwołoczy:k, (Udessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyweu, Gtorikuwa 
wedi, Panie puwiżyu, zwy, lania? Podwołcczysk, 

Podwołeczysk, 
zed 


Brodów, Konrezynios, Nvały. Iwania pustes: 


Zaaałina iai Te Dray Hawa 


Uwaga: Pora noena oznaczong jest rankami. — HwyNřa bilety da jardy i paslkiam innego ToIZaN busty, i:luatrow tna przewodniki, pozEłasły 
iaxdy I i p. zmbyrwsć mołua, przez osły daio w biurze w ejskiem kerku ; Fu: af Meu A 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
i 4 halerzy. 


G pokoi, 2 przedpokaje, kuchnia, werandy ete. 
do wynajecia. Kastelówka, willa „Jaga“ Na- 
bielaka 15 


auczycielki, bony, oficyalistów, służbę 
5» poleca Biuro Niemczynowskiej, Lwów, 


kynek 12a 
Z powodu zwinięcia handlu sprzedaje po mo- 
żliwie najniższych cenach: Kołdry, kapy weł- 
niane, poduszki dywanowe, materace włosienne i 
z trawy morskiej, dreliehy, sienniki sprężynowe, 
łóżka żalazna, również przyjmuje się materace do 
przerobienia i pokrycia. Spółka tapicerów lwowskich, 
Jagiellońska 3. 


Bardzo ozdobne pluszowe 
narzutki (Leufry) na stoły i wózki dziecinne 
dawniej po kor. 2, 38:50, 650, 7 i 7:50 te- 
raz po kor. 1'30, 2:50, 480, SM5 30i tdi 
Z powodu likwidacyi poleca 
Spółka Tapicerów, Lwów, 
Jagiellońska 3. 


Pr, 

dy 

OW: "SJ 
Najlepsze krypcie, 


sandały | same podeszwy 
Jedyne na lato. 


AE nowości 


Nadszedł 
świeży transport 
najnowszych 
lornetek 
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 

Lwów, pl Halicki | L 

Kąpiele zawierajsce kwas węglowy, wzmacniające ką- 


piele szlamowe, skuteczne kuracys wodą zimną. jak 
i kuracye mieczne, 


DORN Ą w bukowińskich Karpatach 
stacya kolejowa. 
Przy zlewie rzek Dorny i Złotej Bystrzycy. 
14 godzin jady od Bukaresztu a 1l od Lwowa. 


Monumentalne budynki kąpielowe, wodociągi z gór- 
skich Źródeł, kanalizacye, elektryczne oświe lenie, 
miejsca do zabaw, tor do jizdy na kole, dwa razy 
dziennie koncert muzyki bystrzyekiego puł: u. wy- 
cieczki w rumuńskie, siedmiogrodzkie i węgierskie 
okolice na wozach, koniach i tratwach Nadzwy- 
czajne są skutki tych kącieli prz, nerwowych, ko- 
biecych i sercowych słakościuch, niedokrewność:, 
chorobach naczyń krwionośnych i cxsudatach, — 
Prospekty gratis, — Lekarskich objaśnień udziela 
radea cesarski lekarz e. k. kąpiel i źrółeł 


Dr. ARTHUR LOEBEL. 


Na nastepujace pisma trancnskie 


przyjmuje prenumeratę : 
Le Printemps, 
L' Amour, 
Revue de la Jeune, Fille et de la 

Femme, 

Bevue de la Mode, 
La Toilette des Enfants, 
La Vie au grand Air, 
La Vie Heureuse, 
Le Coquet, 
Le Costume d' Enfant, 
Les Dessous Elégants, 
Femina, 
France Mode, 
Le Frou-Frou, 
Le Globe Trotter, 
La haute Mode de Paris, 
L’ Illustration, 
Journal Universel, 
Le Journal de la Jeunesse, 
Le Journal Amusant, 
Le Journal des Modistes Special, 
Journal des Voyages, 
La Mode Illustrée, 
La Mode Pratique, 
La Modiste Francaise, 
La Modiste Parisienne, 
La Modiste Universelle, 
Le Moniteur de la Mode, 
Musica, 
La Nouvelle Mode, 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


SOKOŁOWSKIEGO 


we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9. 


Koaztorysy gratis, 


12 


wina | Dependance HOTEL BRISTOL 1 p. TEATR ROZMAITOSCI 
a ZB eae aE Występ zalepszych sit artystycznych 


szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Edmunda Riedla, Lwów. 
Kredyt osobisty 


dla urzędników, oficerów, nauczycieli i t. d. Samo- 

istne konsorcya oszczędnościowo - pożyczkowe Sto- 

warzyszenia urzędników udzielają pod jak najdo- 

godniejszymi warunkami także na długotrwałe spłaty 
pożyczek osobistych. 

Adresy konsoreyj podaje bezpłatnie Zentralleitung 

des Beamten-Vereines, Wien I., Wipplingerstrasse 25. 


Przeprowadzenia 


pat. wozy 6 i 8 metr. 


Codziennie 2 nowe senzacyjne komedye. 


LU BX|E MN. 


Zakład zdrojowo-kąpielowy i hydropatyczny. 
Stacya kolejowa w miejscu. 

Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie. Kąpieie siarczane, borowinowe, siarczano-gazowe 
kąpiele gazowe z kwasem węgłowym å la Nauheim. W Lubieniu leczą się ze znakomitym skutkiem naj- 
bardziej zastarzałe formy reumatyzmu tak wstawowego jakoteż mięśniowego, Ischias, Artretyzm, Nerwo- 
ból, obrzęki po złamaniach i zwichnięciach, zapalenia okostnej, choroby skórne i kobiece, zatrucia m=- 
taliczne i spóźnione postacie kiły. 

Leczenie elektryką, masażem, gimsastyką. Łazienki centralnie ogrzewane, mieszkania wygodne i su- 
che w I. i Hi. sezonie już od I K, w II. sezonie I K. 40 h. dziennie. 

Większa część pokoi opalana. Restauracya dobra i niedroga. Poczta, telegraf i apteka w micjseu 
Omnibus zakładowy do każdego pociągu 20 h. od osoby. 


Sezon kąpielowy od 20 maja do końca września. 
Wszelkich objaśnień udziela odwrotną pocztą: Zarząd kąpielowy. 


Lekarze zakładowi: Dr. Ksawery Obmiński i Dr. Antoni Mikolaszek. 


Gwurancya za całość. 


Pow. rej. Wrocław. — Stacya kolejow. Kudowa lub Nachod. 


Kudowa miejsce kąpielowe 


Sezon: od 1 maja do pażdziernika 

Źródła żelazisto-arsenowe: przeciw chorobom geroa, krwi, nerwów i kobiecym. 
Źródła Htowe: przes.w reumatyzmowi, cierpieniom nerek i pęcherza. 
Naturalne kąpiele kwasorodowe i błotniste, 

Nowo wybudowany zakład dla ogólnej wodnej, elektrycznej 

i świetlnej terapii. Instytut medyczno - mechaniczny. 
Koneerty, reuniony, teatr. — Wysylka wż, trwa cały rok. 

(ETUI Prospekty gratis wysyła Dyrekoya Zakładu. 


(4123 2—2) 
+, 


52 własnych wozów meblowych patentow., 


ma CARO i JELLINEK 


Wiedeñ, Sehottenring 27. 
Budapeszt, Arany Janos utcza 34. 


Lwów, Jagiailońska 22. 
Tetefen 408. 


RANE | kor, i wiecej zarodku dziennego. 


Towarzystwo domowych 
robót pońozoszkowyoh. Po- 
szukujemy osób obojga płci do 
wyrobu pończoch na naszej ma- 
szynie. Pojedyńcza i szybka praca 
Bzy cały rok w domu. Zadnych 
poprzednich wiadomości nie po- 


400 m ponad 
poziomem 
morza 


1. 321 2/06 
Ogłoszenie. 


Krajowy szpital powszechny we Lwowie rozpisuje licytacyę ofertową na dostawe 
masła w czasie od 1 lipca 1906 do 30 czerwca 1907 roku. 
Ogólna potrzeba wynosi rocznie mniej więcej 2040 kg. masła świeżego, wyrobione- 
go ze słodkiej śmietanki w centrytudze. 


Ś trzeba. — Odległość nie stanowi Oferty ostemplowane znaczkiem na I kor. i z dołączeniem półkilowej próbki masła, 
u a my sprzedajemy | oraz potwierdzeniem, że oferent złożył wadyum 200 kor. w kasie Krajowego szpitala, 


należy wnosić do Dyrekeyi szpitala do dnia 9 czerwca b. r. do godziny 10 z rana. 
Przyjęcie ofert zależeć będzie od decyzyi Wydziału krajowego. 


We Lwowie, dnia 22 maja 1906, 
Dyrekcya szpitala. 


Towarzystwo domowych robót pończoszkow ych 


Thos. H. Whittick i Ska. 


Praga, Petrskć nám. 7 — 276. 


Kolej lokalna Trzebinia-Skawce. 


Ogłoszenie. 


W myśl $ 55 statutu podpisana Radu zawiadowcza kolei lokalnej 
Trzebinia-Skófree zwoluje niniejszem 


VI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Trzebinia-Skawce* na dzień 20 
czerwca 1906 o godzinie 10 przed południem w lokalu galic. Banku dla 
handlu i przemysłu w Krakowie Rynek L 25. 


Przedmiotem obrad będą: 


1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1905. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięcia rachunków za rok 1905. 

3. Przeznaczenie czystego zysku z roku 1905. 

4. Wybór jednego członka Rady zawiadowczej. 

5. Zatwierdzenie kooptowania p. Bogusława Mikuckieg o na ozłonka Rady zawia- 
dowczej w miejsce $. p. Juliusza Sieglera. 

6. Wybór komisyi rewizyjnej. 


Po myśli postanowień $. 35 statutu prawo udziału w Walnem Zgromadzeniu ma każdy posiadacz 
akeyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże najpóźniej 8 dni przed dniem statutowo zwołanego 
Walnego Zgromadzenia w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Galieyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie lub filii tegoż, w Krakowie lub też w 
Banku galicyjskim dla handlu i przemysłu w Krakowie. 

Co do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych (kraj, powiaty, gminy) wy- 
starcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpowiedniego poświadczenia kasy lub instytueyi finan- 
sowej, w której są przechowane te akcje. 

Po złożeniu akeyi akeyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają razem z potwierdzeniem odbioru 
karty legitymacyjne na Walne gromadzenie. 

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane pełnomocnictwo na odwrotnej 
stronie karty legitymacyjnej. 


Kraków, dnia 19 maja 1906. 
Rada zawiadowcza: 


Bogusław Mikucki, 


Prezes. 


`~ 


Ti T CPU 


